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ODEZWA 69.CIU
Czyli „OJCOWIE NARODU" O „POCZUCIU INTERESU"

(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)
 

Na ulicach miasta Warszawy rozklejono odezwę podpisaną
przez szereg stowarzyszeń, korporacji, związków i zrzeszeń, a
wymierzoną przeciwakcji „Wyzwolenia", które rzuciło hasło o prze
jęciu ziemi bez wykupu na rzecz reformy rolnej.

Odezwę tę podpisało aż 69 takich ugrupowań, zmobilizowa-
nych oczywiście przez „ojców narodu", którzy akurat tak pasują
do Polski, jak szóstka do dziewiątki (do góry nogami). Wśród pod-
pisanych nie bi nawet Tow. Braci Kurkowych, Klubu Szachi-
stów, Stylistów, Fryzjerów, Bockmacherów, Macherów, Portje-
rów, Kondotjerów, Koła Polęk, Poleczek 1 wszelakich bractw nie-
ustającej po-mocy „narodowej"

Odezwa bije na trwogę (alarm). Powiada mniej-więcej, że
akcja „Wyzwolenia" jest czystej wody bolszewizmem - a co za
tem Idzie, przybliżaniem końca świata. Zmartwieni „Bracia Kur-
kowi" i Kółka Rolnicze z Koniec-pola powiadają, że stracimy kre-
dyt w Europie, jeśli odbierzemy ziemię (ponad 60 hekt.) wszyst-
kim wielkim panom, posiadającym dobre dobra, przekraczające
pojemnością wszelkie pojęcia o uczelwości społecznej.

Autorowie powiadają, że lepiej będzie przeprowadzić reformę
rolną w drodze „legalnej", że chłopi nie dadzą sobie rady z zie-
mig (z jej uprawą), że gospodarstwo rolne zejdzie przypuszczalnie
na dziady itd. >

Ton odezwy podchwyciła „Gazeta Poranna", która orzeka, że
jeśli bolszewicy odwołują się do najciemniejszych instynk-
tów drapieżności i chciwości, to podnieść należy, że z dale-

ym skutkiem apelować można w Polsce do zdrowe-
ądku i poczucia interesu ogólnego wśród mas włościań-

  

  

  

 

W tem zdaniu uderzają trzy momenty charakterystyczne
a) „instynkt drapieżności";
l›) „apelacja do zdrowego rozsądku;
c) „poczucie Interesu ogólnego".
Więcnie jest drapieżnością, jeśli ktoś, kto posiada ziemi wbród

1 żyje z pracy cudzych rąk, czy głów - chcę mieć jeszcze więcej,
względnie nigdy nie zgodzi się odstąpić nic a nic na rzecz społe-
czeństwa.

A wiecie, jak się apeluje do „zdrowego rozsądku"? Mówi się
ludkowi: „tak było od początku świata i tak będzie po wieki wie-
ków amen", Czyli, że „zdrowy. rozsądek" pozwala na to, aby" pa-
nowie Branicey, Potoccy, Lubomirscy, Raczyńscy posiadali po
kilka, kilkanaście tysięcy hektarów ziemi - wtedy, gdy bezrolny
chłop w nędzy pędzi żywot w Polsce, która pamiętać o nim chce,
ustami autorówodezwy, tylko wtedy, kiedy to „najtężej biją króle,
a najgęściej giną chłopy". Gdy wojna bywa...

„Poczucie interesu ogólnego"... Interes kliki. Interes kilku-
nastu tysięcy przeciw Interesowi kilkudziesięciu miljonów. Czyjże
Interes jest większy? Gdzież jest nielegalność w projekcie „Wy-
zwolenia"? R

Któż jest „ogółem": czy grupka obszarników, "czy miljony
pracujących na roli? Kto Polskę, jako taką, stanowi? My wiemy
I tamci panowie także wiedzą, ale pewni są siebie, mogącliczyć
na głupotę pojskiej masy pracującej

Próba „mobilizacji opinji" dokonana przez obrońców i rzecz»
ników kapitału, zaprzęgająca do swego woza cyklistów i moto-
cyklistówwraz z „braćmi kurkowymi" - 'musi spotkać się kontr.
mobilizacją społecznych sił kraju, które zdają sobie'sprawęz tego
że konieczną rzeczą jest: |

1) reformy rolnej nie odwlekać na „święty nigdy";
2) że oszukiwać chłopów, którym się wiele obiecywało w ro-

ku 1920 - nie można, nie wolno, nie trzeba: -
3) że „ziemia bez wykupu" jest hasłem, zmierzajgcem do

wprowadzenia w Polsce zasady sprawiedliwości społecznej, która
wcześniej czy później będzie prawem obowiązującem,

Dziś jeszcze można spekulować na t. zw „zdrowym rozsądku"
1 będzie llortrwało dopóty, dopóki Polska pracująca nie przebudzi
się z pańszczyźnianego snu i nie wyłamie się z pod „czarującej
hypnozy czarujących imion kapitalistów, którzy przy pontocy de-
wotek 1 braci kurkowych usiłują komenderować nies y
konkordackim krajem zczęsnym

CZECHO-SŁOWACJA ZRYWA Z PAPIEZEM

Poseł czesku-x_łowacki odwołany z Watykanu - Na sku.
tek wyjazdu nuncjusza papieskiego z Pragi

  

  

 
RZYM, 11 lipca. - Czecho-

słowacki poseł przy papieżu o-
puścił dzisiaj Watykan i wyje-
chał do Pragi, którą na 24 go-
dzin wcześniej opuścił nuńcjusz
papieski na znak protestu prze-
ciw udziałowi rządu czecho-sło-
wackiego w uroczystościach ob-
chodowych na cześć Jana Husa
wielkiego czeskiego reformato-
ra religijnego w początkach XV
wieku, wyklętego przez rzym-
skich papieży, za  piętnowanie
nauki kościoła rzymsko-katolic

 

kiego, jako przeciwnej duchowi
Chrystusowemu.

Pr‘edstnwlclele papieża w pół

urzędowym komunikacie stwie

dzają, że wyjazd posła czeskie-

go z Rzymt i nuncjusza papie-

sklego z Pragi, nie oznacza ze-

rwania stosunków dyplomatycz

nych Czecho-Słowacji z papie-

żem. Poseł i nuncjusz zostali od-

wołani chwilowo do dalszego

rozwoju wypadków politycz-

nych
 

NIEMCY GOTOWE Z ODPOWIEDZIĄNA FRAN-

CUSKI PLAN PAKTU CWARANCYJNECO

- I ax
Kwestja paktu przedmiotem obradwp_arllmeucle niemieckim 
BERLIN, 11 lipca. - Rząd nie-

miecki ukończył uk j
fra

 

odpowiedzi na plan
paktu gwrmxcyjnegn. który: zo-

stanie wzięty pod obrady purla-

mentu w przyszłą środę. Rząd

niemiecki odrzucił pewne punkty

francuskiego paktu gwarancyjne

go jako nieodpowiednie dla Nie-

miec.

Rząd niemiecki przez podjęcie

kwestji paktu gwarancyjnego pra

gnie przyspieszyć wznowienie

międzynarodowej dyskusji nad

paktem gwarancyjnym. opóźnio"

nej obecnie z powodu

nia się innych ważnych kwesty)

międzynarogowych jak kwestja

zaburzeń w Chinach wywołana

przez agitację bolszewickiej Ro-

ait

Niezwykły wypadek manji mor-

derczej w okolicy New Yorku

Student-lotnik morduje szofera» dla zaspokojenia swych in-

stynktów zbrodniczych

 

 

J. PANELLI

NEW YORK, 11 lipca w

okolicy New Yorku wydarzył

się -wypadek -nadzw ams—g

morderstwa na tle zbrodnicze

zwyrodnienia '

 

 Filip Knapp, syn zamożnej ro-

dziny amerykańskiej z Syra-

cuse, N. Y., student-lotnik wod-

dziale awjacyjnym w Mineola,

1. 1., uzyskawszy -przed -kilku

dniami od swych przełożonych

trzy-dniowy urlop, nie powróci

więcej na swoje stanowisko. W

listach przesłanych do swego ko

mendanta i swego ojca, oświad-

cza, Iż traplonyjest manją mor-

derczą, która go zmusza do po-

pełnienia morderstwa dla zaspo<|

kojenia swych morderczych in-

stynktów. P

Przedwczoraj na polach w Mi-

 

neola, L, I., znaleziono pod sto-

sem kamieni zwłoki zamordo-

wanego szofera dorożki automo

bilowej. Wdrożone śledztwo wy-

kazało, że szofer Panelli został

zamordowany przez zwyrodnia-

lego lotnika Knappa, który u-

krył zwłoki swej ofiary pod sto-

sem kamieni, a automobil sz0-

fera sprzedał pewnej firmie, ku-

pującef używane automobile

+ Fakt morderstwa na tle zbro-

dniczego zwyrodnienia wywołał

wielkie wrażepie w szerokich

kołach społeczeństwa. Morder-

stwo popełnfone przez Knappa

 

F. KNAPP

posiada wszystkie cechy mor-

derstwa popełnionego z powodu

zwyrodnienia, jakiego się dopuś

cill przed rokiem. awyrodnialcy

Loeb i Leopold w Chicago, II.

 

Bolszewicka Rosjagoto-

wa do wojny z Anglia

Powiada naczelny wódz bolszewickiej armji, Frunze - Któ-

ry używa żołnierzy bolszewickich do

pogotowia

BERLIN, 11 lipca. - „Bolsze-

wieka Rosja sprzymierzona z

Chinami przedstawia siłę, mogą

cą się zmierzyć z całym świa-

tem =- powiedział bolszewicki

minister i komisarz armji i flo-

ty Frunze, w przemówieniu wy-

głoszonem do żołnierzy czerwo-

nej armji, jak donosi korespon-

dent berlińskiego Lokal Anzei-

gera z Moskwy

„Bądźcie |przygotowani /na

nieprzewidziane wypadki" - po

wiedział naczelny wódz bolsze-

wieki, „Armia czerwona musi

stać w zbrojnem pogotowiu do

starcia z Anglją. Ostatnie wy-

padki nie pózostawiają najmniej

szej wątpliwości, do czego An-

glja się przygotowuje".

„Bolszewicka Rosja jest zobo

wiązana przęz swój traktat z

Chinami i nie może stać bez-

czynnie, w chwili gdy Anglja u-

kłada się z Japonją o rozbiór

Chin". -_ ,

Wśród dyplomatów bolszewie

kich panuje przekonanie, że o-

becnie nadszedł czas do wypę-

dzenia z Chin państw europe}-

skich, a szczególnie Anglii, przy

czem bolszewicka Rosja powin-

na stoczyć z Anglją, a jeżeli

zajdzie tego potrzeba z całą Bu-

ropą walkę o supremację w Azji

i nad oceanem Spokojnym.

Bolszewicka Rosja poczyna

sig. do .tego przygotowywać.

Przewodniczący bolszewickiej

międzynarodówki, ogłaszając ne

minację nowego komitętu wy-

konawczego pomiędzy innemi

powłedzla'l: z

„Przeciągająca się wojna w

Marokko, zaburzenia polityczne

w Chinach, częste wybuchy re

wolucji w Bułgarji, katastrofal-

ny wzrost bezrobocia w Anglii,

przeciągający się kryzys fi-

nansowy we Francji i wybór

 Hindenburga, prezydentem Nie

wojennego _* 6

miec, wszystko" to razem prze-

mawia za tem, że upadek impe-

rjalizmu kapitalistycznego jest

niedaleki

PARLAMENT FRAN-

CUSKI ODROCZYŁ SIĘ

NA FERJE LETNIE

Pozostawiając rządowi wol-

ną rękę w prowadzeniu

wojny z Manrami

PARYŻ, 11 lipca. - Parla»

ment francuski uchwaliwszy

fundusze w sumie 183,000,000

franków na prowadzenie wojny

z Maurami odroczył się na ferje

letnie, które potrwają do 15 1i-

stopada, pozostawiając rządowi:

prem. Painleve'go wolng rękę w

prowadzeniu dalszej wojny lub

zawarciu pokoju z powstańcami

marokańskimi. ' «

Rząd francuski obecnie jest

silniejszy, aniżeli kiedykolwiek

w ostatnich trzech miŁslqcxgh
w sprawie wojny marokańskiej.
Uzyskawszy potrzebne fundu-
sze, rząd Palnievego może się
przygotować do rozstrzygającej
walki z Abd-El-Krimem lub za-
proponować mu pokój wzmoc-
niwszy swe stanowisko wojsko-
wem porozumieniem z Hiszpa-
nig.

, Skutkiem długiego trwania"
ferji letnich, rząd francuski bę-
dzie miał wolną rękę do zała-
twienia się z trzema niezmier-
nie ważnemi zagadnieniami: roz
strzygnięciem wojny marokań-
skiej; zawarciem paktu gwa
rancyjnego i reorganizacją fi-
nansów. -

Generał Naulin, nowo-wyzna-
czony naczelny dowódca wojsk
francuskich w Marokko, wyjeż-
dża na plac boju w przyszłą so-
botę, 18-go lipca. 

 

          

   
   

      

    
  
  
  
  

    
  

 

 

 

| Minister serbski pod sądem

BELGRAD 11 lipca, - Skup
sztyna -serbska -(parlament)
uchwaliła oddać pod sąd byłe-
go -ministra .sprawiedliw
Lukinicza za zwolnienie sek-
westru olbrzymich dóbr nale-
żących -do byłego księcia
Thum Taxis. |Skupsztyna wię-
szością 138 głosów prz

105 -nakazała /przeprowadzić
energiczne dochodzenia wspra
wie bezprawnego zdjęcia rzą-
dowego sekwestru z olbrzy=
mich dóbr wartości 18,000,000
dolarów stanowiących. olbrzy»
mie posiadłości należące /do

stgjackiej rodzi.

 

||
 

  

MORDERSTWO Z MIŁOŚCI

RUMSON, 11 lipca. -- Detek»
tyw -Heary -Walling -z „Long
Branch, lat 96 poróżnił się ze
swą żoną, którą opuścił.
Pragnąc pocieszyć się po opu

szczeniu żony zapoznał się z pan:
ng Agnes Linzmayer, late19, pic-
lęgniarką z miejscowego szpita-
la. Znajomość pomiędzy mlode-
mi ludźmi szczególnie z powodu
wiosennej pory zamieniła się w
gorącą miłość
Przedstawiciel obrońców pra-

wa czuwający nad innemi, nie
gniał dość sity, by zapanować nad

| sobą
Panna Linzmayer przekonana,

że sprawy zaszły tak' daleko, za-
żądała, by jej kochanek postarał
się o rozwód z żoną, a ją poslu-
bit. "-Wallis nie zgodził sję na
propozycję kochanki, która nie
widziała innej drogi wyjścia jak
śmierć, Wyjechawszy na spacer
zę swdim kochankiem późno w
nbcy podczas spokojnej dyskusji
i trudnościach wzajemnego po-
łączenia się węzłem małżeńskim
wyjęła rewolwer z kieszeni ko-
chanka i celnym strzałem za-
biła go, następnie sabie ode-
brała życie Tragiczne samo-
bójstwo i morderstwo wywołało
wielkie wrażenie w szerokich
kołach społeczeństwa ze względu
na erotyczny podkład tragedJi.

Bolszewicy depczą pra-

wa międzynarodowe

w
 

RZĄD POLSKI ZADA WYDANIA

PORWANEGO OFICERA POLSKIEGO

I ustanowienia stałej mieszanej komisji

nadgranicznej

WARSZAWA, 11 lipca. - Ostatnie napady na granicy

polsko-rosyjskiej stały się powodem wymiany znacznej licz-

by not pomiędzy rządem polskim, a rosyjskim.

Rząd bolszewicki w swej nocie, przedłożonej posłowi

polskiemu w Moskwie podsunął myśl utworzenia polsko-ro-

syjskiej komisji mieszanej dla zbadania bolszewickiego po-

sterunku nadgranicznego, spalonego rzekomo przez żołnie-

rzy. polskich. .

Urzędujący minister spraw zągranicznych, Morawski,

pod nieobecność ministra spraw zagranicznych Skrzyńskie-

go, zażądał od rządu bolszewickiego wydania , uprowadzo-

nych przez bolszewików oficerów Radomskiego i ukaranie

żołnierzy bolszewickich za pobicie oficera polskiego Tene-

rowicza..

W dalszej części noty do rządu bolszewickiego, mini-

ster Morawski; domaga się satystakcji za zabicie kaprala

wojsk polskich przez bolszewicki posterunek nadgraniczny.

Brak naturalnej granicy pomiędzy Polską i Bolszewic-

ką Rosją jest powodem niebezpiecznych wypadków, jakie

miały miejsce ostatnio na sztucznej granicy polsko-rosyj-

skiej. z

© Polska obecnie domaga się utworzenia stałych miesza»

nych komisyj połubownych wzdłuż granicy polsko-rosyjskiej,

upoważnionych do załatwiania podobnych wypudkéw bez

odwoływania sig do interwencji dyplomatycznej.

AMERYKANSKI ORDER "CINCINATA" DLA POL-

SKIEGO MUZEUM WOJSKOWEGO

Dowodem braterstwa i przyjaźni pomiędzy Stanami Zjedno-

czonemi i Polską

 

stej sceny. Generał Haller wrę-
czył zarządowi muzeum wojsko
wego order Orla, nadany armji
polskiej przez amerykańskie
stowarzyszenie patrotyczne woj
skowe Cincinata w dowód czel

WARSZAWA, 11 lipca.
Gmach minieterjum spraw woj
'skowych w dniu amerykańskie
go święta niepodległości, 4-50
lipca, był widownią _uroczy-
 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

dla żołnierza polskiego i uzna»
nia zasług wojennych Kościu-
szki, podczas walki o niepodle-
głość Stanów Zjednoczonych.   

Przemysł zapałkowy upada
OSLO, -Norwegia. -- Skutkiem

straty 10,000,000 mężczyzn w czasie
wojny wszechówiatowej, palących pa-
pierosy, zmniejszyło się zapotrzebo-
wanie na zapałki w następstwie cze-
go zmalała odpowiednio produkcja za-
paigk.

 

Bank angielski zakupuje złoto
LONDYN. - Państwowy bank an-

gielski zakupił w Holandji sztaby zło-
tn za 405,000 funtów _sterlingów.
Jest to "druga tranzakcja zakupna
złota w Holandji przez bank anglel-
ski

Wyjałowianie mężczyzn obcią-
żonych instynktami zbrod- ©

niczemi
SZTOKHOLM, - Rząd szwedzki

zastanawia się nad propozycją szwedz
kich lekarzy proponujących wyjało-
wianie mężczyzn i kobiet obciążonych
instynktami abrodniczemi, by zapo-
biedz przenoszenie zbrodniczości na
swe pokolenie.

poo
Japonja powiększa flotę

TOKIO. -- Budżet japoński na
flotę w roku jest większy o
15,000,000 jenów i wynosi 280,000,000
jenów na wydatki budowy nowych i
dokończenie budowy kilku okrętów
średniego typu

Automobilem przez Afrykę
PARYŻ, - Kapitan armji francu-

skiej, Deligette przejechał w automo-
bilu przez cały kontynent afrykański
z północy na południe od miasta Oran
w północnym Algierze do Cape Town,
„ihumen na południowym cyplu

kdngnentu afrykańskiego na prze-
strzeni 23,000 kilometrów. Podróż

Dyktator Hiszpanii chory

MADRYD. - Generał Primo de
River, dyktator Hiszpani zachoro-
wat niebezpiecznie po swym powro-
clo z Marokka, Lekarze polecili cho-
Tomu wstrzymać się dłuższy czas od
spełniania jakicexkulw'iek obowiązków.

Generał Haller podczas wrg-

czania orderu odczytał rezolu-

cję uchwaloną przez amerykań-

'skie, stowarzyszenie wojskowo

patrjotyczne w Richmond, Vir

ginja, wskazującą na uczucia

przyjaźni i braterstwa, 0

Arystokraci austrjaccy wyprze| naród amerykański z Felgi?”
dają swoje pałace

 

 trwał» od 15 listopada 1924 do 5 lipca
1926 roku.

WIEDEXR. - Osiemnaście najpięk-
niejszych pałaców w Wiediu nale-
żących› do najstarszych. austrjackich
rodzin arystokratycznych, zostały wye
stawione na sprzedaż z powodu nie-
możliwości zapłacenia podatku przez
właścicieli. -

® Wise f
Zwycięstwo demokracji w Ja-

ponji niedalekie
CHICAGO. - Hr.,Machimasa 80-

yeszima wybitny uczony ekonomista
japoński w odczycie wygłoszonym pod
egidą uniwersytetu „North Westernt
między innemi powiedział: „Niedale-
kie jest zwycięstwo demokracji w Ja-
ponji".

Amerykanin ;d;n.nczony meda-
lem bohaterów

OSLO, Norwecja. -- Lincoln Elis»
worth Amerykanin, członek powietrze
nej wyprawy do bieguna północnego
pod. kierownictwem  Ambindsena, zo-
stał nagrodzony przez rząd norweski"
złotym znedalem, dawanym jedynie
za bohaterskić czyny.

Sekretarz spra'v'v :uewnętrmych

Work - ustępuje "

wasimNaron. Sekretarz
spraw wewnętrznych Work, ma się
podać do dymisji, by się ubiegać o
wybór na senatora w stanie Kolo-
rado. Obok sekretarza Work'a ma
się podać do dymisji sekretarz wojny

Weeks. .

Generał Sikorski dziękując za

nadanie orderu Cinelnata, wy.

raził nadzieję, iż uczucia przyja-

źni i braterstwa, łączące Stany

Zjednoczone i naród polski zo-

staną zacieśnione ostatnim bra-

terstwem broni na polu walk za

wolność i demokrację, której

wspaniałym symbolem będzie

dla narodu polskiego nadesłany

order Cincinata.

Śmierć polskiego chłopca

skutkiem lekkomyślności

NEWARK, 11 lipca. - Paweł

Laski, lat 14 zamieszkały pm.

318 Chestnut Street, nie umiejąc

pływać wskoczył do rzeki Bond

Creek, płynącej w pobliżu Port

Newark, by pokazać swym towa?

rzyszom, iż się nie boi utopić, --

Lekkomyślny chłopiec nie ty.

ko nie powrócił do brzegu, ale

wychyliwszy sig raz na powierze

chnię wody nie zdążył zawołać o

pomoc. Rówieśnicy, którzy po-

spieszy! na ratunek Laskiemu,

nie zdołali go uchwycić, by go

  
wydobyć na brzeg. Następnie

kilku mężczyzn napróżno usi-

łowało wydobyć zwłoki lekko-

myślnego chłopca, ~

  



 

2 SFRONICA

SUCHOTNIK SKOCZYŁ 2 SZOSTECO PIETRA

NA UCE
 

Stało się to w oczach tłumu, robiącego przygotowania do
festynu
 

Całunem smutku okryła się
mała włoska kólonja w Bronx
skupiona w okolicy Fast 151st
stroet
A do wrzoraj byłu tum burdzą

wesoło. _Robiono właśnie przy=
gotowania do obchodu włoskiego
festynu Dekorowano domy flu-
gam! | transparentami, wieszano
różnokolorowe elektryczne lamp-
ki, ustawiano stragany i rozkła-
dano na nich rozmaite łakocie,
zabawki, cacka i błyskotki, roze
mawlano głośno, giestykulowano
zamaszyście, zartowano i śmiago
się serdecznie

Dziewczęta i młode mężatki w
jaskrawych suktenkach, strojne
w różnobarwne wstążki, dekoro-
wały słupy i stoły Mlagemi, oraz
kolorowym papierem, .młode
podlotki przekomarzałysię z wy:
rostkami, a małe dzieci pozosta:
wione same w wózkach gruchały
sobie i lapały: muszki
Barwny powabny widok przed=

stawiał się oczom ludzkimz okna
6-go piętra domu p. n. 2Bó-ym
przy Fast 151st street. Figurki
na dole wyglądały jak śliczne z
szeroko otwartelui ślepkami la-
leezki. hiegajqee i. Smicjgce. "sig
radośnie...
Zdawało się, że samo szczęście

wiruje w takiej atmosferze sto-
necznej, a jednak
Dwie sąsiadki na piątem pic-

trze rozmawiały ze sobą o Euge: |
njuszu Zallo, który mieszkał nad
niemi o piętro wyżej. Zallo cho-
ry był na suchoty. Dwa micsig-
ce temu przestał pracować, u te-
raz, gdy przechodził ulicą, wszy:

sey pokazywali na niego palcem
{ szeptali :„Oto idzie suchotnik,
który długo nie pociągnie"

Nie miał on oprócz
krewnych -Życie stuło się dlań
nieznośne _Nu dobitkę w czwar-
tek był u lekarza który mu
świadczył, ze nie pozostaje mu
nie inpegó. jak udać sig do spi-
tala Seton. gdzie jeszcze
przezyć kilka lat

o-

może

Podszedł do okna, spojrzał na
roztaczający się na dole barwny
widok 1 jednocześnie usłyszał, co
mówiły o nim o piętro niżej są-
Sadki..,

Zallo poprosił zonę swego ku
zyna panią Zambrela, aby zawo-
łała swego synka. Mówił, że chce
się z nim pożegnać -przed
ściem do -..szpitala.

Pani Zalio poszła na ulicę, «by
zawola, matego Tony'go
W. międzyczasie .Zallo

podszedł do okna Znów spoj:
rzał na radosną scenę roztaczają:
cą się u jego stóp, -Błyskawicz.
na myśl przyszła mu do głowy
Skoczył Ciało jego fiknęło ko-
ziołka w powietrzu. -Maly: chlo-

znów

 

piec je spostrzegł i zaczął się
drzeć. Wozweselony tłum roz
biegł się na wszystkie strony

| upadł na ulicę
7. pobliskiego -sklepiku

| biegł jego -ojciec. Pomagający
! przy rozwieszamiu elektrycznych
Iampek ksiądz Sixtus podszedł i

| odmówił: modlitwę konają-
cych. Denata przewieziono do
szpitala Lincoln gdzie -wkrótce

przy>

za

 

 

 

PANIĄ DAWIS WYPUSZCZONO 1 WIEZIENIA
ig jutro (w poniedziałek)Sprawa jej odbędzie sig

Urocza 24-letnia aktorka E- |
dith Parker Davis, oskarżona o |
postrzelenie swego męża w u- |
blegty wtorek, została wreszcie
w piątek wypuszczona na wole
ność pod kaucją $10,500, którą |
za nią postawił Ear! Carrol, wła w

i
KALENDARZYKZABAW
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Ściciel teatru tej samej nazwy.
Wchwili gdy pani Davis sta-

nęłu przed sędzią, sala sądu
West Side Court przepdłniona
była po brzegi artystami i ar-
tystkami różnych teatrów.

Piękna Edith siedziała na jed
nej ławie z trzema murzynkami
i jedną Japonką; zasłoniła swą
"uroczą buzię chustką od. nos@,
gdyż nie chciała, aby ją repor-
terzy pism fotografowali.

Oprócz pana Carrol'a z pomo

cą artystce pośpieszyła jej mat:

ka, pani Josie Parker, z Wash-

ingtonu, D, C , i przyjaciółka, pa

ni W. K. Vhpple.

Asystent dystryktowego pro-

kuratora John Flood -przez

wzgląd na stan zdrowia Allen'a

domagał się odłożenia
sprawy na przeciąg dziesięciu

dni, ale adwokat podsądnej Wolf

kategorycznie sprzeciwił się te-
mu, wobec czego sąd orzekt, że

sprawa ma się odbyć jutro, w

awmedńałek

Pan Carrol oświadczył, że pa-

ni Divis zgodziła się ponownie

ustępować w jego teatrze w

,. Vanities".
( Allen Davis będzie musiał pod

 

  

dać się jeszcze jednej operacji.

Lekarze
-

szpitala
.

Polyclinic

| twierdzą, że zyciu jego nie za-

grata ń , ale ko-

|
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niecznem jest wydobycie kuli,-

która utkwiła w jego szczęce.
|

l Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józeła Fi?.ubhiqo
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otatki Kronikarza T
 GatLudzie się kochają, ale niewszyscy.Z tak zwanemi „dzikiemi"małżeństwami tojeszcze rozmaicie tam bywa, najgorzej jednakjest z małżeństwami legalnemi...Legalne, zgodne, kochającesię, ciche stadio _małżeńskiejest w dzisiejszych czasach ja-kimd fenomenem, wyjątkiem zreguly, wybrykiem obyczajów.dwugłowym białym krukiem!Jeżeli nawet w trzaskającymróz niektóre stadła małżeńskieczubią się zawzięcie, to cóż do-piero dzieje się w taki upał, ja-ki bez przerwy niemal panujeobecnie!Nic też dziwnego, że w czasiewakacyj małżonkowie wyjeżdłają na letnie mieszkanie w pojedynkę, Ta połówka małżeńskiego stadła, która nie pracuje, zwykle wyjeżdża pierwsza. A połówką tą bardzo często bywa mąż.Niejaki Stanley Norton z Ne-warku był na strajku tak dłu-go, że wreszcie sam zapomniałz jakiego powodu wyszedł na

 

strajk... Gdy unja wreszcie za-wiadomiła go, że może powrócići do pracy, to okazało się, że nie

 

mógł sobie w żuden sposób przypomnieć, w jakiej fabryce pre-cowałMało tego! Odzwycznił się takod swej pracy, że zupełnie niebył w stanie jej wykonywaćNie chcge pracować ciężko, ja-no niewykwalifikowany robotniki nie wiedząc, co ze sobą «robić,postanowił się utopić, albo po:więsić, później jednak się roz-myślił i-ożenił się!Żonka jego była młoda, przy-stojna, cicha, pracowita, spokoj-na i nazywała się z domu Hope-NadziMein Liebchen, was willst dunoch mehr...Po ślubie wszystko było do-brze przez cały dzień i przez ca-

 

  

się, że jego tonka posiada aku-rat tyle pieniędzy, ile wystarczyna podróż poślubną tylko dla je-dnej osoby.Stapley nie chciał być ofiarąi dlatego postanowił przepędzićmiodowe miesiące sam. Zabrałpieniądze żonkii puścił sigw podróż poślubną. Pojechał da-leko - aż do Jersey City!Gdy tak sobie szedł po New-ark avenue, zackliło mu się na-raz za żonkąi, aby się rozwese-lić, postanowd wstąpić do „„szpi~

kizy" na jednego. Postanowienie

to wykońał, ale nieco odmien-

nie, niż z początku zamierzał.

Wypił nie jednego, ale o dwadzie

ścia więcej... Gdy w trey godzi-

ny później z mlną urżniętą. nie

pewnym krokiem maszerował go

jednej z waskich bocznych uli-

czek sobie Tra-a-la-la,

napadło na niego dwóch drabów

i uwolniło go z całej pozostałej

gotówki, panamy, zegarka i ma-

rynarki, która zresztą w taki u-

pał mu zupełnie była zbyteczną...

Niby nic więcej amatorzy cu-

mogli, lecz pozostawili mu wszak

spodnie, a że spodnie dla męż-

czyzny to grunt, więc Stanley w

dobrej myśli położył się w ryn-

sztoku i zasnął.

W godzinę coś później obudził

go policjant i zaprowadził do u-

la. Stawiony przed sędzią, ude-

rzył w skruchę i szczerze opo-

wiedział bistorję żałosną począt-

 

 

sprzedaje okrężne kuny wy
a Wie

który odpłynie z New

po ROTTERDAMU |
DO GDANSKA | Z

NA ZLOT-SOKOLOW DO POLSKI!

Czas jeszcze nabyć karty okrętowe po zniżonych cenach)

NAJSTARSZA POLSKA AGENCJA

Kart Okrętowych

PYEENDAM"

ciectkowe Excursion Tickets
Iki Okręt

z

Yorku, 18-go lipca, 1925

2 POWROTEM $175.00
POWROTEM"$180.00 -.

 

ku swego mi go miesiąca z
tą jednak odmianą, że nie posia-
dając dość pieniędzy na podróż
poślubną dla siebie i żonki, po-
stał ją samą na letnie mieszka-
nie, a sam z tęsknoty i rozpaczy
zalał robaka.

Dobrze mu widać z oczu pa-
trzyło, bo sędzia uwierzył, uwol-
mit od odpowiedzialności i jesz-
cze mu dał kwodra na drogę.
Uradowany Stanley, podzigko

wał pięknie sędziemu, napił się
kawy, kupił sobie papierosów i
na piechotę wybrał się do Ne-
warku.
Gdy stanął przed żonką, ta pa

 

|

ła noc, ale nad ranem okazało *

dzej własności zabrać mu już nie"

 

"szkały p. n. 200-ym przy Jerusa-

 

 

. Ond chodzi do pracy, a on
chodzi za pracą..
Małżeństwo to, choć legalnie

„żeniate", jest szczęśliwym wy-
jętkiem. M: zawsze tak bywa...

  

i
A oto przykład:
W tym samym mniej więcej

czasie, kiedy Stanley wracał per
pedes apostolorum z Jersey City
do Newarku, w New Yorku li-
stonosz Frederick Sawage, za»
mieszkały pn. 247 East 77th st.,
ureczył się porządnie twardemi
kropelkami 1, będąc w całem zna
czeniu tego słowa pod dobrą da-
tą, wybrał się w hodzie ze
swym szwagrem Edwardem Cas
sidwy'em w podróż po naszej me-
tropolji.

Pedzili bardzo szybko po 4ej
ave., lecz że jechali zygzakiem, |t
więc w pewnem miejscu nastą- |
piła kolizja z innym wehikułem. |
Cassaday wypadł z autogrobilu
na bruk, a Sawage. nie zauwa (
rzywszy tego, że złubił swego |
pasażera, popędził dalej.

› Cassiday'a zabrkno do szpita |
lu Bellevue, a Sawage został wrg
szcie mresztowany za szybką w
nietrzeźwym stanie jazdę.
Gdy Sawage stanął w West

Side Court przed obliczem sędzie
go Corrigan'a, ten ostatni, będąc
widocznie w dobrym humorze,
zapytał go się, czy woli iść do
domu, czy do więzienia.
„Do więzienia, panie sędzio!"
brzmiała stanowcza  &dpo-

wiedź
Sędziego zmntngowała ta sta

nowczość podsądnego i zaczął się |
go wypytywać o powéfl tak nie- |
zwykłej determinacji

Namyśliłem się już dobrze"
-- odpowiedział Sawage - „wo
lę iść do więzienia, niż po tej
hecy spotkać się oko w oko z
moją żoną"
7n/9mu jego stało się zadość.

Sędzia postawił go pod bondem
3500 i odesłał go do więzienia.
Sawage bardzo uprzejmie i bar.
dzo radośnie jemu za to podzię-
kował...

No, ule ten to przynajmniej
gruntownie zna swą połowicę i
wie, czego sięmoże od niej «po-
dziewać!...

Zresztą niema wtem nic nad-
zwyczajnego. Jest on tylko ta-
kim sobie zwyczajnym, gzarym,
przeciętnym mężem...

 

 

 

Na powodzian w. Polsce

w dalszym ciągu. złożyli:
Adam J. Legnicki, N. Y. $10.00
J. Remlinger, 619 Third

 

ave., Roselle, N. J. 2.00
Kat |Miklaszewakd

% Bridgeport, Conn. .. 1.00
K. W. z Paterson, N. J. ... 1.00
Poprzednio złożono 39.00

Razem dotychczas -$53.00
Kto następny?
 

Cała na różowo ubrana far-

merka zaginęła i
 

Harry Chipko, farmer, zamie-

lem Ave. w Hicksville, na Tong
Island, zwrócił się do policji po-
wiatu Nassau z prośby o odszu:
kanie jego młodej żonki Jennie.
która zabrawszy ze sobą 840, wy-
szła z domu w poniedziałek po
południu, mówiąc, że udaje się
do Manbattan po /sprawunki 4
dulycłlum nie wróciła.
Chupko powiada, że jego żona

est przygłojną, z krótko obcię-
temi włosami blondynka o gł
bokich piwnych oczach. Wycho-
dząć z domu miała na sobie ró-
Sowy" kapelusik, różową bluzkę.

różową sukienkę, różowy wiosen

ny żakiecik, różowe wńcwuks.

różowe

_

pantofelki, aa wszystkie

Inne części jej garderoby były ró-

wnież różowego koloru...

. Ostatnie miejsce pobytu
Sędzia: - Proszę świadka po-.

wiedzieć ostatnie miejsce poby-

, (SUNDAY, JULNY12). 1925
WYDANIE NIĘDZIELĄE :

 

 

TEATR I MUZYKA

  

| zpylkły dramat ten niezawodnie

 

„Ożeń się ze mną"!

Na tydzień rozpoczynającysię
12-go lipca, dyrektor teatru
Rialto p. Hugo Riesenfeld wy-
brał obraz filmowy „Marryme!"
(Ożeń się ze mną!, który jest
przeróbką znanej noweli Anny
Caldwell p. t. „The Nest Egg".

Jest to nadzwyczaj wesoły me
łodramat z życia amerykańskie
go narprowincji, bajecznie odda
ny przez głośnych artystówta-
kich, jak Florence Vidor, Ed-

€

("fa Sliwickiego, dublujgeych rolg
| Cyrana w Polsce. Ciekawem by-
ło studjować artystów tych, tak
bardzo różniących się pod wzglę-
dem wykonanta trudnej roli tej.
Frenkiel, komik par excellence
postawą swą czynił imponujące
wrażenia, gr zaś uwypuklił ce-
chy humorystyczne satyryka-po-
ety, Bergeraca. |Sliwicki, matego
wzrostu, głosem lirycznym pie-
ścił ucho słuchacza i ponosił w
krainę romansu i miłości.
Trudno marzyć o lepszemi wy-,

 

nie twarz jego, Zapóźno przeje
rzała, Cyrano bowiem raniony
jest śmiertelnie przez nieprzyja« -
ciół 1 umiera wjej ramionach
szczęśliwy, że zdobył jej miłość
przed śmiercią. Tragicznym jest
moment śmierci Cyrana. Nie
chce zginąć śmiercią przeciętnego
śmiertelnika 1 napół |przytomny
wywija szablą, broniąc się jakby
przed wrogami,
Obraz wytworzonym został w

kolorach barwnych, naturalnych.
Widz kąpie się literalnie w ro-

 
FIORENCE VIDQR ANO EOWARO EvERETT HOnTON iN A SCENE F

A JTME PARAMOUNT PICTURE

ward Everett Horton, John Ro-.
che, Helen Jerome Eddy i Fan-
ny Midgeley.

Ci co czytali nowelę ,,The Nest
Egg", z pewnością będą zachwy-
ceni filmem „Marry me!", tem-
bardziej, że przeróbka dokona-
ną została pod dyrekcją James
Cryze
W teatrze Rialto oprócz tego

wyświetlane są w bieżącym ty-
godniu następujące filmy: „Me-
xican Melody" (Meksykańska
Melodja),*„Boys will be Boys"
(Chłopcy będą Chłopcami) i
„Our Gańg" (Nasza Banda).-
Ten ostatni film jest farsą wy-
świetloną przez firmę Pathe.
Na program muzyczny Rialta

składać się, będą: -uwertura
„Martha" i różne kawałki kla-
sycznego Jazzu, między innemi
„The Melody That Made You
Mine" (Melodja, która uczyniła
cię moja). Dolores Farris wy-
kona szereg tańców, a Alexan-
der D. Richardson i Oliver
Strunk grać będą na organie.

„Życie nocne New Yorku"
 

W bieżącym tygodniu główną
atrakcją filmową tutejszego te-
atru „Rivoli" jest obraz Alan'a
Dwan'a, zatytułowany -„Night
Aife of New York", w którym
główne role odgrywają siły ar-
tystyczne tej miary, co Rod La
Rocque, Dorothy Gish, Ernest
Torrencei George Hąckathorne.
W filmie tym widzimy życie

nocne po wszystkich głównych
tutejszych klubach i kabaretach,
a w szczególności w El Fey Club,
gdzie notoryczna Tęxas Guinan
ze swą szajką bierze czynny u-
dział w zabawie.

Interesujący wielce program

ME/*

konaniu roli Cyrana niż Gasnie-
ra, Niestety, pantomina nie po-
zwala na uwydatnienie piękności
języh Rostandowego i dowcipu
djalogu, lecz mimika jego nie po-
zostawie nic do życzenia. Wyraz
twdrzy ilustruje słowo każde,
niesłyszane przez widza, mistrzo-
wską zaś grą pod wielu względa-
mi wynagradza brók słów, Od
początku do końca przykuwa on
uwagę publiczności i każdy opu.
szcza piękną salę Colony Teatru
z ndzlęunnśną w sercu za mile

spędzonych kilka godzia.

Jako obraz akcja rozwija się

Tra-

gizm sytuacji staje sig bolegnip

konsekwentnie i logicznie.

ekranie niż na' scenie.

Cyrano, "posiadający -duszę: pie

kng lecz brzydki nos, kocha się

w Roksanie, lecz ona widzi jedy-

nie oszpeconą twarz jego. Za,

kochany jest w Christiante, pie-

knym acz głupim, któremu Cyra-

no pomaga zdobyć serce Roksany

by ją uszczęśliwić. Jedynie po

śmierci Christiana dowiaduje się

ona że przepiękne listy które o-

Arzymywała gd swego kochanka

pisane b$ły przęz Cyrana. We

dzi ona teraz, że kochała właście

szym na

 

POACZEokSb

mantyczności scen i zapomina a

szarej, prozie życia. Sceny odby-

wają się we Francji i Włoszech,

w. miejscach gdzie Cyrano de Ber

gerac żył i kochał.

Edward Nowiński.

 

Coroczna Nowenna do

Św. Anny
swigto aw. ANNY

Msze św. o 5:30, 6, 5:30, 7, 8, 8:30

(!Elślęą'x?1›0DnEDZIE sig
o s naNO do » wircrorem

Każdy dzień od 17 do 26 Hpea

Lexington Av., przy 76 tl. N, Y..

___

Chrzest przez zanurzenie

w NIEDZIELĘ, 12200 LIPCA

o godzinie że) popołudniu

NAUKA 1 KAZANIE

164-2na Avenue, przy East 10 ulicy

wsręp woLNY: -Ks. A. A. zlarko

 

 

 
___

  

Hodujcie wielkiej rasy króliki
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Produkcję JAMES CRUZE t

FLORENCE VIDOR
EDWARD EVERETT HORTON

Obraz Paramount
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 muzycznyur jest mig

dzy innemi kilkoma najnowsze-
mi odmianami Jazzu.

,,Cyrano de Bergerac", jako»

' film w Teatrze Colony

W teatrze Colony wy
została w tygodniu bieżącym wer

sja filmowa , słynnego poematu
romantycznego -Edmunda Ros--
tand ,,Cyrano de Bergerac".

Rolę tytułową gra słynny ak-
tor francuski Pierre Gaśnier. Nie-

 

znanymjest czytelnikom naszym,

 

Rivoli w New Yorku, tej ochładzaj

RNIE i
Zobacz jak scena muay nlj

żyku

ADOLFZUKOR - E. JB

„ŻYCIE NOCNE

ROD LA ROQUE ;
GEO.. HACKATHORNE

- RIV

  

jw"gorętsze powietrze, tem większe tłumy cisną się do Mn zimnej

Dzisiaj Grana. %%senlelda NOWA SZTUKA JAZZ
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Alan Dwan's Paramount obrez

DOROTHY GISH, ERNEST C

Dorothy Gish

qcej. stacji.

jego orkiestra . „h
wełna problemy na ziemi, w żę:

SSEL LASKY prezentują

NEW YORKU"

 

TORRENCE, TEXAS GUINAN

 
    

 

czonych Polaków
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którzy widzieli w roli ly-lvuluwe? . OLI

326 EAST 14-th STREET, NEW YORK N. Y. Odtąd już się nie rozstają i
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Ostatnie miejsce pobytu... ja

|

bądź Coquelina we Franeji, bądź Broadway at 49th St. - Hugo Riesenffld, Mg. Dir.

i oboje mają coś wspólnego z pra- myślę, że to będzie... cmentarz. też Frenkla i Józe- . ,
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LISTY DO REDAKCJI

W rubryce niniejszej będziemy umieszczali Głosy Czytelni—
ków "Nowego Swiata."
W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w

sprawach wielkich I małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji

6ry 0 ile będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen
tem i czytelnie.

3.. Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-
dniane, Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza. ,

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. :Wszel.
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone,

  

 
Szanowny Panie Redaktorze:

Załączam dolara dla nieszczę-
śliwych powodzian w Polsce. Z
miłą chęcią posłałbym więcej na
cel. tak szlachetny, ale chwilowo
nie jestem w stanie. Dziwię się,
że na apel, umieszczony w kilku
poprzednich numerach „Nowego
Świata" tak mało Polaków się
znalazło z dobrą chęcią posple-
szenia ródakom z pomocą. Sam
znam wielu takich, którzy oply-
wają w dostatki, ale jakoś trudno
im się dogrzebać do serca. Na
byle głupstwo, spojrzenia nie
warte, mają zawsze centy golo-
we w kieszeni, Gdy jednak zaj-
dzie potrzęba pospieszyć z pomo-
cną ręką tym, wśród których naj
piękniejsze lata młodości spędzi»
liśmy, zawsze się znajdą jakieś
przeszkody, jakieś wymówki ocig
gania byle tylko się ze świętego
obowiązku wykręcić sianem. My.
ślę, że najbardziej niedolę nie-
szczęśliwych powodzian wkraju  

I
odczują ci, którzy nie bardzo w"
grosiwo są zasobni, do któryc
wrót, nawet w „złotodajnej" A-
meryce nieraz głód uporczywie
pukał, Ci właśnie ludzie powin-
ni jaknajgłośniej odezwać się na
apel „Nowego Świata", który za-
wsze tylko w sprawach godnych
poparcia do uczucia Rodakówa-
pelował.
Bezrobocie nie jednemu daje

się teraz we znaki, ale nie tego
stopnia, by się najmniejszy grosz
nie znalazł dla tych, którzy na
zniszczonych , powodzią pozostali
polach, z widokiem nat ciemną.
chłodną i bezchlebną jesień, --
Niech każdy z nas po kilka rzuci
groszy a zbierzemy sumę, która
nie jednej ofierze powodzi tzę o-
suszy na twarzy i uśmiech
wskrzesi, Rodacy, powinniście
teraz dać dowód, że Rodmie obo-
wiązek swój rozumiecie.

K. W.
Paterson, N. J. 11 lipca 1925.

 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 

JERSEY CITY

Piknik Klabu Polsko-Demo-

kratycznego

Dnia 9-go sierpnia w Wash-
Ington Grove Parku odbędzie sig

tycznego 2-ej wardy, grupy 3-ej
Stowarzyszenia Synów Polski.

 

POLSKA SZKOŁA

AUTOMOBILOWA
w semsey city

Wyidady w Jeivkn Polskim 1 An-
gteinkdm pree, fachowch instrukto-
row | mechantkiw. Kasay ma mo-
sobność wyuczyć w
rnaole mee
kte rem. reperac automobtlowel,
praktyernie 1 poprzystępnych cenach

Prostę się do

HUDSON WELDING CO.
*I eyy ame

Jersey city, N
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Telefon, Waverty 481

Dr. Jozef Michalski
Pyły Major.Lekarz Wojek Polskich

14 Belmont Avenue

 

NEWARK, N. 3.
Telefon Rezydencji, Mitcheli tion
  
 
 
Telefon: Keansburg 316

G. Piekarska i R. Sadowska (właścicielki)
| Pierwszorzędna Restauracja i Kuchnia Polska - Pokoje do wynajęcia

na dzień - tydzień lub sezon - Sala dogodna na zabawy i tańce

PINE VIEW AVENUE

~~. octal ven mm.

i

Otwarte cały sezon!

 

ZAWIADOWIENIA
JERSEY CITY

Baczność Mechanicy!
Niniejszem zawiadamia sięwszystkich członków, iż mie-sięczne posledzenie filji Stowa-rzyszenia Mechaników odbędziesię wniedzielę, dnia 12-go lipca,w Domu Polskim, pn. 187 Brunswiek ul.. o godzinie 10-ej rano.Obecność wszystkich akcjo-narjuszy jest pożądanaA. Boryflewlcz, sekr.

NEWARK

WycieczkaGn. 17-go odwo-
tana

Doroczna wycuaczka Sokola

Gn. 17-go w Newarku, zapowie-

dziana na dzień 19-go lipca do

parku ob. Patryłowskiego w Ke-

milworth, N. J., została odwo-

lana, a to ze względu na uroczy-

stość poświęcenia kamienia wę-

gielnego przy budującym się no

wym Domu Polskim na dole mia

sta w Newarku, przy New York

Ave., która odbędzie się w tę

samą niedzielę. -.

Gniazdo 17-te oceniając waż-

ność chwili, chętnie odwołuje

cieczkę i spieszy wraz innemi

towarzystwami i klubami brać

udział w doniosłej uroczystości

poświęcenia kamienia węgielne-

go pod nową placówkę polska.

STATEN ISLAND, N. Y.

 

  

 

 

Komitet przedsejmowy Zjed-

noczenia Polsko Narodowego u-

rządza piknik w niedzielę, 12-g0

lipca w Orchard Grove Parku,

w Port Richmond, S. I., na,któ-

ry zaprasza braci zjednoczeń-

ców oraz szan. rodaków.

Tysiące gości, a w tem. kilka

setek Polaków udaje się w każ-

dą niedzielę do Staten Island,

aby zaczerpnąć świeżego powie-

trza - więc przy sposobności

prosimy zajrzeć i na nasz pike

nik.

Z, szacunkiem,
KOMITET.

ASTORIA, L. I.

Piknik Tos. Gimnastycznego

„Sokół Polski" .."

   

 

Oddawna zapowiedziany pik.

nik Towarzystwa Gimnastyczne

gu„Sokół Polski", gniazda 635
. P. w A., odbędZIe się 9-go

snerpma w uemstym ogrodzie
Liberty Park u zbiegu 6th Ave.
{ Vanderverter Ave., w Astoria,

LL

Na inspekcji policyjnej

- Mieszka pani sama?
- Nie... nie,. proszę pana,

mam na wychowaniu sierotę
- Chłopca, czy dziewczynkę?

   

- Chłopca... proszę pana!
w W pobliżu Board Walk Keansburg, N. J. - fe n}; lali? *

Dwadzieści ośm!

 
 

Wspomnienia z wyprawy na

Kijów w roku 1920

„Pisze Doktór J. Mehlmann, byly naczelny lekarz 7-go pułku
artylerjt polowej;.

  

IL.

Odeinkiem . najbardziej |wysu-
niętym ku nieprzyjacielowi był
Kijów, zajętyz ukończeniem po-
chodw po krótkiej lecz zaciętej

' walce przez dzielne pułki legio-
nowe armji generała Rydz-Smi-
głego. Snuła wyobraźnia nić do
dziejów dawnych, kiedy to Bole-
sław -Chrobry rozszerzył _po
Dniepr granice starego króles-
twa.

Z tych stron a dalej z polu-
dnia, z nad Dniepru dochodziły

  

ci znane wyćwiczone-
mu uchu żołnierza. Z początku
rzadko, potem częściej, bliżej
brzmiały ku nam huki dział
Naokoło nas panował względny

ale i tu niebywała do-
s rozpoczęła się żyzność

nieprzyjaciela. Piechota skryta
przed -naszemi placówkami -w
Kniei, wysuwała powoli: silniej»
sze poczty na skraj lasu, co no-
cy przenosiły się bliżej nas, w
kierunku rzeczułki dzielącej dwa
łańcuchy łagodnych,
nych pagórków. W dzień wolne
ruchy naszych żołnierzy na pla-
cówkach ustać musiały, bo ogień
z karabinów i karabinów maszy-
nowych skierowywał się /na
śmiałków. 1 artylerję przesunę-
li ku nam, która ostrzeliwać po-
częła naszą linję piechoty i ar-
tylerję nie dającą się w niczem
wyprzedzić: przeciwnikowi.
W jeden z pierwszych .dni

czerwcowych, wśród niebywałe-
go gorąca, gdy ogólna cisza za-
panowała na naszej przestrzeni,
oddział kawalerji nieprzyjaciel.
skiej wysunął się z szarego bo-
ru i prawie niewidziany śmignął
poprzez rzadko ustawione pla-
cówki piechoty. Cwałem podje-
chał ku naszej 7-ej baterji. Za-
skoczony tą wizytą oficer roz-
kazał szybkiego ognia ze wszy-
stkich dział baterji. Kozacy, nie
zważając na to zdążałi: szybko
ku działom, już się szykować po
częli, aby zaprzegać konie do ar-
mat i odjechać z cenną zdoby-
czą. Ale obsługa drial z ofice.
m baterji na czele chwyciwszy

Z: karabiny obsypała wroga de-
szczem kul i cofając się krok w
krok nie zaprzestała ognia. Za-
alarmowane pobliskie baterje ze
środkowały gęsty, celny ogień
na najeźdźcę. Oddział nieprzy-
jacielski już się chwiać począł
Pierwszy ranny był dzielny ofi-
cer baterji, potem padli śmier-
cią za honor Nterji dwaj mło-
dzi szeregowcy, pierwszy raz bę-
dący w ogniu. Honor baterji był
uratowany. Najstarszy podofi-
cer dowodząc obsługą, zmusił
przy pomocy sąsiednich baterji
wroga do ucieczki. Gorący był
to i krwawy, ale też i zaszczyt»
ny chrzest bojowy baterji.

Nazajutrz, gdy zaledwie zgaz
sły przyćmione gwiazdy na sza-
rem niebie, a na jego krańcach

   

   

 

 

rozlować się poczęły fale fiole-
tu i złota, budzącego się
ku, brygada jazdy Pomorskiej,
jakby obraz przesunęła się po
gościńeu białocerkiewskim w
kierunku południowego. wscho-
du.

Lot koni zlał sig z lotem chiod.
nego wiatru porannego, tylko tu
man kurzu w dali wskazał gdzie
zniknęli.

Wyszli na spotkanie nieprzy-
jasielskiej kawalerji, która par-
ta uporczywie ku naszym linjom.
W zetknięciu się z wrogiem, zmu
sili go do odwrotu po kilkugo-
dzinnej walce.

Dzień cały aż do późnej nocy
gniewne działa ostrzeliwały po-
le nieprzyjacielskie, Piechota nie
ruszała się z miejsca, choć nie-
przyjaciel zachowywał się wiel.
ce wyzywająco.
Od stron Kijowa aż daleko na

południe do Skwiry, coraz to na
innem miejscu uderzały wrogie
oddziały, chcąc zasłonić swój
właściwy zamiar.
Z pośród ciemnych - borów

Skwirskich rozlałą się strumie-
niem armia Budiennego licząca
około 12 tysięcy jazdy i znacz-
ne siły piechoty i artylerji. Mi-
mo zaciętej obrony wojsk pol-
skich, wbiła się ona klinem mię-
dzy 7 i 13 dywizję piechoty, za
puszczając zagony wgłąb kraju,
daleko na tyle naszej armji, sze-
rząc niebywałą wszędzie panikę.
Opróżniono Kijów, rozpoczął

się odwrót stopniowo z odcinka
do odcinka.

Cienkiem pasmem r
armie nasze ściągać się poczęły
z ogromnej przestrzeni, z pół-
nocy i południa w więcej zbite
masy, trzymając się strategicz-
nie ważnych dróg i sieci kolejo-
wych. Bijąc dotkliwie, choć się
cofając, nie pozwoliły nieprzy-
jacielowi zbliżyć się zanadto. To
też na ogół odwrót był planowy,
szybki i w ładzie.
W nocy z 6 na 7 czerwca da-

no nam rozkaz do odwrotu. Ci
chaczem, wśród ciemnej i po-
chmurnej nocy, ściągnięto dzia-
ła z pól pokrytych wysokiem ży
tem, piechota również opus

 

   

okopy. Ruszyliśfny ku Bialocer-
kwi, Ciepły deszczyk zyggił ku-
rzem okrytą szosę, z pochmurne
go nieba smutno spoglądał ku
nam niewyraźny sierp księżyca.
Po północy przybyliśmy do

Białocerkwi, oddział szedł w kie
runku wyznaczonym rozkazem,
nie zatrzymując się tu ani na
chwilę. Cicho i ciemno w mjeś-
cie; ulice wyglądały raczej jak
drogi cmentarne. Tylko odgłos
oddalającego się oddziału coraz
słabiej przerywał ogólną ciszę.
Zatrzymałem wózek, na którym
mieściłem się wraz z adjutan-
tem oddziału przed schludnym
domkiem. Pod tym dachem du-
żo i szczerej dozikaliśmy goacm-
ności.

 

The Bowery
_ Savings Bank

130 BOWERY 110 EAST 42.D S

||i
||

| Jeane drewi na „północ 08 Grind ul. naprzeciwka gracji, Grand cw". ›
; Ne Ne i

Zadeklarował Kwartalną Dywidendę ‘_
. WEDŁUG OD STA
RATY 4% ROCZNiE

| tn czas kończący się 90-go czerwca, 1925. Dywidendy będą płatne od
wszystkich sum od $5 do $5,000, w dniu 20-go lipca i później

| Pieniądze zdeponowane do 13-90 lipca, 1985 włącznie, będą oprocen.
towaste od 1-go lipca |

| Bank ten prowadzi Sgsiedzky Ustuge dla wygody Polaków
(Neighborhood Service) 130 Bowery

Dzięki naszemu Banking-by.Mail oddziałowi, nasz Bank Jest otwarty do

 

| PONIEDZIALKX

| wINNE POWSZEDNIE DNIE ...

 

aszych usług w każdej porze.

uRzĘDOWE:

 

..9:30 rano do: 7 wieczór
9:30 rano do 12 w południe
9:30 rano do: 3 po południu

 

   
 

Szereg rozległych, pięknych
pokoi wiódł nas do sypialni sła-
bo oświetlonej drogosenną starą
lampa naftową.

Miałem tu widzieć chorego je-
szcze przed odjazdem.

Na łóżku zaścielonem białą
jak śnieg pościelą, spoczywał
mężczyzna, około lat «sześćdzie-
sięciu, Postać silna, barczysta,
twarz śniada, oczy ciemne, czu-
pryna gęsta, jeszcze nie całkiem
siwa. Zmarszczki głęboko wryte
w czoło i policzki, a z zcza
układ wokoło ust i żar
oczu wyrążaty głęboko uktyte
cierpienia duszy, £

Sinnica, ciężki oddech i naprę
żające się przytem mięśnie szyi
wskazywały o jego cierpieniu
cielesnem. Był to obywatel ziem
ski od prapradziada. Nad łóż-
kiem ojca pochylona stała cór»
ka roniąc łzy w ukryciu; ojciec
tego widzieć nie mógł. Sama tu
z chorym ojcem pozostać musi,
matka i starsza siostra dawniej

uszły do Polski, ona z ojcem już
zdążyć nie zdołali,
Chory milcząco spoglądał ku

nam.

Dałem córce lekarstwa z od-
powiedniemi wskazówkami, dłu-
żej nam pozostać nie było moż-
na, trzeba było żegnać.

Nie można tego wyrazić, co
się malowało w wzroku chorego
żegnającego nas milczeniem, z
różanych policzków córki kaska»
da lez polała się wartkim stru-
mieniem, wydobyła tylko kilka
słów, podając nam rękę: „A co
z nami będzie?" Pocieszaliśmy
ledwo wydobytemi wyrazami, że
niebawem wrócimy.

Żegnały nas oczy ciepłe, przy
jacielskie, cierpiące, ciężko było
opuścić opuszczonych. Z trudno»
ścią, wydobyliśmy oasamie: By-
wajcie!
Wózek prędko unlósł nas za |

miasto, a wczesnym rankiem
spotkaliśmy na głównej szosie
maszerujące kolumny nasze.
 

GDANSK OBAWIA SIE ROZWOJU GDYNI ,

 
Na zebraniu -zjednoczenia

związków _mieszczańskich -w
Gdańsku wiceprez. senatu Ziehm,
krytykował robicie _partyjne
mieszczaństwa, poczem oświad-
czyk:

Przekleństwem naszem jest
to, że poszczególne odłamy na-
szego narodu _wzajemnie się
zwalczają, zamiast zgodnie po-
stępować przeciwką wspólnemu
wrogowi,

Odczuwamy, to szczególnie . w
naszym niemięckim _Gdańsku,
tak silnie zagrożonym.

Następni zabrał głos syndyk
Izby handlowej dr. Chrzan, pod
kreślając obawy, jakie zaczyna
żywić Gdańsk z powodu budowy
portu polskiego wGdyni.

Przyczyną tego zaniepokoje-
nia w Gdańsku jest, jak się zda
je, obawa, że Polska zyska przez
to istotnie wolny i nieskrępowa-
ny dostęp do morza, a więc unie
zależni się pod tym względem od
Gdańska, Dotychczas cała pra-
›sa gdańska natrząsała się z bu-
dowy portu polskiego w Gdyni,
przemówienie jednak dra Chrza
na świadczy, że Gdańsk
miał znaczenie portu w Gdyni.

 

 Dr. Chrzan oświadczył m. in.,  

że aby zapewnić Polsce Idogma
do morza, Gdańsk musiał wziąć
na siebie liczne ciężary, jak np.
unję celną z Polską, wspólny za
rząd portu itd., oczekiwał jednak
w zamian za to, że Polska w ca-
łej pełni wykorzysta port w
Gdańsku, Nadzieje te niestety
zawiodły. Polska buduje własny
port w Gdyni i zamierza przy-
stąpić do budowy kanałów łączą
cych ten port z resztą kraju z
pominięciem Gdańska.
Wymowne te fakty podziałały

na słuchaczy bardzo skutecznie,
gdyż po krótkiej dyskusji, w
której "ostro napiętnowano do-
tychczasowe postępowanie se-
natu gdańskiego, zwłaszcza w
dziedzinie gospodarczej, uchwa«
lono rezolucję, domagającą się
jak najszybszego zmodernizowa
nia portu gdańskiego, celem u-
możliwienia mu konkurencji z
portami sąsiednimi, w szczegól
nościz Królewcemi Szczecinem,
obniżenia opłat portowych w
Gdańsku itd. W dyskusji dr.
Chrzan podkreślił konieczność
polepszenia stosunków między
Polską a Gdańskiem, gdyż obe-
eny stan rzeczy odbija się bar-
dzo ujemnie na Gdańsku.
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ZISIAJ!

(W NIEDZIELĘ, 12-G0 LIPCA)

O GODZINIE 2-EJ POPOŁUDNIU

odbędzie się'

twarcie Polskiej

Ochronki Dziennej:

W DOMU PN. 159-15-TA ULICA «

SOUTH BROOKLYN

Z powodu braku czasu i niepewności daty,

nie wysłaliśmy zaproszeń do osób prywatnych,

ani do Towarzystw Polskich, wierząc, iż Szanow-

na Polonja od dawna zainteresowaną tą naszą

pracą,

przybędzie jaknajliczniej, by swoją obecnością

nie czekając na formalne

złożyć dowód poparcia dla tej.

Pierwszej Instytucji

Dobroczynnej

„» ŚWIADKAMI NAJPIĘKNIEJSZEGO MOŻE MO.

MENTU W ŻYCIU POLONJL NOWOJORSKIEJ.

RESZTĘ DNIA SPĘDZIC MOŻNA BARDZO

PRZYJEMNIE W POBLISKIM PARKU. W RAZE

NIEPOGODY OTWARCIE NASTĄPI W PRZY
SZŁĄ NIEDZIELĘ.

]a Komitet. Polskiej Ochronki Dziennej:

P. YOLLES, ("Włóczęga"), Prezes.
W. WOJTASZEK, Wice-prezes.

POLSKIEJ

W New Yorku

SPRAWĘ,
OCHRONKI.

OGÓŁ. 

zaproszenie,

LUDZIE UŚWIADOMIENI ZDAJĄ SOBIE
JAKIE JEST ZNACZENIE TEJ

CI, KTÓRZY ZŁOŻYLI KILKA TYSIĘCY

DOLARÓW NA ZAŁOŻENIE TEJ OCHRONKI,

ZNAJDĄ CHWILKĘ CZASU, BY TO WSPÓLNE

DZIEŁO DOBRYCH SERC OGLĄDACI ZAPE-

WNIć MU BYT I ROZWÓJ DLA DOBRA

NA TĘ UROCZYSTOŚC ZAPRASZAMY
WAS CAŁEM SERCEM, WAS, KTÓRZY ZRO.
ZUMIELIŚCIE 1 ODPOWIEDZIELIŚCIE NA APE.
LE | PROŚBY - PRZYJDZCIE 1 BADZCIE

można odtąd:

sandwicze,
w Parku.

F. POPIEL, Skarbniczka.
J. GÓRZANSKI, Sekretarz.

Korespondencje, paczki i datki, adresować

POLISH DAY NURSERY

159 -- 15th Street, Brooklyn, N. Y.

UWAGA!
w

, Najwygodniejszy dojazd pociągiem B. M. T.
Fourth Avenue Local do stacji Prospect Avenue.
Na stacji oczekiwać będzie członek Komitetu
Recepcyjnego, który wskaże drogę do Ochronki.
Po otwarciu Ochronki goście udadzą się do Parku
oddalonego o 5 minut drogi. Tam na łonie przy:
rody spedzą resztę dnia.

o ile macie zamiar dzień spędzić
Przynieście ze sobą
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MAIN OFFICE:
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Telephone: Stuyvesant 403

BROOKLYN BRANCH:
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Telephone -0938

WSPÓLNOŚC BEZPIECZEN-

. STWA FRANCHT
POLSKI

Organ francuski w Stanach Zjedno-

czonych (Courrier des Etats-Unis) pisze o

położeniu obecnem Polski: „Ten ielki i

szlachetny naród zawdzięcza odzyskanie

swej niepodległości państwom, które wal-

czyły o zwycięstwo prawa i bohaferstwu

własnemu. Zajęty jedynie zadaniem od-

budowy swego państwa, pragnie długiego

pokoju i potrzebowałbywtej chwili zaufa-

nia przyjaciół swych i zrezygnowania wro-

gów z planów napaści. By utrzymać tę

ufność życzliwych i wymusić na nieprzy-

jaciołach rezygnację z uroszczeń, potrafił

uzgodnić prowadzenie szerokiej polityki

porozunłienia europejskiego z płeczą 0

własne bezpieczeństwo. -Inaczej mówiąc,

Polską jest czynnikiem niezmiernie cen-

nym wsprawie uszanowania traktatów po-

kojowych".

Ale na tej drodze pokojowego: rozwo-

ju, powiada dalej dziennik fra

potyka Polska ciągłe przeszkody, wynika-

jące przedewszystkiem z faktu, Anglja

zdaje się wc ałować swego podpisu na

traktacie z 1919 roku. Ta uparta niechęć

Wielkiej Brytanii do państwa polski

martwi społeczeństwo francuskie, ośw

cza „Courrier des Etats-Unis". Martwi Fran

cję, iż Anglja wciąż nie rozumie wartości

Polski w sprawie bezpieczeństwa europej-

skiego. 1 obok zmartwienia niepokoi -

„Ścisłe węzły łączą nas z tym narodemnie-

pospolitym, posiadającym kulturę tak zbli.

żoną do naszej i interesy wspólne z nasze-

mi w punkcie najżywotniejszym.

.

Nie mo-

żemyzachowywać się obojętnie wobec wy-

darzeń zagrażających naszym przyjacio-

łom w Warszawie, bez względu na to, czy

źródło wydarzeń tych znajduje sig w Mo-

skwie, Kownie, czy w Berlinie." A Londyn

na te źródła zmąconych wód patrzy, nie

zdając sobie sprawy 7 niebezpieczeństwa.

„Ten stan rzeczy groźnymjest dla nas tak

samo, jak dla Polski" mówi pismo francu-

skie.

Stałość w przyjaźni politycznej osiąga

się jedynie, jeśli obaj : mierzency po-

trzebują się wzajemnie w tej samej mierze.

Sojusz z Francją posiada dla Rzeezypospo-

+ litej Polskiej bezwarunkowoogromną
wa:

gę, ale w takim samym stopniu Francja do

swego stałego pezpieczeńsl ca potrzebuje

Polski. Jeśli się przy ostatecznych decy-

zjach w kwestji paktu gwarancyjnego da

nakłonić do poświęcenia interesów „SWego

przyjaciela nad Wisłą" nie zasklepi tego

wyłomu w trwałem zabezpieczeniu swoich

granic żadnemi poręczeniami ze

:

strony

Angli, już nie mówiąc o przyrzeczeniach

Niemiec, iż się przekształcą w baranka pa-

sqcego sig spokojnie na drugim brzegu

Renu. ,

Przekonanie to wypowiada większość

prasy francuskiej i czuje to większość spo-

łeczeństwa.

-

Na piasku zbudowaną będzie

gwarancja, która pozwoli Niemcom roz:

prężać się bez kontroli u granicy drugiej.

Rozprężanie się takie doprowadzićby zre-

szlą musiało do rychłej frugiej wojny, któ-

ra tylko w pierwszym momencie mogłaby

-, nie być drugą wojną europejską.

-

Naród

polski, który

  

 

     

  

 

   

   

  

  
 
 

 

niepodległość swą odzyskał

dzięki bohaterstwu swych synów, jak słu-

sznie stwierdza „Courrier des Etats-U is" i

nadzwyezajnemu zbiegowi

-

okoliczności

dziejowych, bo dobra wola i „wspaniało-

myślność" koalicji były tylko niepreewi;

dzianym wynikiem faktów - nie dałby

sobie wydrzeć części swej ziemi rodzinnej

j musiałby chwycić za broń. Wyni

  

   
}
|

 

|

 
|
|

|
|
|

|

 

 

stąd dla Francji komplikacje nieskończenie
trudne do rozwikłania. Opowiedzieć się
wyraźnie przeciw Polsce? Dopomóc do
większej potęgi Niemiec$› Francja odcza-
su klęski 1870-go roku, wie, iż musi mieć
sprzymierzeńca za drugim frontem nie-
mieckim. Z konieczności tej powstał -
nienaturalny pod innemi względami, s0-
jusz z Rosją carską. Dzisiaj - gdzieby
sojusznika poszukiwać mogła, o ›ileby się

  

1% |zdecydowała na zdradzenie przyjaźni pol-
#8 |skiej? Czy w Rosji bolszewi

zidenie i = skórek „

|

prócz komunistów nikt myśleć nie może a
ej? O tem 

komuniści mają inne cele niż bezpieczeń-
stwo granic państwowych. W

Dlatego w przytoczonym tu organie

francuskim widnieje żal do Anglii, która w

przeoczeniu pokojowej wagi Polski piętrzy

i przed Francją komplikacje niezmiernie

grożne.
J. M. P.

ŻYCIE

 

WIĘCEJ HAŁASU 0 RUM, NIŻ 0
LUDZKIE

Sędzia Fryderyk E Crane, członek sądu ape-

lacyjnego, stwierdza z pewną goryczą, 12 bez po-

równania więcej gorliwości wkłada się w walkę

z przemytnictwem wódki i rumu, aniżeli w zwal.

czanie potęgującej się wciąż fali zabójstw. 1 gło-

śniej fest, gdy chodzi o obławę na przemycają-
cych trunki, niż gdy się zdarza mord. Co prawda,
te ostatnie wypadki stały się już tak częstem!,

iż przybrały charakter stałych objawów. Nie wy-
wołują obutzenia 1 nie widać wolontarjuszy do
współdziałania. Natomiast nie brak ochotników
i ofiar pieniężnych do pomagania władzom w lo-
wach na handlarzy napitkami zakazanemi. Potwo
rzyły się organizacje specjalne | komitety obywa

| telskie 1 zbierają się fundusze ku popieraniu akcji.
Sędzia Crane mówił o tem na zebraniu prawni-
kow w Otsego. Wskazując na nienormalność ta-
kiego poniekąd obojętnego odnoszenia się do co-
dziennych objawów zbrodni, oświadczył iż środka
mi zaradczemi przeciwko wzrostowi przestępstw
kryminalnych byłoby przyznanie większej swo-
body | powagi naczelnikom sądów, oraz pocią-
gnięcie do pełnienia obowiązków sędziów przy-
sięgłych ludzi, którzy w społeczeństwie przodują
Inteligencją | znajomością spraw publicznych.
Ludzie cl w warunkach obecnych najczęściej u-
suwają się od pełnienia tej powinności. Należy to
uniemośliwić przez niedopuszczanie do żadnych
wyjątków: powołani do „jury" nie powinni być
zwalniani z wykonania przypadającej na nich
czynności.

# % %

CO ZASZCZEPIC CHORYM NA KRÓ-
LOMANJE?

Medycyna czyni wciąż ogromne postępy.
Usłyszeliśmy niedawno o dobroczynnym w skut-
kach odkryciu uczonych lekarzy wiedeńskich,
którzy chorym na częściowy paraliż mózgowy,
wywołujący obłąkanie, zaszczepiają malarję 1 z
pomocą tego mniejszego zła przywracają im sto-
pnfowo zdrowie. Trzeba mieć nadzieję, iż poja-
wi sig niebawem uczony specjalista, który wy-
najdzie i potrafi zastosować kurację na inną
chorobę, bardzo osobliwą i także zdającą się
wskazywać na poważne niedokładności funkcy]
mózgowych, Objawy tego cierpienia są następu-
jące: chory ciągle się za tzemó ogląda | zdaje
się czegoś szukać. Pomija w uwadze swej różne

| bardzo realne zagadnienia i kłopoty swego śro-
dowiska i myślą nieustannie „za czemś innem
goni", W pewnych odstępach czasu spazmatycz-
nie otwiera usta | wydaje krzyk: „Króla! Kró-
la!" Niekiedy wydaje mu się, że dostrzegł gdzieś
w powietrzu malowany obrazek osoby królew
skiej. Wówczas uśmiecha big błogo, składa u-
klon głęboki i wyciągając ręce,: puszcza się w
pogoń za marg. Jeśli się w takim pościgu pot-
knie i nabije sobie szpetnego guza, poczyna zno-
wu żałośnie wołać: „Gdzie król? Dajele mi kró-
la".

 

Do kategorii takich biedaków dotkniętych
dziwną chorobą należy u nas kilku ludzi, którzy
zapewne przy dobrym stanie zdrowia mogliby
odegrać inną rolę w społeczeństwie. Jest tam
jeden generał, jeden były marszałek, jeden poseł
sejmowy, W Polsce dzisiejszej nie brak realnych
spraw i sposobności do konkretnej pracy, lecz
el nieszczęśliwcy tego nie dostrzegają. Wydmu-
chali sobie śliczniutką bańkę mydlaną z obraz
kiem miłościwego pana Sykstusa I - 1 teraz
smutno im, że bańka ująć się w ręce nie dała,
Czy zaszczepienie malarji mogłoby przynieść ul-
gę tym: nieborakom?

Bliżej źródła eweptualnej pomocy lekarskiej
specjalistów wiedeńskich znajduje się inny pa-
cjent, także interesujący w swolm rodzaju, Ten
nie szuka krója - lecz tronu do objęcia. Nieja-
ki p. Karl Johan Pooder (Czy nie poprostu Pu-
der?) przysłał do plsm warszawskich fotografję
swoją wyciętą z biletu tramwajowego 1 list w
języku niemieckim tej treści, 12 on pan Puder
jest potomkiem króla Jana Sobieskiego 1 zgla-
sza-swoje prawa - jako kandydat w razie elek-
cji. Dodaje, zapewne w celu zyskania popular
pom wóród ewentualnych wyborców,że „krew

Sobieskich w jego żyłach nie stała się wodą".

Możnaby się chwilkę zastanowić nad zapytaniem,

jakim płynem wypełnione były żyły pana Poodera

w czasie, gdy Polska broniła się rozpaczliwie od

zagłady przez ucisk niemiecki? Alei składniki

krwi tego pacjenta i jego cała osoba to przed-

miot nadający się tylko do badań patologów.

 

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU 1M. JÓZEFA
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Z Infejatywy własnej i - bez

wydatków -związanych z udzia:

łem w rozmowach i konferen-

cjach o rozbrojeniu, Szwecja za

łatwiła się z tem zagadnieniem.

Przeprowadziła redukcję wojska

do jednej trzeciej sił uprzednich.

Naród szwedzki jest w tem polo-

żeniu szczęśliwem, Iż nie posiada

żadnych skomplikowanych kwe-

styj granicznych i nie must oba-

wiać się o czyjkolwiek zamach

na swoje ziemie. -Warunki jego

byłu nie wciągają go w krąg za-

wikłań międzynarodowych. Sy-

tuacja ta umożliwiła mu rozbro-

jenie Indywidualne bez względu

na ogólny stan tej sprawy w Eu-

ropie.

Zmnięjszenie armji zapocral-

kował -socjalistyczny _gabinet

Brantinga, który zredukował pie-

chotę z liczby 363 kompanij do

122 a kawalerję z 50 szwadro-

nów do 17-tu. W chwili obecnej

armja szwedzka składa się tylko

z 4 dywizyj, uprzednio miała ich

12, Kawalerja nie z

korpusu oddzielnego, natomiast

  

 

  ›

zapóźno. Wnosząc jednak z tej

zmiany w nastroju, pojawi się

ruch żądający wzmocnienia obro

ny narodowej i odpowiedni wnio-

sek przyjdzie na porządek dzień-

ny -„Riksdagu" _(parlamentu).

Mniejszość w stronnictwie libefa

łów również wypowiada obawy:

„Jedno z pism reprezentujących o-

pinję tej grupy mówi: iż dokona-

nym został pierwszy krok by do-

prowadzić Szwecję do stanu bez-

bronności. Oszczędność w bu-

dżecie -państwowym u

przez obcięcie wydatków na cele

militarne jest drobnym zyskiem,

w zestawieniu ze stratą w obrone

nej mocy narodu.

Większość liberałów głosowała

za projektem rządowym i ta nie

wyraża niepokoju i krytyki. Głó-

wną siłą, na której opierał się

rząd w tej sprawie byli socjalni

demokraci, Spodziewano się, że

po odniestonem zwycięstwie tri-

umfować będą głośno. Wbrew

tym oczekiwaniom mówią o tem

 

WYDANIE NIEDZIELNI ,

nu

Z ZATARGU UNJI MURARSKIEJ Z TYNKARSKA

 

  
    

Od dłuższego czasu trwało nieporozumienie pomię-›

dzy dwoma związkami: murarskim i tynkarskim, Od pe-

wnego nawet czasii zanosiło się na to, że nieporozumienie

zostanie zażegnane z korzyścią dla obu związków. Obec-

nie okazuje się jednak, że konflikt przybrał bardziej ostrą

formę, niźli początkowo przypuszczano. 0 co właściwie

poszło obu związkom? *

. Bezpośrednią przyczyną załargu pomiędzy związ-

kiem murarskim a tyn'arskim była pretensja murarzy do

wykonywania pracy, wchodzącej w zakres działalności

tynkarskiej. Na tem właśnie tle powstało nieporozumie

nie, które nie zostal¢ załatwione nawet przed sądem roze

jemczym. !

Wskutek zerw nia pertraktacji, wstrzymano pracę

budowlaną w Nov m Yorku, Chicago, Filadelfji, Detroit

oraz we wielu innych wielkich miastach. Wartość budyn-

„ków, których konstrukcję obecnie przerwano, przedsta-

wia wartość pięciuset miljonów dolarów. Związek mu-

rarski liczy 110,000 członków, liczba zaś członków unji

tynkarzy dochodzi do 40,000.

Początek nieporozumienia wyszedł ze stanu Floryda

wzeszłym jeszcze roku, gdzie powstały pierwsze lokale

związku tynkarskiego. W następstwie powyższego, wielu

murarzy zostało pozbawionych pracy. Jak długo niepo-

 
Szwecja posiada teraz

korpus lotniczy. -Służba wojsko-

wa jeszcze obowiązuje

nie, władze czynią jednak wyją-

tek dla tych, którym przekonania

religijne czy etyczne nie dorwa-

lają na pełnienie tej powinności.

Zmniejszono przęciąg czasu służe

by w wojsku, Według postano-

wień obecnych czas ten wynosić

będzie dni 200, o 5 dni mniej ni-

#11 w 1920 a o 165 mniej niż r

1919-tym roku.

Prasa konserwatywna zapatru- |

je się na redukcję wojskową dość

sceptycznie. -Niektóre dzienniki

z tego obozu powiadają wręcz że

rząd odniósł wielkie zwycięstwo

- kosztem bezpieczeństwa naro-

du. Inne twierdzą, iż aczkolwiek

ogół społeczeństwa w pierwszych

chwilach popierał projekt rządo-

wy z entuzjazmem, to niebawem

przyszła refleksja lecz było już

tworzy już |spokojnie i z uciechq. umiarko-

wmią. W odpieraniu krytyki o-
dziel ; n arenas 30

borow pr

cjalistyezne klar. glowny nacisk

na to, że w kraju, posiadającym

głosowanie powszechne, system

obrony narodowej oprzeć można

tylko na układzie, który ma za

sobą większość społeczeństwa.

Indywidualna redukcja  woj-

skowa w Szwecji jest zatem, jak

widać ze zdań powyżej przytoczo

nych, pewnego rodzaju ekspery-

mentem i to pomimo, że na wid

nokręgu byłu narodowego nie ry-

suje się żadne niebezpieczeństwo

zewnętrzne. Wmałych państwach

bałtyckich wiadomość o tem roz

brojeniu -częściowem wywarła

wrażenie duże i naogół wzbdzie

ła pewien niepokój. Szczególniej

zaniepokojoną jest Fintandja,

bezpośrednia sąsiadka czerwone

go carstwa, bojującej Rosji so-

wieckiej.

 

J. M. P.

O PRASIEZ PRASY I

P. J. Kłos mówi w clevelandz-

kich ›Wiadomościach -Codzien-

nych:
Sytuacja międzynarodowa jest

wyjątkowo dla Polski niekorzyst:

na. Polacy wciśnięci pomiędzy dwa

największe narody Europy, Niem
cow % Rosjan, którzy pamiętają
Polaków jako niewolników płacą:
cych podatki 1 dających rekruta,

nie mogę dzik jeszcze pogodzić sie

z wolnością Polaków
Nietylko Nlemey, ale i Rosjanie

ideę odwetu 1 dążą do zol:

-

polskiej

-

sxmodzielności

państwowej Polaków jako zawady

do bezpośredniej 1 ścisłej koo@

zacji: politycznej tych

-

dwóch nt

rodów
Wobec tych dążeń odwatowych

w środkowej 1 wschodniej

zygzakowata polityka #ngtolska, de

kiamująca o pokoju świata, oświad

cza stanpwczo | wyrofnie, te nie-

chij Polska ginie - ją to nie nie

obchodzi. chociaż niedawno podal:

~ola traktat rapowniejący byt Pol.

ski niezależnej

W tych warunkach naród polski

musi trzymać się zasady CrOMWOL-

Is. który mawiał:

~ Pokładajmy utność # Bost. %

brofi trzymajmy w pogotowiu".

Dlatego Polacy, choć slo

ze sóbę 1 dzielę na rozmelie partje

„rozumieją,

-

że

-

przysposobienie

wojskowe csiego narodu jest W
Polsce kontecznościa.

Wszyscy Polacy - to obywatele

żołnierze. Cała Polska to obór o

bronny. Tak było przed wiekami,

przez wieki i tak musi być dzie

raj. Roramakowall at Już Poly

cy w wolności i tej wolności bro

nić powinni.

A ty, polski 1 ty ame

wkaninto polskiej „rasy", CO TY

ślicto o położeniu Polski? N

zy. sądzicie, de

-

trzeba IF

„inym :dtymi wielkim rycerskim
którego ród swój WT-

 

narodzie, z
wodzicie i trzymać t hasła: „Wr

chodśtwo dla wychodttwa aby
dlamóc „wywalczyć"

kilka urzędów samiatacey ulic, D

pielarzy | wywodeie) odpadków

miejskich?
liwr-wae, jesteście, jak owi #10

pey, niewidzący słobca.

-

Zmienia:
clo nazwiska dla wyg0dy, AOT
kanów, którzy plują na was z
kradunię im ich dobrych nazwisk,
Iskoeważycfo język. polski, depcze
cie świętości, które inne grupy ra»
zowo w Ameryce cenią jak rellle
wie!
Czy r czystem sumbeniem mote:

„cie powtarzać bezmyślnie - WY:
chodźtwo dla wychodftwa. gdy na

kaz hgnoru dopomlnw się wernt

nia: Wychodstwo z Polkat!

Kurjer Lwowski stawia pyta-

nie: „Co nam więcej szkodzi, po-

stęp czy wstecznictwo?" Z od-

powiedzi oświetlającej sytuację,

przytaczamy ustępy iteze:  

Reforma rolna będzie kamie.
niem węgielnym paszego postępu
1 punktem zwrotnym w dziejach
całego narodu. Z ważności tego
problemu zdaje soble sprawę każ
dy poseł, każdy senator 1 każdy
wyborca
We wszystkich kufniach par-

tyfnych rospalono już ognie 1
przygotowano mioty Jakie ar.
gumenty się tam kuje, można już
dzi przewidaieć z artykułów pric
sy prawicowej.
Jeden z tych pocisków stol już

w oknie wystawowóm jednego z
głównych organów prawicy Ar
gument jest bardzo błyszczący !
polaklerowany .mfkaturg -najwy:
tworntejszych frazesów. .
„Opinja zagraniczna o „olepew

nych" stosunkach w Polsce para:
Iiżowaja częstokroć najszczęśliw-
326 poczynania polskiej polityki.
- Zaszkodził nam tutaj zwłaszcza
duch radykalizmu społecznego w
jakim powstał szereg ustaw o cha
Takterze .socjalnogospodarczym,
uchwalonym przez Sejm ustawo-

© dawczy. - Nie zapominajmy na
chwilę, to jedną, źle postawioną
uprawą możemy przerwać proces
kierowania

-

się

-

opini) zagranicz:
nych o Polsce
Tak oto wygląda ów błyszczący

srwument, który ma podważyć z
dołu reformę rolna.

Jeżeliby ktoś chciał -uchwycić
drugi koniec tego samego kija,
musiałby spytać czemu ustąwa 0
&godzinnym dniu pracy, która rów
nież jest radykalna | ma „chara-
kter -socjalnogospodarczy", -nie
zaszkodziło, lecz owszem pomogla
dobrej opinji o Polsce.
"Reforma rolna nie zaszkodziła

ani Rumunii, naszej sofuszniczce,
ant Litwie, naszemu wrogowi.

Z wyjątkiem Węgter 1 Polski,
żaden kraj w środkowej Europie
nie kruszy wewnętrznego frontu z
powodu tego problemu.
A więc nie reforma rolne, lecz

sześcioletnie _głędzenie nad nią
wyrabia nam opinię o „państwie
wszelkich. możliwości".
Nie szorog ustaw o charskterze

socjalno-gospodarczym, nie „duch
radykalicmu społecznego" szko
dzi Polsce - leku duch -wstecz.
nietwa, który już 6 Int trzymu ce-
ię Polskę u progu rozwoju 1 po

dymiedzi
pedskcji

Stałemu Czytelnikowi W. G.: -Konsulat Generalny w New Yorkujest otwarty dla stron codziennie od9:30 rano do 1 pool, w piątek, raśdodatkowo od godziny 4 popołudniudo 6:45. Adresu towarzystwa w Ho:hoken nie postadamy. Dziecko urodzone w Ameryce, obywatelstwa wcelo nie thiol. .

rozum ie potrwa, nie da się obecnie przewidzieć. Wwielkiej mierze będzie to zależeć od umiejętności tych,którzy będą mieli za zadanie poróżnionych robotnikówpogodzić, rozdzielając po sprawiedliwości zakres odnoś»nej pracy.»Wkierunku tym czynione są zabiegi obopólne, któ-rych wynik będzie punktem zwrotnym w zatargu mię-dzyunijnym.
Tynkarze w New Yorku zatymczasową pracą
 również na zaprowadzenie systemu "Check Off", polegającego natem, że zarząd kopalni odtrącał-by przy wypłacie należność gór-ników dla unji i takową przesy=łał do głównego zarządu związku.Natomiast właściciele kopalńoświadczyli, że unja jest uznanaprzez nich, Warriner mówił da-lej w imieniu właścicień kopalń,że przy stałym podnoszeniu ska-li płacy i zaprowadzaniu przy-rządów, mających na celu powię-kszyć wydajność pracy, takowazmniejsza się z roku na rok.Odpowiedź operatorów przed-stawicielom górników zakończyłWarriner temi słowy: "Obecnaprodukcja węgla stoi na tym sa-mym poziomie, na którym staławówczas, gdyście zarabiali poło-wę obecnego wynagrodzenia, niemając do pomocy nowoczesnychurządzeń, które od tego czasu

Tynkarze, zatrudnieni przy bu-dowach w New Yorku. zgodzilisię tymczasem powrócić do pra-cy, zanim ostatecznie nie zosta-nie załatwione nieporozumieniepomiędzy ich związkiem a zwią-zklem .robotników -murarskich.Podpisano nawet tymczasowąumowę, na mocy której tynka-rze postanowili wznowić przet-waną pracę, na czas obrad zBricklayers' International Union,która przyspieszyłaKontraktorzy zgodzili się zatru-dniać tylko członków związkutynkarskiego, dopóki ostatecznienieporozumienie pomiędzy dwo-ma związkami nie zostanie defi-nitywnie załatwione.
Właściciele kopalń odrzucają
 

P w z A wz zaprowadzono".żądania górników odnośnie |Warriner podał reprezentan-podwyżki płacy tom górników kilka punktów,. odnośnie których właściciele ko-Właściciele kopalń w zagłębiu lpulń godzą się! przeprowadzićtwardego _węgla, .odbywający | dyskusję, by uniknąć ewentual-obecnie konferencję w AtlinticCity, N. J, odpowiedzieli przezswego rzecznika, Samucla D.Warrinera przedstawicielom gór-ników, że stanowczo nie godząsię na przyznanie podwyżki placy o dziesięć procent górnikomkontraktowym, a dolara dziennieinnym .robotnikom, .zatrednio-mym przy różnych pracach nazewnątrz kopalni.Krok swój motywują właści-

 

nego zawieszenia prac lub wyścia górników na strajk w dniuI-go września, to zn. w dniu, wktórym dotychczasowa umowaprzestaje zobowiązywać obydwiestrony.Jaki będzie wynik tej nowej
konferencji i jakie na niej zajmą

stanowisko zarówno górnicy, jak

i właściciele kopalń, najbliższa

pokaże przyszłość.

ciele kopalń tem, że obecna sy* 200

tuacja wymaga zmniejszenia ska- |Ile przeciętni fas

Ii wynagrodzeniowej, jeżeli cały phi „Iwś: "!??” ko-
przemysł niema się stoczyć w ety w Stanach Zjed-
przepaść

_

ogólnego

_

bezrobocia. uczonych?

Operatorzy twierdzą dalej, że
konkurencja pomiędzy poszcze-
gólnemi kopalniami,
nie elektryczności w przemyśle
oraz gazu i nafty, wpływają na
to, że ceny za węgiel muszą być
zredukowahd, a wige tem samem
wykluczają -wszelką |możliwość
wprowadzenia w życie podwyżki
wynagrodzenia.
Warriner ostrzegł reprezentan=

tów unji górniczej przed wzno-
wieniem dysputy na temat pod-
wyikh jeżeli w zagłębiu twarde-
go węgła miema zapatować ta
sama 'opłakana sytuacja, jak w
zagłębiu miękkiego węgla. -Wła-
ścicjele kopalń nie zgodzili się

Na podstawie wydanej broszur
ki przez Biuro Kobiet, Departa-
mentu Pracy w Waszyngtonie wy -
nika, że piątą część ogólnej licz-
by, zarabiających na życie, sta-
nowią te, które liczą powyżej 44
lat. Ogółem ośm miljonów i pół
kobiet, w Stanach Zjednoczonych
pracuje na utrzymanie. Pozosta-
ły procent przypada na kobiety
liczące do lat 24 oraz pomiędzy
25 a.44, Biorąc przeciętnienaj-
wyższą płacę kobiety, zarabiają
cej na życie w którymkolwiek
stanie było $16.85, oraz niżej aż
do $8.80 tygodniowo.
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(Ciąg dalszy).
-- Tak, panie - odpowiedział d'Arta-

gnan, skłaniając głowę. - mieliśmy ten
zaszczyt. Podłożyliśmy pod jeden z wę-
głów. baryłkę prochu, która, wybuchając,
uczyniła w murze wcale pokażny wyłom;
ponieważ zaś forteczka była już stara,
więc i reszta budowli uległa wielkim
kodzeniom.
- Ktoraz to fortęczka była w takich

opałach? - zapytał dragon, trzymający w
ręku nadzianą na szablę gęś. którą przy-
niósł do gospody, by mu ją upieczono.

- Forteczka Świętego Gerwazego -
odpowiedział d'Artagnan, - ta, z której
mieszkańcy Rochelli niepokoili naszych
robotników.

- Musiało być ciepło przy starciu?
- Oczywiście; straciliśmy pięciu lu-

dzi, a obrońcy Rochelli ośmiug czy

:

dzie-
sięciu.

 

  

  

  - Szakrepleu/ - zawołał szwajcar,
który, jakkolwiek posiadał piękny zapasik
niemieckich przekleńst wykł byt postu-
giwad sig francuskiemi.

- Możliwe jest jednak

-

odezwał się
szwolezer, - że przyślą dzisiaj rano robo:
tników, aby naprawić uszkodzone mury.

- Tak, to możliwe - odparł d'Arta-
gnan.

- A możebyśmy się założyli, pano-
wie, o pewną rzecz? - oświad Al

- Tak, moszebyszmysze salos
powtórzył szwajcar, choc nie wiedziat,.0
co idzie.

- 0 co? - spytał szwoleżer.
- Domyślam się już - zawołał dra:

gon, osadzając szablę, niby rożen, na v il-
kach kuchennych, znajdujących się w
nie kominka. - Hej, tam! gospodarzu! a
przynieśże mi natychmiast patelnię, bo nie
mam ochoty stracić choćby kropelki tłu-
szczu z tego szacownego ptaszka! .

__ Ma słuszność - odezwał się Szwaj:
car: - szmalec gęsi jest parcolopry z gon-
fiturami.

- Już mam! - zawołał dragon. - A
teraz niechże się dowiemy, panie Atosie, 0
co :się mamy zakładać. Stuchamy.

-- Stuchamy! - potwierdzi

  

 

  

 

  

  

 

szwole-

żer. . 2,
- Otóż, panie de Busigny - muwił

Atos, - zakładamsię z panem, Ze ja i trzej

towarzysze, panowie Portos, Aramis !

d'Artagnan, zjemy śniadanie w forteczce

Świętego Gerwazego i ściśle według zegar:

ka, bez względu na to, co uczynią wrogo:

wie, aby nas stamtąd wyprzeć, pozostanie

mytam przez całą godzinę. l

*~ Portos i Aramis spojrzeli na siebie,

zrozumiawszy, 0. CO chodzi.

-

D'Artagnan

zaś zrobił „wielkie oczy" i szepnął do Ato-

sa na ucho:
.

- Wiedziesz nas chyba na oczywistą

zagładę... Nie rozumiemy skąd ci to przy

szło do głowy... › .

- Grozi nam większe. ji

pieczenst wo. jeżeli tam nie

odpowiedział Atos. .

-- Na honor, moi panowie! - rzekt

Portos, odwracając sig na krześlle i pęd-

kręcając wąsa, - oto zakład, co się zowie!

- Toteż przyjmuję go - odparł pan

de Busigny. - Ale o jaką stawkę zakłada

mysię?
~ __ Panowjest czterech i nas czterech,

zalem przegrywający stawia obiad na _0-

siem osób- mówił Atos. - Czy zgoda? |

- 7. ochotą! - odrzekł pan de Busi,

  I
3,

 

e nicber-

 

gny.
Doskonale! - przyświadczył dragon.

__ To mi sze potopa! - dodał szwaj-

car. ę doly-ch-
kingt tylko

 

Czwarty z obecnych, który

czas nie odezwał ani słowem, :

głową na znak zgody.

-_ Śniadanie dla panów  golowe -

rzekł gospodarz, wchodząc do izby ogól

nej.

  

- Dobrze, proszę je tu przynieść -

odparł Atós. £
Oberzysta zastosowal sig do rozkazu,

Atos zaś przywołał Grimauda, wskazał mu

wielki kosz, stojący w kącie pokoju, i obja-

śnił gestem, że przyniesione mięsiwo trze-

ba zawinąć w serwety.

-

Grimuad pojął, że

panowle zamierzają zjeść śniadanie pod

gołem niebem; wziął. tedy koszyk, zapako-

wał do niego mięsiwo, ułożył flaszki, po-

czem narzucił sobie kosz na ramię.

- Ale gdzież

-

panowie

_

zamierzacie

jeść to śnadanie? - pytał gospodarz.

- Cóż to pana obchodzi? - przerwał

Atos. - skoro płacę za nie zgóry. 1

] majestatycznym ruchem cisnął na

stół dwa pistole. ; hoth d

lke ein

pójdziemy - |

 

- Czy wydać resztę, panie oficerze?
- pytał gospodarz.

- Nie trzeba. Dodaj nam pan tylko
dwie flaszki wina szampańskiego; reszta
pieniędzy będzie odszkodowaniem za za-
sławę.

Oberżysta nie zarobił tak dużo, jak
mu się na razie zdawało, - to też zawie-
dzioną nadzieję nagrodził sobie w ten spo-
sób, że, zamiast wina szampańskiego, wło-
żył do kosza dwie flasze wina andegaweń-
skiego.

- Panie de Busigny - odczwał
Atos, - czy pozwolisz mi pan nastawić
mój zegarek wedle pańskiego; czy też na-
stawisz swój wedle mojego?
- Z największą chęcią - odparł

szwoleżer, wydobywając z kieszeni kami:
zelki w$paniały zegarek, ozdobiony, dja-
mentami. - Jest wtej chwili godzina pół
do ósmej - dodał.

- Godzina siódma, minut trzydzieści
- rzekłAtos; - innemi słowy, wiemy
, że mój zegarek spieszy o pięć minut.
1 czterej młodzi ludzie, pożegnawszy

obecnych, osłupiałych ze zdumieśia, wy-
szli z oberży, kierując swe kroki w stronę
forteczki Świętego Gerwazego. Grimaud
szedł za nimi z koszykiem na ramieniu,
nie wiedząc, dokąd dąży: ale, przyzwycza-
jony do biernego posłuszeństwa, jakie
wpoił weń Atos, nie myślał i teraz o to za-
pylywad.

Dopóki czterej przyjaciele nasi znaj-
dowali się w obrębie obozu, żaden z nich
nie przemówił ani słowa. Zresztą ciągnę
la za nimi gromadka ciekawych, któ
dowiedziaw się o zawartym zakładzie,
pragnęli zobaczyć jego rozstrzygnięcie.
Skoro jednakże zuchowie nasi, wydostaw-
szy się poza linję obwarowań, znaleźli się
wczystem polu, d'Artagnan, zaintrygowa-

tko nia znaczyć, uznał, że
ściwa chwila, by zapytać b

 

 

  

       

 

   

 

   

 

aśnienie.
- Wyświadcz mi nareszcie, drogi A-

tosie - rzekł, - tę łaskę i powiedz, dokąd
zdgżamy? -

- Słyszałeś przecie - odparł Atos,
- że idziemy do forteczki.

- Ale cóż tam będziemyrobili?
- Io tem wiesz także; -zjemy

śniadanie.!
- A dlaczegóż nie uczyniliśmy tego

u Parpaillota?
- - Bo musimy pomówić o sprawach

niezmiernie ważnych, a w oberży, ze wzglę
du na tych kich, co wchodzili, wy-
chodzili, pozdrawiali, szukali zaczepki, nie
było sposobu porozmawiać poyfnie nawet
przez pięć minut. Tutaj zaś- kończy
Atos, wskazując forteczkę - nie będzie
namprzynaj

wyj

tam

 

 jmniej nikt przeszkadzał.
- Zdaje mi się - rzekł d'Artagnan z

rozwagą, łączącą się tak dobrze z jego wy:
buchowym temperamentem, - zdaje mi
ię, że można było znaleźć jakieś odpowie-

e ku temu miejsce, gdzieś na nowej
tamie naprzykład lub na wybrzeżu morza.

- Tak, miejsce, gdzie -widzianoby

nas, naradzajgeych się we czwórkę, dzięki
czemu kardynał już w kwadrans później

byłby uwiadomiony przez swoich szpie-s

gówo naszej naradzie. -
- Istotnie - odezwał sig Aramis, --

Atos ma słuszność: „Animadvertuntur in

desertis?.
- Pustynia nie byłaby wcale tak złą,

byleby ją znaleźć - rzekł Portos.
- (Niema pustyni, gdzieby ptak nie

przeleciał nad głową, gdzieby ryba nie wy-

skoczyła ponad zwierciadło wody, gdzieby

zając nie wybiegł ze swej kryjówki... A

mojem zdaniem i ptak i ryba i zając mogą

być szpiegami kardynała. Lepiej więc do-
konać naszego zamiaru, z którego zreszlq
i tak nie możemy się już wycofać bez na-
rażenia się na sromotę; uczyniliśmy za-
kład, którego nikt nie mógł się, spodziewać
i którego istotnej przyczyny, jestem tego
pewny, nikt się nie domyśli. Aby wygrać
ten zakład, spędzimy godzinę w forteczce.

I albo będziemy. mieli rozprawę z nieprzy-

jacielem, albo i nie. Jeżeli nie zostaniemy
zaatakowani, będziemy mieli czas pomó-
wić z sobą, nie narażając się na to, by ktoś
podsłuchał naszą rozmowę, mogę bowiem
zaręczyć, że mury tej forteczki nie mają
uszu; jeżeli będziemy atakowani, znaj-
dziemyi tak sposobność do pomówienia 0

     

zyskamy sobie nowy liść do wieńca sławy

 

| naszej. Widzicie zatem, że cokolwiek się
stanie„wszystko będzie dla nas z korzyścią.

P (Ciąg. dalszy. nastąpi). 

 

naszych sprawach, a co więcej, broniąc się, '

CZY MIĘSO STANIEJE?

Pytanie to ciśnie się często do
głowy każdej gospodyni - matki,

rozmyśla wobec dzisiejszej dro-
żyzny, jakby opędzić 10c. to, na
co potrzeba dolara. Poniższe da-
ne statystyczne rządu najlepiej
wykażą, czy mamy mieć nadzie
ję lub nie. Dzieje Stanów Zjed-
noczonych, jak i innych krajów,
rozpoczynają się od: rolnictwa.
W roku 1820 blisko 87 procent
ludności Stanów Zjednoczonych
stanowili rolnicy.
Tyniczasem ludności rolniczej

w r. 1920 było już tylko 26 pro-
cent, Ruch ze wsi do miasta od-
bywa się stale przez ostatnie sto
lat, ale najsilniejszy był w dzie:
sięcioleciu pomiędzy 1910 a 1920
rokiem
Nawet po dalszem udoskonale-

niu narzędzi i maszyn rolniczych,
które mogą zmienić [ ułatwić w
wielkim stopniu pracę farmerów,
należy oczekiwać owego przeno-
szenia się ludności ze wsi do
miast. .
Pozatemtrzeba wiedzieć, że 85

procent farmerów, to sq imigran-
ci, zak obecnie Imigracja została
wstrzymana, a młode pokolenie
rwić się do miasta na „good
time"
Ludność /Slanów _Zjednoczo-

nych wzrasta prędzej niż hodo-
wiacbydła na mięso, to jestz każ»
dym rokiem mamy więcej ludno-
ści, w mniej mięsa; ten proces
odbywa się stale od roku 1850
do obecnego czasu. Roczny wy-
kaz chówu bydła, będącego pod
federalną -inspekcja, -wykazuje,
ze w latach 1914 do 1918 hodowla
się podniosła z 6456,34 do
11,828,540 sztuk, lecz to było pod
czas wojny europejskiej. W ro-
ku 1918 spadła hodowla do 4608,
289 sztuk, czyli 35.7. proc.; trzo-
du chlewna spadła o 24.8 proc.
w roku 1919-1920; owce spadły
o 828 proc. w przeciągu 11 lat.
Hodowla bydła na 6 miljonach
farm w Stanach Zjednoczonych,
jak statystyka rządowa wykazu:
je, spadła na całej linji, w naje
więcej zmniejszyła się hodowla
owiec.
W ostatniem dziesięcioleciu lu-

dność Stanów Zjednoczonych
wzrosła z 91 miljonów do 109,
zaś chów bydła spadł ze 173 mi-
ljonéw do 161 miljonów sztuk.
To jest właśnie fakt z którym
się liczyć każdy musi, bo
czy on powód nieuniknionej dro-
żyzny: produktów spożywczych,
a przeważnie mięsa.

Senator Capper, wydawca pi-
sma farmerskiego, widzi ten stan
rzeczy i poleca hodować zwierzy-
nę na mięso | drób wokoło do-
mu, używając wszelkie odpadki
ogrodowe i gospodarskie, -które
marnują się bezużytecznie. nic
przynosząc żadnej korzyści, w
podczas gdy umiejętnie zużytko-
wane, mogłyby dostarczyć miljo-
ny najsmaczniejszego | najpoły-
wniejszego mięsi choć w czę-
ści możnaby zaradzić brakom !
powstrzymać stale podnoszące się
ceny: mięsa.

Pealisaa tabelka najlepiej wy?
/m .iskie zwierzęta i drób da-

ją ›» męcej i najlepszego mięsa,
przy Aduoczesnem najmniejszem
zuż czasu i paszy:

6 rasowych królików da w ro-
ku 500 młodych, czyli 2200 fun-
tów: mięsa.
50 kur da w roku 600 kurcząt

- 2,400 funtów mięsa.
2 macjory dadzą w roku 32

prosiąt - 2,800 funtów mięsa.
66 owiec da w roku 9 jagniąt-

800 funtów mięsa. -,
1 krowa da w roku

30 funtów Flinn.
* cielę -

 mującego sztandar
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Nowe Rekordy

10 calowe 75 centów

MUZYKA DO TANCA

to życie. Pod dźwiękami muzyki tego zelordu,

chociaż ugelibyście ze sto lat, możecio tańczyć do białego rane. ,

11218 łc'WŁ'ATW

. . Oberki w Karczmiekochany Młodzieniec, Hulak, -Dota1 knetoiander 1211 4ocdéren chłopska.
219 wa Driatrey (Namyalowsldceo)- Rhelaiandr,

WOKALNE I KOMICZNE
Ghatupeczka. niska, Sor Cérecska,

11220}u.f.’:’:.""m in oan EIK. aciow ,umati, %Gustaw Cybulski, Tenor ZR ---
?Usta: milczą 11209- (Fai, " $11208{ Ty» Tzoacy Ulatowski

Piękny nowy katalog Polskich Rekordów Odeon 1 Okch
wlaśnie ukasał się z druku. Katalog ten winien znajdować się
w każdym polskim domu, zawiera bowiem najotękiejsze pol.
skle pleśni, tańce 1 twory partjotyczne.

Używajoie OKEH loty.

Na MatJance, Potion
Polka,

m Enaduo
1 gitarn

  

 

 

Z powyższego wynika, że raso-
wemu królikowi niema równego
zwierzątka domowego w produk-
cji najtańszego mięsa. Zaś co do
jakości, analiza doktorów wyka-
zała, że mięso z rasowego król
ka jest białe. smaczne i wybor
ne, wprzeciwieństwie do. stod-
kiego mięsa o niemiłym zapachu,
jakie się otrzymuje z dzikiego
królika, lub zwyczajnego, gnież-
dżącego się w norach. Królik ra-
sowy mnoży się w odpowiednio
przygotowanych stajenkach /lub
pudełkach, a nawet w beczkach,
i dzięki temu mięso jest lekko
strawne | bardzo pożywnej za»
wiera ono 25 proc. białka; tym-
czasem wołowina zawiera tylko
16 proc., wieprzowina 18 proc..
drób 25 proc. białka.

 

specjalnie wydał książkę o hodo-
wli rasowych królików, w któ-
rej zachęca do hodowli tych po-
żytecznych -zwierzątek, -Nakła-
dem rządu wyszły również pod-
ręczniki o hodowli kurg gołębi.
bażantów i wiele inn@ch, w któ-
rych rząd poleca hodowlę zwie
rzyny wokoło domu na mięso, by
w ten sposób zaradzić obniżaniu
się hodowli na farmach.

Jeżeli chcemy mieć tanie i naje
lepsze mięso, to nie nie pozosta»
je. juk tylko kto ma choć odro-
binę miejsca, powinien hodować
koło domu króliki rasowe 1 drób
na mięso. Latem, o ile się ma
ogródek lub ogród, można naho-
dować pożywienia na zimę i w
ten łatwy i przyjemny sposób
można mieć tanie i pozywne mię-
so nie tylko dla własnego użyte
ku, lecz i na sprzedaż sąsiadom.
Kto zaś nie ma doświadczenia w
hodowli rasowych królików, dro-
biu, borsuków itd. to niech na=

pisze po książkę do urzędu Sta-

nów Zjednoczonych, którą w an
skim języku otrzyma za dar-

no, adresując: United States De-

partment

.

of Agriculture,

.

We-

ze) -podpisany bezinteresownie

udzielę Informacji ze swojego

przeszło 20-letniego doświadcze-
nia. ;

£ Józef Wiśniewski,
103 N. Oak St., Anaconda, Mont. 

Do wielkiej kolekcji sztandarów stanowych, znajdujących się
w gmachu głównego urzędu pocztowego w Waszynętonie, przy-
były ostatniemi czasy jeszere sztandary stanu Oregon i Missis-
sippl. Po- lewej ręce widzimy głównego poczmistrza New, otrzy=

od stanowej delegacji

 

Rząd Stanów /Zjednoczonych |

shington, D. C., - lub też ja. ni-"

Żyrardów, miasto o charakte
rze czysto robotniczym, przeły-
wa obecnie, krytyczne chwile.

Fabryka,

-

która

-

zatrudniała
przed wojną około 10,000 robo-
tników, obecnie zatrudnia oko-
ło 6,000 i to po 3 - 4 dni w ty-
godniu. Zarobki w fabryce sza-
lenie niskie (większość robotni-
ków zarabia od 12 do 15 zł. ty-
godniowo).

Oprócz 6,000 tysięcy pół bez-

robotnych w mieście, znajduje

się około 2000 &sób, zupełnie

pozbawionych pracy .(do tego

dochodzą _rodziny _bezrobot-

nych). ---:
Bezrobotni od śfitu do póź-

nej pocy oblegają Magistrat i
Biuro Pośrednictwa Pracy, w na
dziej, iż uzyskają jakąkolwiek
pracę.

Do tej nędzy przyłącza się
głód mieszkanfowy. -Niepopra-
wiane domy walą się jeden za
drugim,. Wyznaczony przez Ma-
gistrat barak zapełnił się dosz-
czętnie. Gdzie się w dalszym
ciągu podzieją ludzie wyrugowa
ni z walących się domów niewls
domo.

Rada Miejska i Magistrat
robią wszelkie wysiłki, aby
przyjść bezrobotnym z pomocą,
jednak jest to prawie bezaku-
teczne, gdyż brak gotówki nie
pozwala uruchomić robót publi-
cznych w szerszym zakresie.

Przyobiecanej /połyczki, /w
sumie 750,000 zł., miasto detych
czas nie otrzymało. Otrzymane
100,000 zł są na wyczerpaniu,
tak, że za kilka dni Magistrat
zapowiada przerwanie tych ro-
bót, które uruchomił.

Jedynem wyjściem z tej sy-

publicznych na szeroką skalę.
Żyrardów jest miastem zaniéd-
banem. Brak kanalizacji, wodo
ciągów, porządnych ulic. Prze-
prowadzenie tego wszystkiego
postawiłoby miasto na wysokim

tuacji byłoby rozpoczęcie robót .

KLESKA BEZROBOCIA W ŻYRARDOWIE :
 

rardowa. Mamy nadzieję, że p.
wojewoda, widząc panującą nę-
dzę, dołoży starań aby dotrzy»
mać obietnie.

»

BY CZYN LEGJONOWY NIE
ZAGINĄŁ DLA PO-

TOMNOŚCI

PŁOCK. - Stosownie do us
chwały Legjonistów płocczan,
powziętej. w obozie jeńców w
Szczypiorne w r. 1917, odbędzie
się w Płocku dnia 6 i 7 sierpnia
b. r. Zjazd legjonistów ziemi
płockiej. W zjeździe tym prócz
legjonistów płocczan wezmą u-

dział wszyscy byli legjoniści,

przebywający obecnie w ziemi

płockiej.

 

artystycznie i wyraźnie wyko-
nane dla |zapoczątkowania
przynieście to ogłoszenie,
a dostaniecie duży obraz

DARMO
przy zamówieniu sześciu

gabinetowych za $4.00
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2690 B
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Phone: PENN. I31O

Fraternity Fiag Cm
ane sixth Avenue
New York city

Fabrykańai .Chora:
olew.  odanaków, gu»
zków 1 t. d. dld Pol.

 

 

miasto wojewoda p. Soltan. Na
posiedzeniu Rady miejskiej w
dłuższem przemówieniu wska-
zywał na trudności jakie prze-
żywa Państwo Polskie, oraz o-
biecat szerokie poparcie dla Ży

   

 

poziomie zdrowotnym i dałoby Klubów. Wszelka
pracę setkom bezrobotnych, a "STY
na to bne są pieniąd: r -

W dniu 16 p. m. zwiedzał P
§. DARMO Rz Es

PATENTY na
W wszelkich spra-

Regintred Patent "Attorney-
Counmtting Engineer

zo WALL ST. NEW YORK gum
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A, Kwarcianski - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIEBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie ściśle na nazwisko i numłór zakładu naszego -- 123 East Ima

ulica. Nie mamy żadnej styczności z innem! przedaiębiorstwam! pogrze
bowemt w tof dzielnicy» | ›

UBLUBA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA
1

123 EAST 7 ULICA

Trustysta prawie wszystkich polskich

Biuro otwarte w dzień i w nocy

T. Wolinnin, Właściciel,

towarzystw w New Yorku.
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KRÓTKIE WIADOMOŚCI
Z NEW BEDFORD, MASS.

W ubiegłym miesiącu: odbyły
się egzamina w tu ch szko-
Jach publicznych wyższych, w
których wielu Polakówotrzyma-
ło dyplomy. W Vocational szko-
le otrzymali dyplomy: Stanisław
Buba i panny: Klementyna Paw
lak i Franciszka Czarkiewicz

High school ukończyli: Teo-
dor Pykosz, Franciszek Polgro-
szek, Józef Górka, Paweł Hodzie
wicz, Karol J. Kulik i panna
Marja W, Kosiba, która otrzy›
mała pendjum na dalsze
ksziałcenie od Mary E. Austin
Memorial schoolarship.
W Fairhaven ukończył szkołę

wyższą Teodor Przygoda.
Panna Anna Suchnicka ukoń-

czyła Lesley Kindergarten and
Primary School w Cambridge,
Mass.

Nauczycielka polskiego pocho
dzenia, panna Marja Gajda, za

   

 

 

  

 

LOT DO BIEGUNA
PÓŁNOCNEGO

Od czasu płerwszej ekspedy-
cji do Bieguna Północnego wro-
ku 1594, pod dowództwem Ho-

Williama Earentza, czy-
nione są starania, by tam do-
trzeć. Wiele ekspedycji powróci»
ło z niczem, a dopiero Comman-
dor Robert E. Perry dotarł do
Bieguna w roku 1909 w dniu 6
kwietnia. Ostatnia próba Amun-
dsena dostania się do Bieguna
latawcami ni e udała się, lecz
Amundsen ponowi próbę. Wszy-
stkie te wielkie przedsięwzięcia
muszą być wpierw wypróbowa-
ne, zanim będą uskutecznione.
Trinera Gorzkje Wino stanęło
na stopniu doskonałości i pole-
gania dopiero po latach trudów
i kosztownego doświadczenia.
Dzisiaj, jeżeli cierpicie na kiep-
ski apetyt, niestrawność, za-
twardzenie, jeżeli wątroba i ner-
ki' nie działają normalnie, jeżeli
czujecie się przygnębieni z po-
wodu nerwozy, Trinera Gorzkie
Wino jest lekarstwem, na któ-
rem polegać możecie. Wasz apte-
karz lub sprzedawca lekarstw

 

ma na składzie także Trinera Li-
niment, doskonały środek na o-
puchnięcia. Piszcie po uzupełnio-
ny spis lekarstw Trinera do Jo-
seph Triner Company, (‘hKago

1.
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dobre nauczanie praw ubywaLeI-

skich tego kraju, otrzymała sty-

pendjum od Stanowego Depar-

tamentu ›Amerykanizacyjnego;

wyjechała ona na wakacyjne

kształcenie do Harvard, „New

Bedford Standard", podając tę

wiadomość, zaznaczył, że zdarzy

lo się to pierw raz w historji

New Bedford, IZ nauczycielki z

New Bedford, Mass. otrzymały

od stanowego Departamentu wy

nagrodzenie i szkołę wakacyjną.

Prawdę napisał, gdyż trzeba by-

ło czekać na polską nauczyciel.

kę, ażeby na to zasłużyła swoją

pracą, a nasze dzielne Polki, do

których panha Gajda należy- |

wiele dobrego zrobić potrafią. -|

  

 

Klub Polsko- Amerykański za-

kupił kilka dziel naszego wiesz-

cza Adama Mickiewicza, przetłu

maczonych na język angielski i

rozdał jak następuje: jedną dał

High School; drugą „New Bed-

  

 

ford Times"; t "Evening

Standard"; czwartą publicznej

bibliotece. „Evening Standard"

przyobiecał wiersze drukować w

niedzielnem swem wydaniu, Jest

to bardzo piękny i godny po-

chwałyczyn ze strony Polaków,

należących do Klubu. -

Jak w Wielu osadach polskich

w Ameryce, tak i tutaj odbyła

się dekoracja niektórych jedno-

stek „Mieczami Hallerowskiemi".

Do tego czasu udekorowano pięć

osób, dwie kobiety i trzech męż-

n. Pominawszy kobiety, męż

czyzni ci na taką dekorację nie

za<1u2)h gdyż wiele można by-

Ypby (napisać p jednym takim

paniczu, który swe fezygody po

paromilowej podróży fordem w

„Kurjerze Codziennym" opisy-

  

 

wał, oraz próbował rozbijać wie

ce K. 0. N., gdzie z sali sam był

ie wyprowadzony przez

 

Dri j takie minust’k: które
nigdzie nie były, otrzymują or-
dery na równi z tymi, którzy w
obronie Ojczyzny, o głodzie i
chłodzie, nadstawiali piersi swe
na kule nieprzyjacielskie.

Kiedyś przed wiekami wisiał
łotr na krzyżu koło Chrystusa,
dziś już łotrówna krzyżach nie
wieszają, lecz odwrotnie.

Przed samem wysłaniem tej
korespondencji dowiedziałem się
-iż te same ordery mieli otrzy-
mać i Hallerczycy tutejsi, lecz
nie jest jeszcze wiadomem, czy
wszyscy przyjmą, gdyż jak mi

| jeden z nich mówił, nie bardzo
czuje się tem być zaszczycony,
ze względu na tych, o których
poprzednio napisałem.

Korespondent.

Portugalja oskarżona o pod-
trzymywanie niewolnictwa
Genewa. - Komisja Lit Narodów

dla spraw niewolnictwa, złożyła w se
kretarjacie sprawordanie, z którego
wydtka, te w koloniach portugal.
skich niewolnictwo w naj.
gorszej formie, podobne do tego ja.
kie Istniało tylko w starożytności
Dłużnik może być oddany w niewo-
tę wierzycielowi i trzymany w niewo.
1i cale Tata choćby odrobii swój dług.
Drugim zbrodniczym czynem przeciw
prawom obecnej cywilizacji fest. od
dawanie przer władze portugalskie w
niewoię plantatorów wszystkich lu»

nie mogą zupłacić
ku. pogłównego

 

 
POLSKA LECZNICA
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usa

86 Second Avenue, New York City
speciarnose

Leczenie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Promieni "A.
couma

ly do i przes „mum... i
i do i wiecie:
W piednie

  

mow.it Poilce
sooby bok BX
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Choroby Chroniczne Mężczyzn
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Dr 001 Zins

110 East 16th Street

  
Telefon, Wakine 6731

AKUBLLRKA
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niicko Seven
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Ot podobizna Dra. J. Mornona
Howell's, amerykańskiego umba-
sadora w Egipcje. Howell został
mianowany na to stanowisko

jeszcze zw czasów administracji
prezydenta Hardingi
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Do piekarzy w Brooklynie

i Queen:

W sobotę, dnia 18-golipca, br.,
o godzinie 3-ej po południu. w
Domu Narodowym, pn. 261
Driggs -Avenue, w.. Greenpoint,
odbędzie się walne zebranie pra-
cowników piekarskich z Błook-
lyna, Greenpoint, Long: Island,
Astoria, Corona, Maspeth, Jama
ica i okolicy,
Niedawno zorganizowany pol.

ski oddział międzynarodowej
unji robotników piekarskich za.
brał się energicznie do pracy re-
zultatem czego dziesięć .pie-
karń podpisało już kontrakty
a inni prawdopodobnie uczynią
to w najbliższym czasie.
Mając poparcie wszystkich lo-

kali międzynarodowej unji. pie-
karze polscy będą mogli bardzo
wiele zdziałać i polepszyć byt
wszystkich tych pracowników
piekarskich którzy wstąpią do
unji.
Dotychczas wielka liczba już

wstąpiła, pożądanym jednak jest,
aby ne było ani jednego polskie:
wo piekarza i cukiernika, który-
by nie należał do unji

Mając poparcie I siłę, możemy
„walczyć o nasze prawa.

Przychodźcię więc na zebra-
nie i wstępujcie do unji

Uratowana z płonącego

budynku

Pani Leonja Dubińska, lat 35,
mieszkająca na drugiem piętrze
pn. 63 New Lots Avenue znala-
złu się w nicberpleczenstwie
utraty życia, gdy pożar jaki wy-
buchł w buczerni na pierwsz
piętrze odciął jej dostęp do scho-
dów. Na wołania jej o pomoc
przybyli dwaj robotnicy pracują
cy w sąsiedztwie którzy przy po-
mocy drabiny wyratowali ją z
płonącego budynku. _Przybyła
straż ogniowa złokalizowała po-
żar który wyrządził szkody na
10,000 dolarów,

Policja nie zdołała dowiedzieć
się nazwisk .bohaterów_ którzy
uratowali życie pani Dubióskiej,

Nie opłaca się wróżyć
detektywowi

 

% ---
Zwabion@ wielkimi | jaskra»

wemi napisami, detektyw .Ho-
ward $witzer udał się do domu
Marji Buro w North Beach, któ-
ra się trudniła wróżbiarstwem
Widocznie przeczucie ją za

dlo albowiem wziąwszy Switzera
za klijenta zaofiarowała mu wy-
wróżyć przyszłość za bagatelę -
dwa dolary.

Switzer zaareszlowal i zapro-
wadził ją na stację policyjną,
gdzie sędzia po wytumaczeniu
pannie Marji. że uprawianie wró-
źbiarstwa przeciwne jest prawu
w Ameryce skazał ją na zapła-
cenie kary w sumie dzesięciu do-
lardw.

    o

Nowa Irvin-(era „Y. M. C. A."
w So. Brooklynie

We wtorek rozpoczęto pry'ng»

nad budową nowego gmachu

organizacji młodzieży chrz

jańskiej „Y. M. C. A." w dziel»

nicy South Brooklyn przy 9th

St. pomiędzy Fifth i Sixth Ave.

Budynek będzie najnowszej

konstrukcji i będzie miał po-,

mieszczenie na 3,000 członków."

Koszt budowy wyniesie około

$750,000 i zajmie rok czasu nim

budynek będzie wykończony.

Przewodniczący Komitety bu-

dowy Dr. Merwin w przemowie

apelował do o dalsze

składki w sumie $250,000, trze-

ba bowiem dodać, że fundusz

na budowę tego wspaniałego do

mu pochodzi z dobrowolnych

ofiar miejscowych obywateli 1

wynosi dotychczas około 500

tysięcy dolarów.
---+

  

Miejsce zabawowe w dzielni.

cy Eastern District

NADESŁANE

Szanowni Rodacy i Obywatele!

Kilka dni temu podane było do

wiadomości, Szanownej  Publicz-

ności przez łamy Dziennika „No-

wy Świat", że później będzie o-

głoszonejaki cel obecnie ma tow,

polskie „Zmartwychwstanie"

Greenpoint. Pomimo że jest tow

benefitowem, ale jest zarazem i

dobroczynnemdla tegoże wypła-

ca swym członkom wsparcie, w

półrzebie i zarazem postanowiło

urządzić dwa pikniki lipca

i 30-go sierpnia 1925r., 2 których

dochód zgóry przeznaczony jest

na ulepszenie szkółki |wakacyje

nej i wieczornej i upiększenie we

  

 

w

 

  wnątrz kościoła pol.-kat. pod 678

80 Leonard st. i zbudowaniem

wielkiego ołtarza za staraniem

tow. pol. brat. pom. „Zmartwych

wsłani

 

Uprasza się szanownych roda-

ków i ludzi wolnej woli aby ra-

czyli nam dopomóc a przez to

dopomożemy nam samym i na-

szej przyszłości. Prosimy

cać uwagę na ogłoszenie w

wym Świecie" co do pikniku i za-

razem prosimy o łaskawe poper.

 

cie

W. sekr

183 Greenpoint Ave

Brooklyn, N. Y

Greenpoint a Polska

Ochronka
 

Setki czytelników -„Nowego

Świata" z dzielnie Greenpoint i

Wiliansburgh -wy ble ra .się

dzisiaj, w niedzielę na uroczyste

otwarcie polskiej ochronki dzien

nej

Jak wiadomo, ochronka mie-

ścić się będzie pod adresem 150

15ta ulica przy 4e) Ave., wBo.

Brooklynie i uroczyste otwarcie

tej pierwszej tego rodzaju in-

stytucji nastąpi w przyszłą nie-

dzielę, o godzinie Zej popołud=

niu, a po skończeniu uroczysto-

ści zebrani udadzą się do urocze-

go Prospect Parku, oddalonego

tylko o kilka bloków od ochron-

ki.

Ochronka powstała dzięki o-

fiarności Polonji newjorskiej i

brooklyńskiej i otwarcie jej nie-

wątpliwie ściągnie tysiące, któ-

rych skromne datki przyczyniły

się do założenia tej pożytecznej

instytucji,

Dojechać do ochronki z Green

polnt i Williamsburgh'a najlepiej

jest subwajem z North Tej uli-

cy przy Bedford lub Driggs Ave.

do Union Square, a tam zmienić

na 4th Ave. local do stacji Pros-

pect Avenue, gdzie komitet be-

dzie oczekiwał na gości i wska-

że drogę do ochronki.

8ą do nabycia u gospodarza Do-

mu Narodowego przy Driggs
ave., w Brooklynie.
O liczny współudział uprasza

Komitet.
 

W niedzielę, dnia 12go lipca,
1926 r. w kościele św. Krzyża,
161-15ta ul., w South Brook:
lynie, zaraz po sumie, t. j., o
godzinie 12-ej w południe, wy
powiem naukę na temat:
„Nieście ciemnym światła

blaski,
Przychylsjcie smutnym nieba,
Godźcie swary 1niesnaski,
Lecz wpierw -<dzieciom dajcie

chleba".
Tegoż dnia o godzinie5ej po

południu odbędzie się rozgrywka
zegarka.

Ks. W. Trzepierczyński.

Nie wolno kopać policjantów

Harry Rilek, 24 Spencer St.
giedzi w więzieniu w oczekiwa-
niu na rozprawę o napad na po-
licjanta Jana Kujawę.

Riley w stanie pijanymroz-
bijał się po ulicach Jamaica 1
gdy Kuj@wa chciał go areszto-
wać, ten zaczął go kopać, rezul.
tatem czego Kujawę zabrano do
szpitala Panny Marji a Rileye'go
policjant Milan, który przybył
na pomoc Kujawie, zaprowadził
na stację policyjną.

Do akcjonarjuszy White

Eagle Retail Stores, Inc.

Brooklyn, N. Y.
 

Nadzwyczajne posiedzenci Whi-
te Eagle Retajl Stores, kac,
odbędzie się dnia 16-g0 lipca,
1925 roku, o godzinie 8:30 wie-
czorem, w sal Domu Narodo-
wego, po. 261 Driggs Avenue,
Brooklyn, N. Y., wsprawie gloso-
wania nad rozwiąz wyżej

; wymienionej korporacji i do upo
ważnienia dyrektorjatu do pod.
pisania odpowiednich aktóww
tej. sprawie.

White Eagle Retail Stores, Inc..
E. J. BRACHOCKI, Sekr.
J. STOJOWSKI, Prezes.

(Ogł.)
 

JULJUSZ SIEGELMAN
ADWOKAT

687 Manhattan Ave. Brooklyn.

Praktykuje we wszystkich sądach
Porady prawne

 

POLSCY LEKARZE

 

 
Telefon: Greenpoint: #11.

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. Y.
yom. Manbation Ave. i Prankiin SL
copmhit
CF € do 1 wiece.
- ma.Tri3 1 # P met
Dr Uryer doplero wrdeit a Buropy
I' inte swa praktyky
  Zawiadomi

Podajemy do wiadomości sza

nownej Polonii, że Towarzystwo

Oświatowe im. Marji Konopnic-

kiej w Greenpolnt, Brooklyn,

N. V, urządza wycieczkę na

świeże powietrze do Rocky Hill,

L. 1. w niedzielę, dnia 12-g0

lipca 1925 roku.

Wyjazd odbędzie się z Domu

Narodowego, o godzinie 9-e) ra-

no. Wrazie niepogody wyciecz-

ka odbędzie się w następną nie-

dzielę,

Bilety po 50 centów od osoby
RaEOE
 

t

,,BAY IT WITH FLOWERS"
Daj ware uokuś kwiatami 1 p0-
p

 

w

 

mmmulvlnolcl wieców.
or

 

x
manhattan A
gomisder Huro:
Fijać 196 Metropolita

  
Telston Huguenot 0006

S. M. Lewandowski, M. D.
wypy aster
ea 1 do 1 po pol do 4 wiscx.
WK WON

707 Fourth Avenue,
Breckiyn, N. V.
 
 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

663 Leonard St 116 North 8th St.
Miego At. blakeBarry B.po. 08 2 do 10
ido / RZ O61 d

 

Telephone: Greenpoint tion, tat.

  

Telefon, Stage 2332
HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street
blake Union Avene
Brooklyn, N. ¥

Godziny URZĘDOWE -
04 18 do 1 po południu i

6 do 1 wieczór.
|___
 

Do Mężczyzn i Kobiet
Cierpiących naRupurę

Czy potrzebujecie pak
wys

E
H
ę z

 

rable -kobimy
taniej nik gdzielndziej
Ceny: 1280, 6400, 4500, 8700 1 wyżej.

padenie besplanle
wejście przes apteke

RED CROSS PHARMACY

682 Thxrd Avenue.

iwaTOja yen

U

  

 

  
R::bolnicy miejscy r

prace nad wyekwipowaniem i

uszykowaniem nowego parku

zabawowego w bloku pomiędzy

ullcant| Leonard, Lorimer, Mc-

Kibbin i Hohnson Ave. *

Plac ten Zakupiony został

przez miasto i stare budynki

tam się znajdujące zostały zbu-

rzone, aby zrobić miejsce pod

  park zabawowy.

# «
nfmsass

 
 
 

 

' PIERWSZA POLSKA APTEKA

F. B. WINSKIEGO

Wypełnia Lekarstwa, Resepty, jak najstaranniej i z najlepszych

materjalow. - Na składzie patentowane lekarstwa, perfume»

rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary i drobiazgi.

. NISKIE CENY -- GRZECZNA USLUGA

1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul.

Telefon. Greenpoint 7911

Brooklyn, N. Y.

 

Prohibicja

Stanisław 'Olański, z pn. 77

Milton Street, oskarżony został

przez agenta probibicyjnego Ed-

warda C. Carsl o przekroczenie

prawa probibicyjnego i posta-

wiony pod kaucją $1,000 do roze

prawy sądowej.

'KALENDARZYK ZABAWTow. Brat Pom.Wolnych Ow I Tow. Marh Ko:w National Parku w

 

a mmnmycxneza

 

E f s

Amtoria.

nine 
TANIO | DOBRZE

wykonuje wszelkie roboty malarskie
Ryszard F. Ląskowski

Plerwamorzedny Matar i Dekorator
ms witson 8T. srookt.yN, N. v.Telefon, Stagę $569

Wiadciciele domów pamiętajcieo adreste
 
 
 
Tel: Greenpoint. 0318Eatimater: Given

 

F. WENCKeuecrmicat. contraxton |
(Kontraktar Elektryczny)Wykonuje wszystkie roboty w tyminarkowanych centch

214 Driggs AvenueBrooklyn. N. T.

  

   
 

Tow. Polskie Br. Pom

w niedziele,

stu lub z Grand Central ze zmianą
stacji z Brooklyna wszystkiemi tram  

Początek o godz.
Następna letnia zabawa odbędzie 

Astoria, L. I. w

„Zmartwychwnunlo

WIELKI I WESOŁY PIKNIK

dnia 12-go liga, 1925 roku
w Sali i Parku Czecho-Słowackim,
Dojazd zo wszystkich części NewbYorku:-2g9 ave. do Queensboro mo:

orest St., Winfield, L. 1.

na Corona Elevator, do Fisk ave.
wajami do L. I. Jackson ave, Sub-

way .. Corona" do Fick ave, Station, gdzie będąio oczekiwać Komitet.
tej popołydniu
się 30-90 sierpnia w dzielnicy

KONITET
 
 

 

na małe

 

(Fifth Ave. Grafonolu Sho

708-5ta Ave., róg 22-0j, So. Br
° Telefon: Jugenot 268

Victor-Kolumbia, Odeon Vo-

kaljon, Polskie Rekordy
Polskie Piano, rolki, muty, instru-

i menta i przybory
Wybór i zadowolenie gwarantowane

FIUST 1 WOZNICKI PIANO CO.

NAJWIEKSZY SKLEP MUZYCZNY

- PIANOLE - GRAMOFONY 1 RADIO

spłaty

p Inc.)

ooklyn, N. Y.
4
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ACHOWCA

A. CISEK

Teleton Greenpoint 635

Chcecie mieć zaprowadzoną dobrze elektrykę
po przystępnej cenie, udajcie się do w

rac

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y. 

 
 
 

Jedni z największych firm polskich

steam, gorąca woda do ogrzewania.

Telefon: South 6705.

THIRD
Brooklyn

Polscy Kontraktorzy

PLUMBIERSTWA 1 ELEKTRYKI
w Brooklynie i okolicy - Zdkla-

dają wszelkie urządzenia, jako plumbing, wanny, ustępy, wodociągi,
- Wszelkie urządzenia wchodzące

w zakres tego fachu. Także elektrykę, druty i świótło w. domaen'
i fabrykach

ROBOTA WYKONANA STARANNIE - CENY UMIARKOWANE
W dzień i w nocy

DRESCHLER & BUCHANIS CO.
486 AVENUE,

, N. Y. +
Telefon: South 6705
  
 
TELEFON 1390 GREENPOINT

POLSKI PRZEDSIĘBIO

(nap sk kośetoła).

o- ALEXANDER W. BmmsxlRCA POGRZEBOWY{UNDERTAKER)
Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE
Brooklyn, N. Y.
   Telefon: Greenpoint 9689

* JAN SMO

Naprzeciwko polskiego kościoła

LENSKI
Licensed

(UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY -
Urządza Pogrzeby od nlllkrommepzych do najwspanialszych

Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie aku]-
111 DUPONT STREET

w

BROOKLYN. N. Y.
 
 
 

Tel.: Greenpoint 517

urządza pogrzeby po

11 Newell. Street,

  

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy. Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIANSKA

U WLASCICITLEA _

Brooklyn, N. Y.
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* lak to oburzenie wśród Pola»
ków. Wkońcu po dłuższej dysku

ike sji zdecydowano, aby imieniem

Adm © * POWICŚC Bolesława Chrobrego nazwać je-

z :
den z placów bezimiennych.

Krechowiecki Historyczna

-
OGRABIENIE ŁATWOWIER-

- : . NEGO WŁOŚCIANINA

 

(G.,; dalszy).

Zamiast tedy spiski tu kno-

wać, lepiej gotujcie obronę koronnego |

helymana. którego głowa dalipan niepew
bal

Jankowski znowu się ku Brzosce po-
rywał, ale ten, nie czekając, skłonił się szy:
derczo, drzwiami trzasnął i zniknął,

Jankowski długo jes nie mógł u-
spokoić się po tej rozmowie. Czuł, że
wbrew swojemu zwyczajowi, nad miarę
wobec Brzoski się uniósł, a zarazem, przy-
pominając sobie jego słowa, widział, jakie
niebezpieczeństwa hetmanowi groziły, ja-
kich kalumnij on padał ofiarą. Ubolewał
on sam nad tem, iż owi tajemniczy: posło-
wie, którzy Sobieskiego w Jaworowie Sci-
gali, ukazali się nagle w innem przebraniu
w hetmańskim obozie, domyślał się no-
wych intryg, ale widział i był przekonany,
że Sobieski w czasie kampanii żadnego w
nich nie brał udziału. Zali zaś niógł poz.
być się tych nieproszonych kompanów,
skoro kawaler de Sacconay przybywał z
polecenia samego króla, podobnie, jak i to-
warzysz jego, zwący się teraz Gracjan UL
ric, który odgrywał rolę dymisjonowane
go kapitana, znającegosię na sztuce zakła-
dania min i spełniającego rzekomo funk
cje ochmistrza trenów królewskiego inży-
niera. Zresztą Jankowski śledził ich pil.
nie w obozie i nie dostrzegł nic, chyba to,
że wysyłali tzęsto do Łowicza różne listy
i częste korespondencje sami odbierali.

Jankowski widział teraz jasno robotę
wrogów. ~Szło głównie o to, iżby na przy:
szłym sejmie skompromitować -hetmana,
aby mu zarzucić zdradę i knowanie spis:
ków przeciw Królowi. Cała zgraja szpie-
gów musiała Sobieskiego otaczde, o czem
go należało bezzwłocznie uprzedzić. Je-

. szcze tego samego dnia napisał rotmistr*
obszerną do hetmana relację i wysłał z nią
Stencla, jednego z najwierniejszych swo-
ich.

  

  

 

   

   

  

  

- Jedź, miły mój, jedź! i wszystkoje-
szcze ustnie przedstaw hetmanowi. Niech
się strzeże...

Ale i to wysłanie poselstwa niezbyt go
uspokoiło. Wiedział, że Sobieski rozgory-
czał się łatwo, a z drugiej strony łatwo-
wiernym był.  Gorycz popychała go w in-
trygi, knute przez prymasa i posłów księ:
cia de Longueville, przeciw Królowi, a ła-
twowierność nie dozwalała należycie u
krywać planów. -Więc lękał się i biadał,
a rozpamiętywając owe świetne

-

zwycię-

stwa, które powinny były zapewnić hetma-

nowi pierwsze miejsce i pierwszy głoś w

Rzeczypospolitej, ręce łamał w rozpaczy.

- Wszystko na marne! wszystko! -

powtarzał. u 20
Coraz też częściej, jak zmora ciężka,

przychodził mu na myśl Kalkstein, w tej

memelskiej fortecy opuszczony przez

   

wszystkich, wydany na tup _Elektorowi. |

Ostatni obrońca swobód pruskich, wokoło |

którego zgromadzić się miała cała, wierna

Rzeczypospolitej, pruska szlachta, ginął w

każni, a z nim wszelaka nadzieja poskro-

mienia, zuchwale rosnącej

-

brandenburs-

kiej potęgi.

-

A rozpamiętywując znowu

:

1

swoje zabiegi i walki, i starania innych i

przyrzeczenia królewskie, i złudne obiet-

nice panów możnych, powtarzał z, żalem:

- I to poszło na marne!

A cóż sobie myśleć musiał nieszczę

sny Kalkstein w swej każni, co myślała

pruska szlachta, wyciągająca ku Rzeczypo-

spolitej wierne dłonie, z błaganiem o po-
moć?... Opuścili ich wszyscy, a nawet 00,
najwierniejszy Kalksteina przyjacieli, zda-

wał się już o nim nie pomnieć. ]

Ta myśl tak go gryzła, że postanowił

nawet do Paców się udać, iżby im dawne

 

obietnice interwencji na rzecz Kalksteina |

przypomnieć. Utwierdziły go w tej myśli

wielkopolskie sejmiki, na których głqsno

i z oburzeniem sprawę exulanta pruskiego

pódniesiono, a jeszcze bardziej I:lmocmł go

w przedsięwzięciu imép. Franciszek _Gem:

bicki, starosta nowodworski, dawny jego i

Kalksteina towarzysz rycerski, Zapewniał

ort że jeśli na królewskim dworze ?przesta-

no mówić o memelskim więźniu, to ]ędyme

dlatego, iż rozpuszczono tam pewnie fał.

szywą pogłoskę, jakoby Kalkstein w wię-

zieniu zmarł, że jednak królowa Elepnora

poleciła mu zbadać tę sprawę, a jeżeli Kalk

stein żyw, dać mu opiekę i pomoc. To sa-
mo sejmiki wielkopolskie, poleciły mu

czynić... .

- Przybyłem tedy do Wilna - mówił
Gembicki - aby z Pacami, kanclerzem i
hetmanem, którzy dla tej sprawy przychy
nie usposobieni są, w porqlzumienje wej

   

 

i i to słowo zacnej królowej im zanieść...
Oni nam pomoc dać winni!
M [karligwał się mocno Jankowski tem
nleęwdzlewanem poparciem, a frasowało
Ko jeno to, że on, jako zaufany towarzysz
i sługa Sobieskiego , hetmana, nie mógł
mieć u Pacównależytej wiary i posłuchu.
Ale i w tem niespodziewanie pocieszył go
Łyszczyński. Sam raz przybiegł do nego
i rzekł:
- Ten stolnik Brzoska, to powtarzam

ci, teraz zacny jest człek... Jakiś inny duch
wniego wstąpił, od kiedy opuściła go bie-
Aa... Każdemu dogodzićby rad. Przyszedł

do mnie i mówi: Zbezcześcił mnie
. Jankowski, ale ja rankoru chować

nie Będę... Sądzi mnie takim zawsze, jakim
mnie znał dawniej i dlatego o różne nie-
cnoty pomawia. A ja przekonać go chcę,
że jest inaczej... Trudna rada była z Pa-
cami, lecz ja umiem już z nimi gadać... O-
łóż obydwa, i kanclerz i hetman ofiarują
Sig Kalksteinowi pomoc dać... jeno żądają,
iżbyimép. Jankbwski do nich przyszedł...
na naradę. :Teraz obydwaj są w Wilnie...

Rotmistrz z niedowierzaniem słuchał.
- Abo to prawda!... - rzekł.
- Sam sprawdziłem - odparł Kazi-

mierz. - Bezzwłocznie pobiegłem do kan-
clerza i dorzuciłem gorące słowo. On
szczerze pomóc chce, jeno nie wie, jak?...
Czeka na ciebie, iżbyś mu wskazał spo-
soby...

Rotmistrz z wylaniem :Kazimierzowi
dziękował i natychmiast wybierał się do
kanclerza, Na wychodnem jednak rzekł
do Łyszczyńskiego:

  

 

  

  

 

 

 

   

- Co tam Pacowie myślą, Bóg wie...
Możeteż oni szczerze Kalksteinowii szlach
cie pruskiej pomóc chcą, botej sprawie za-
wsze przychylni byli, a i dawne obietnice
ich wią Ale ja temu Brzosce nie wierzę

i i to już coś niedobrego musi być,
gdy on się wmieszał... Radzę ci też, nie du-
faj my, bo on i ciebie zwieść gotów, a tyś
mu się oddał».

Kazimierz się uśmiechnął:
- Nie lękam się ja niczego. Gdyby

nawet chciał, co mi zrobić może? Ja teraz
dożadnych sprawsię nie mieszam i mie-
szać nie chcę.  Uczyniłem jeno dla kancle-
rza Paca to, żem urząd ziemski, podsędko-
stwo brzesko - litewskie przyjął... I oto już
mnie Król Jegomość zamianował.

Jankowski przyjął to z radością.
- To dobrze jest - zawołał - be-

dziesz miał pożyteczną pratę, a to cię od
smutnych myśli odciągnie...

Kazimierz sposępniał nagle:
- Trzebaby wiele na to -- odparł -

aby, je rozegnać... Teraz gnębi mnie to, że
mi jest zbyt dobrze i tak mi się zdaje, że
wigi nade mną nieszczęście...

I głosem stłumionym dodał:
- Halszka zawsze niemocna... Cza

sem mi się zda, że to cień, który lada mo-
ment zniknie, a wtedy...

Dłużej mówić nie mógł, coś go zdła-
wiło wkrtani, a twarz przybrała wyraz po-
nury, niemal srogi....

  

   

y... - powtarzał

 

przez zaciśnięte zęby.
- Bóg z wami! - zawołał Jankowski

- w nim ufność inadzieja nasza...
I pożegnawszy przyjaciela, pospieszył

do kanclerza.
Pac przyjął go niezmiernie uprzej-

mie. Jego opasła twarz wyrażąła zadowo-
lenie, grube usta usiłowałyłagodnie się u-
śmiechać, jeno w, wyłupiastych oczach,
mgłą zaszłych, był dziwny wyraz to oboję-
tności, fo znów jakby tłumionego gniewu.
A wówczas ospałe to spojrzenie, rzucało
krótkiei stalowe błyski.

Ani o hetmanie Sobieskim, ani o osta-
tniej wyprawie wojennej |nie -uczynit
wzmianki, jeno wspomniawszy, jako wiele
słyszał o dzielności rotmistrza, odrazu ad
rem przystąpił.
- Sprawa pruska - rzekł- to nasza

sprawa... pacowska! Ja i he(man litewski
nie zapomnieliśmy obietnic i dotrzymany.
Ale nie może nic... Elektor mu
potrzebny... w razie wojny tureckiej ma
dać posiłki, więc go Król oszczędzać musi.
Przeto jawniej interwencji na korzyść
Kalksteina i Stanów pruskich w tym - mo-
mencie spodziewać się nie można... Co in-
nego jednak Król i różne racje stanu, a co
innego ochotnicza wyprawa. Przecież te-
raz waćpan do obozu nie wracasz... Woj-
sko na zimowych leżach, a pan hetman ko:
ronny, jakiem słyszał, zażywa wywczasu
we Lwowie i oczekuje powrotu z Francji
ukochanej niałżonki... (Ciąg dalszy nastąpi).

 

 

.
   
% nieustalonych dotychczas powodów wybuch połar w miejscowości Nantasket Beach, Mass.,
który zniszczył trzy letnie rezydencje. Istnieje przypuszczenie, że nieostronie rzucony fajerwerk
był właściwym powodem pożaru. Całe szczęście, że dzień czwartego lipca przypada raz na rok
 

Jak wiadomo, w utworze swo-
im scenicznym „Uciekła mi prze
pióreczka" wystąpił Żeromski,
jako propagator regionalizmu,
t. j. zdecentralizowania życia go
spodarczego i kulturalnego i sa-
modzielnej w każdej okolicy pra
cy nad jej właściwościami.

Nawolywanie to nie pozosta-
ło bez echa, Warszawska prasa
notuje już niektóre fakty, świad
czące, że myśl ta zaczyna się
przyjmować. -Oto /naprzykład
notatka z Podlasia:
„W dniu 30 i 81 maja br. pod-

czas zjazdu oddziału polskiego
nauczycielstwa szkół powszech-
nych w Łukowie nader udatnie
została odegrana przez nauczy-
cielstwo miejscowe „Uciekła mi
przepióreczka...." Stefana Ze-
romskiego. Łącznie z odegraną
sztuką wygłosił p. Aleksander
Patkowski odczyt „ o regjona-
lizmie".
W ożywionej dyskusji podno-

naukowej na Podlasiu, muzeum
podlaskiego, znaczenia badań
ekonomiczno-gospodarczych dla
rozwoju samorządowego w Pol-
#ce".

Warszawski „Kurjer Polski"
podaje następującą koresponden
cję z Kiele, poświęconą odbyte
mu w maju zjazdowi śpiewackie
mu, który zgromadził przeszło
1500 osób:

„Były tam - pisze - chóry,
złożone z inteligencji miejskiej,
chóry robotnicze oraz włościań-
skie z okolicznych i dalszych
wsi. Współdziałała ze sobą in-
cjatywa społeczna z poparciem
finansdwego samorządu. Po-
łączonemi chórami zorganizowa
nemi z intejatywy i energji p.
Witolda „Kamińskiego, prof. se-
minarjum nauczycielskiego w
Kielcach w Związek stowarzy-
szeń muzyczno - śpiewaczych
województwa kieleckiego,
guje prof. Piotr Maszyński,

Łącznie z tem świętem pie-
śni ukazuje się pięknie wydany
przez drukarnię miejscową wy-
konany, „Pamiętnik pierwszego

szono sprawę organizacji pracy.

 

ECHA NAWOEYWAN ZEROMSKIEGO

zjazdu Towarzystw śpiewaczych
województwa kieleckiego". -
Wóród szeregu wysoce warto-
ściowych i interesujących wia-
domości i artykułów, pisze prof.
uniw. lwowskiego dr. Adolf Chy-
biński: „W sprawie regjonal-
zmu muzycznego w Polsce", bio
rąc pod uwagę stosunek tegoż
do twórczości muzycznej.

„Jak. dodatnio twierdzi
prof. A. Chybiński - może dzia
łać regjonalizm muzyczny, do-
wodem tego mazurki fortepja-
nowe największego z żyjących
kompozytorów polskich, Karo-
la Szymanowskiego, będącego
znamiennym zwrotem w jego
twórczości. Kto wstąpi w te
ślady? Kto opiewać zechce cza-
ry polskiej wsi, polskiego lasu,
polskich gór, życie i pracę lu-
du, trudy na roli, piękno zwy-
czajów i duszę polskiego chło-
pa? Kto stworzy muzyczne
„Mazowsze", „Kujawy", „Pod-
hale", „Polesie", kto zgłębi mu-
zycznie puszczę białowiesth, kto
stworzy polskie „chants de la
terre" (pieśni ziemi). Jest to, po
twórczych wystąpieniach Stefa-
na Żeromskiego pierwszy głos ze
strony sztuki. Młoda nasza lite
ratura z bardzo nielicznem! wy
jatkami przetrawia
towe i wielkomiejskie -, konstru-
kcje". *

Być może, jeżeli ruch ten sig
przyjmie i stanie się wszech
stronniejszym, ożywi się pieco
życie prowincjonalne - dzisiaj
rozbite - i stworzy  gdzienie-
gdzie coś użytecznęgo, podczas,
kiedy różni protegowani stolicy
wnoszą raczej na tę pmwincję
praktyki korupcyjne.

H U M 0 R

Uroczystość familijna
- Dzisiaj poraz pierwszy od

dwudziestu lat pożycia współ
nego moja żona przyznał ml
rację!
- Ho, ho! I co spowodowa-

to taką zmianę?
- W zapale nazwałem sam

siebie osłem!
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Do najbardziej dumnych dyplomatów w Waszyngtonie zalicza
sig poseł egipski M, Semmy, którego podobiznę widzimy na za-
mieszezonej fotografii. Dumą jego są potomki, trzymęne na re-

przed przedstawiciela Krainy faraonów  

Z liOiSKI
METROPOLITA -SZEPTYCKIW ZWIĄZKU ZE SPISKIEM 
LWOW. - Sprawa aresztowanych 5 członków sabotatowo-dywersyjnej organizacji ukraińsklej, przybrała niezwykle sen-sacyjne rozmiary. Policja wrazz aresztowanymi udała się na u-licę Ubocz, zatrzymała się przedparkanem otaczającym ogród ikluczem, który miał jeden z a-resztowanych otworzyła bramę,następnie policja wkroczyła dowili, którą zamieszkiwały Sio-stry Bazyljanki, Podczas rewi-zj! znaleziono nięzwykle dużymaterjał obciążający. Willa, wktórej dokonano rewizji należydo metropolity Szeptyckiego, zamieszkiwali w niej studenci u-kraińscy, którzy nie zwracającna siebie uwagi, mogli swobod-nie prowadzić robotę konspira.cyjną. Zakonnice oświadczyły,ze nie wiedziały kto mieszka o-bok nich i wyjaśniły tylko, żemieszkania studentom ukrałń-skim udzieliła kancelarją metropolity grecko-katolickiego. 

O KREDYTY INWESTYCYJ
NE DLA SOSNOWCA I DĄ-

BROWY GÓRNICZEJ w
SOSNOWIEC. - Przedstawi-ciele socjalistycznych magistra-tów Sosnowca i Dąbrowy, zgło-sili sig do Ministerstwa Skarbuw sprawle przyobidfanych tymmiastom kredytów Inwestycyj-nych, P. premjer Grabski oświadczył, że zasadniczo godzi się naprzyznanie długoterminowej pożyczki obligacyjnej Sosnowcowiw wysokości 1,000,000 złotychna kanalizacje, która to pożyczeka będzie ratami wypłacana miastu przez Bank GospodarstwaKrajowego; dalej zgodził się p.

premier wypłacić Dąbrowie Gór
niczej krótkoterminową pożycz-
kę inwestycyjną w wysokości
150,000 złotych oraz przyrzekł
przychylne rozpatrzenie wnios-
ków o dalsze kredyty inwestycyj
ne dla Sosnowca w wysokości
półtora miljona złotych i dla Dą-
browy Górniczej - 1 miljoń zło-
tych: .

Niezależnie od tego p. prem-
- jer zalecił tym miastom, aby ko

reystafy z kredytów amerykań-
skiej firmy „Ylen J Comp." na
budowanie wodociągów.

Gdyby olbiatnice pans premje-

KRAKÓW, - Do |Krakowa,
przybył włościanin Józef Brzęk
i sprzedał w jednym z banków
pożyczkę dolarowa, za którą o-
trzymał 310 złotych. »

Wychodzącego z banku Brzę-
ka zaczepił jakiś nieznajomy,
który zapytał go. ile otrzymał ze
sprzedaży? Usłyszawszy sumę,
odpari, że on sprzedał również
taką samą pożyczkę, lecz poro-
zumiał się z dyrektorem i
mał 370 złotych. Jeżeli się sprze
dajeu urzędników, to ci oszu:
kują _sprzedających. -Wkońcu
nieznajomy zaproponował, że go
zaprowadzi do dyrektora.

Weszli do bramy i udali się na
schody, gdzie spotkali schodzą
cego ze schodów jakiegoś jego-
mościa, którego nieznajomy po-
witał słowami:
- Panie dyrektorze w Banku

pańskim zapłacono za malo 18

pożyczkę.
Rzekomy dyrektor kazał sobie

opowiedzieć całą sprawę, wyjął
notes, a potem zażądał, by mu
Brzęk pokazał kopertę z plenię-
dzmi, jakie otrzymał w Banku.
Łatwowierny włościanin dał ple
niądze, ten przeliczył je 1 kazał
mu się udać na wyższe piętro,
gdzie dwpłacą brakujące
dze, sam zaś poszedł na ulicę.

Brzęk udał się pod wskazany
numer, lecz tam przy otwiera=
niu koferty zauważył, że -za-
miast 310 złotych, ma tylko ja-
kieś papierki, a pieniądże ulot-
miły się. Policja poszukuje po-
mysłowych oszustów.

WYŻSZY KURS SPÓŁDZIEL-

CZY NA UNIWERSYTECIE

JAGIELLOSSKIM

KRAKÓW. - W celu nauko-
wego systematycznego kształce-
nia pracowników  znaczniej-
szych stowarzyszeń, związków i
instytucyj spółdzielczych, .oraz
w celu popierania naukowego
studjum ruchu spółdzielczego u-
tworzony został roczny wyższy
naukowy kurs spółdzielczy w o-
brębie wydziału rolniczego Uni-
wersytetu Jagiellońskiego, przy
współudziale profesorów Uniw.
Jagiell. i Akademji -Handlowej
w Krakowie, oraz wybitnych
specjalistów pod dyrekcją prof.
dra Surzyckiego. Uniwersytet
Jagielloński dostarcza kursowi
odpowiednich sal na wykłady od
bywane wraz ze studentami wy.
działu rolniczego. Kurs rozpo-
czyna się dnia 1 października
1925 r. i trwać będzie do końcł
czerwca 1926 r. w trzech trime-
strach, Plan nauki obejmuje
wykłady z ekonomji politycznej,
polityki agrarnej, organizacji
pracy _społecznej, .ustawodaw-
stwa w zastosowaniu do spół-
dzidjczości, biologiczne podsta-
wy spółdz., rachunkowość kup.
i spółdzielczą, geografję gospo-
darczą, naukę o handlu rolni
czym, praktykę _spółdzielczą,
naukę o bankowości, richynko-
kowość kupiec. i spółdz., nauka
kalkulacji i rachunków kupiec»
kich, technikę handlową i towa
roznawstwo.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego
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 za zostały zr , to mia-

stu w Zagłębiu Dabrowskiem w

dużej mierze mogłyby zalago-.

dzić panujące tam silne bęzro-

bocie, : '

 
U

Plac: Bolesława Chrobrego

2 ao -

BIELBKO, -~ Polski klub ra-

dziecki postanowił celem uczcze"

nia rocznicy Bolesława Chrobre

go nazwać jego imieniem plac

Garncarski. Sprzeciwili się te-

mu radni niemieccy, motywując

tem, że przed dwoma laty, przy

przemianowaniu |nazw, ulic na

polskie, głosy: ich nie' były bra-

ne pod uwagę, W toku obrad

radny niemiecki Heligmann=po~

równał Bolesława Chrobrego do

carów moskiewskich, którzy na

szczęście już wyginęli, Wywo-

«
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DO POLSKI (przez

„Parezeao 220192,

Do Gdańska i z powrotem

Aquitani

Bompae -| . $185.
Na innych okrętach slhgo. 7 podatek
Do Warszawy i z powrotem
Aqui pol Bine
Berengarig | I potates
Mauretania $207.56 i

o Polski
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WYDANIE NITDZIELNE 

REZOLUCJA

 

7 Konferencji Delegatów i Członków Stow. Mech.
 

New York, N. Y. 4go lipea 1925
Po wysłuchaniu sprawozdania

członków Komitetu Okręgowego
jakoteż delegatówz bliższych i
dalszych filij, skonstatowaliśmy
ten fakt, że Dyrekcja Stow. Mech.
uchwał Zjazdu z dnia 21go. 22g0
i lutego b. r. nie dotrzymała
1 rozmyślnie je zignorowała, z
wyjątkiem punktu co do uznania
reorganizacji i wymiany akcyj z
dopłatą 810.00 od udziału. Na tej
podstawie obecni na konferencji
delegaci 1 członkowie -uchwalili
następującą rezolucję
1) Zważywszy, że wszelkie uchwa

tyzjazdów członków korpor
cyj są prawomocne i

wykonywane .przez

 

runkowo
wszystkie inne dyrekcje z wy
jątkiem dyrekcji naszej kor-
poracji, Delegaci i członkowie
dzisiejszej konferencji stwier-
dzają fakt, że dyrekcja Stow,
Mech. nie poczuwa się do tego
obowiązku, ale przeciwnie, u-
cnża to za swoje zadania u-

chwały zjazdu traktować jako
świstek papieru.

ze dyrekcja nie

 

Zważywszy
dotrzymała uchwał zjazdu, de
legaci i członkowie dzisiejszej
konferencji wyrażają swe ubo-
lewanie 7 powodu takiego nie-
taktu ze strony dyrekcji i wy
razajy dla niej wołm nieuf-
ności.
Zważywszy, że dyrekcja, są-

dząc z komunikatu z daja 250
wbrew uchwale

 

to

czerwca b. r
ostatiśego zjazdu dąży do wy
właszczenia z akcyj znacznej
części -naszych -udziałowców
uwazamy za wskazan'i konie

j -starych

  

czne wymianę akc
na nowe przez wszystkich na
szych członków. :Wrazie gdy
udziałowiec pie jest w stanie
uiścić się z dopłaty w ozna-
czonym czasie, filje powinne
stworzyć komitet pomocy dla
takowych i stanowczo dążyć
do ratowania każdej bezwarun
kowo akcji wszelkiemt możli-
wemi legalnemi drogami.

żywszy, że dyrekcja nie
rozesłana komunikatu do wszy
stkich udziałowców, uważamy
to za nasz obowiązek treść pol
ską tego komuniktu tu pont
żej podać, a mianowicie:

Junę 25tb, 1925
To THE STOCKHOLDERS OF
THE POLISH MECHANICS

COMPANY, Inc.
Do Wszystkich Crlonkéw Stowa:

rzyszenia Mechaników Pol-
skich w Ameryce. -

Drugie i ostatnie urzędowe:
Zawiadomienie:

Na mocy uchwały nadzwyczaj»
nego Zjazdu odbytego w Toledo,
Ohm w dniach26 i 27 kwietnia

PHILADELPHIA PA. |

 

  

  

 
4924 roku. oraz na moey drugie-go potwierdzającego nadzwyczaj»nego Zjazdu odbytego w Toledo,Ohio w dniach 21 [ 23 lutego 1925rokuWzywa się w drugim | ostat-nim terminie wszystkich człon-kow Stowarzyszenia MechanikówPolskich w Ameryce, aby w prze-ciągu 90 dni począwszy od dniaI-go lipca 1925 roku, do dnia 30-ko września 1925 roku, wymienik stare certyfikaty Słowarzysze-ma Mechaników Polskich w Ameryce „The: Polish ies Co.,| Inc., na nowe akcje Stowarzysze-| nia Mechaników Spółka Akcyjna
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nięcia o żag

ma pod słońcem nowego. Może tak 1 jest. A jednak
teraz, kiedy bogaty i bledny, podczas letnich upałów
wyrusza nad morze lub nad brzeg rzeczny, by unik-

@TAM się. pomiędzy nam! powiedzenie, że nic nie-

ngć nieznośnych upałów, któremi wielkie miasta złe,
%. da się zauważyć, że powiedzenie powyższe nie jest praw- '
atwe, jeżeli chodzi o sport wodny.

Kto umie pływać, zażywa tego sportu, który jest tak sta-
ry, jak dzieje ludzkości, nie mniej jednak zawsze miły i po-
ciągający. Wielu ludzi szuka za urormalceniem w sporcie wod-
nym, przeto jedni wiosłują, drudzy zabawiają się w wodzie
grą w polo, inni zaś stają na desce, przywiązanej do łodzi mo-
torowej i pędzą po powierzchni wody, dapóki nie stracą rów-
nowagl

Ostatnimi.czasy sport wodny został wzbogacony nowym
nabytkiem Jest to rodzaj tratwy, zrobionej z wielkich opon
gumowych, napełnienych powietrzem. Nowy sport od same-
go swego początku zyskał wielu zwolenników. Najważniejszą
rzeczą jest to, że nowy przyrząd do używania przyjemności
przejażdżek wodnych, Jost w ten sposób urządzony, te nawet
małe dziecko może zupełnie bezpiecznie nim jeździć i nie grori
mu niebezpleczefistwo utonięcia, ponieważ owa tratwa nie
może się w żaden sposób Fnewmcit‘. Nie więc dziwnego, że
nowy wynalszęk w sporcie wodnym został entuzjastycznie
przyjęty przes sportowców w całym kraju

Kiedy pierwszy raz zobaczono ow; tratwę gumową, my
ślano początkowó, że jakaś odważna dziewczyna wybrała się
w podróż po morzu na rodzinnym materacu, kształtem swym
bowiem takówy z daleka przypominała. Złudzenie optyczne

 

  

Nowość w wodnym

sporcie

Merl # har
odne łóżk@Aub nawet/rozwinąją 1 umlościwszy da
%h, mieć wcaje

al

 
d ! skomplikowana, ponieważ. posiada dveugziin
Winning który dobry jest wówczas, gf w. ruch 4

nastręcza wielo ambarasu. a
swyti przypomina wating, fik to widzimyna małej ry

„elnie u samej góry, Wanlenkarta ma pod spodem człery. hło wyjaśnione 11
zóstało jednak rychło wyje | * ola, przeto może: być również używana, na. lądzie..er tudnie, ' &,
e no zrobiona z

materjału i da się zupełnie w ten sam, sposób napompo-

kiełbaski, zakończone ostro.

dość wielki zapas towarów.
Tratwa posiada dwło dobre zale-

morza, należy wówczas  

Na spokojnych -wodach rzecznych

 

    

 

  

   

Gumowa tratwa
napompowana
powietrzem, jak -
opona- automobl«

lowa. Nadajo
się do wiosto-

+ wania lub Yn-
s ach

chwili zaopatrzona w maszt, kt ,
w razie potrzeby moke być również"

by ciężarem swym zbytecz- =
fosłowantu ruchów ©je) )

  

    
Oprócz powyższych mudflczych"

wygody. Wycieczkowiec może łatwo
po do brzegu tratwę
ciągnąć ia brzeg rzeteny lu
1 urządzić sobie ej nad
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Mały czołg wodny, uwidoczniony samym» ing
. przypomina czołgi lądowe, które podczas ostatniej woj
odegrały tak ważną rolę, nie mniej jednak clésry.
wzięciem u malustóskich." s

Składana łódka.tok jest, nowym wynalazkiem. Mote
ow:na Jy swobodnle noslé z mleJsca na mieface 1 whys

razie potrzeby. Posiada doskonałe zalety,.Nie pi
ca się w wodzie, nle może zatongć, przeto każdymód
m zasobny w grosiwo sp sobą
letnisko. w '

 

   

  

  

  

  

   

 

   

    

  

ortowiec zabiera ją żę

* a" wo
  

  

 .
 

    



 

10 STRONICA

Dla Domu

 

 
mmlu'muum"Wm

J

  

MUZYKAA ZDROWIE

Medycyna stara się wyżys- przytomność pod wpływem

kać dla siebie wszystkłe dzie- l

i
|

dźwięków trąbki i klarnetu.
Ojciec mdząx to kazał mu

przygrywać parę razy dziennie
i dzieciak zwolna - powracał do
zdrowia

Dobroczynny wpływ" muzyki
był w starożytnoścj

Z biblii wiadomo, że król Sa-
ul. którego trapiła melancholja,
czuł się znacznie lepiej, gdy Da-
wid przygrywał mu na harfie

dziny i wszystko co natura stwo
rzyla. Na usługach jej stoją
fora, fauna, świat minerałów.
suggestja, magnetyzm i t. d.

Obecnie jeden z wybitnych
lekarzy i psychologów franeus-
kich dr. Edgard Blum, ogłasza
w piśmie specjalnie  poświęco- |
nem medycynie artykuł o zna-
czeniu muzyki dla celów lecz-

  

niczych. FiliV, król hiszpański odzy-
Kwestja wpływu muzyki na | władze umysłowe. tylko

organizm ludzki zajmuje od da- ! wtedy, gdy usłyszył śpiew ulu-
bionego tenora Farinelli

Specjalnie wrażliwe na muzy-
ky sq thimy.
Wiadomo z historji, ze Tyr.

teusz śpiewem swoim podnosił
ducha Lacedemończyków, pod
czas drugiej wojny mesańskiej
a niezliczonych przykładów -
pod tym względem daje ostate-
tznie wielka wojna
Twierdzą również, że muzy-

ka ma dodatni wpływ na trawie
nie, wobec czego orkiestra wre
stauracjach byłaby czynnikiem
lecafficzym.
Wreszcie zdaniem niektórych

lekarzy muzyka uśmierza do
pewnego stopnia ból fizyczny

Dentyści więc robią podobno
próby zakładania _pacjentom

wna sfery lekarskie
Już w końcu 18 wieku jeden

z lekarzy wysuwał pomysł lecze
nia melancholii zapomocą mu-!
zyki
W ciągu 19 wieku robiono li- l

i

czne próby, aby stwierdzić dzia
łanie muzyki na serce, oddech.
a nawet krążenie krwi...

Podczas wielkiej wojny Ame
rykanie badali działanie leczni-
cze muzyki na różne cierpienia
Znanym jest powszechnie fakt,
że żołnierz maszerujący _przy
dźwiękach -marsza - znacznie
mniej odczuwa zmęczenie.

Zdarzyłysię wypadki, że cho-
ry. który utracił przytomność z
powodu goraczki tyfoldalnej od
zyskał władze umysłowe usły-

 

szawszy ulubioną melodję podczas  boleśniejszych -zabie-
Pewien chłopczyk trzyletni | gów słuchawek .fonografu na

ciężko chory również odzyskał | uszy
 

KUCHNIA

Wątróbka cielęca pieczona i
 

nę cukru 1 zielonej siekanej pie-
truszki ydać na stół

Namoczyć wątróbkę eielęcą | '"! "PLZ
w mleku na godzinę, poczem |

ąć z niej błonkę, naszpi- |
kować w cienkie paski pokra- |
janą słoniną i wstawłć w piec
Z początku pieczenia polewać
niasłem, # następnie kwaśną
śmietang, z dodaniem łyżki oc-
tu Na  dopiekaniu posypać
mąką 1 posolić

Jajka na occie

 

Wrzucić na patelnię pół łyż-
ki masła, a gdy się rozgrzeje,
poprószyć odrobiną mąki, wlać
dwie lyżki kwaśnej śmietany,
łyżkę oftu i dwie łyżki zimnej
wody, dodać soll do smaku 1
dobrze wymieszać na ogniu.
Gdy się zagotuje, wpuścić po
jednemu ze skorupek, trzyma

Wsiąć pół funta świeżego ma| ”"g"” nad patrlrgląlkczxen' do

sts, lyzkę strychowaną tartego | 217: $::an:) gimi” 14:14“)?
zielonego sera, małą łyżeczkę | ostawić pm ha 1 8

francuskiej musztardy i mały | P patelnię na wolnym
' ogniu, aby powoli doszły. Je-

kieliszek dobrego winnego oc- żeli sos za kwakny, dodać nieco

tu. Wymieszać łyżką drewnia- CP 5C" " MF

ną na jednolitą masę, ułożyć ła-

dnie na maselniczkę i podać na

stół

 

Ostre masło do śniadanta

 

+ Potrawka z kurcząt

Oczyścić kurczęta jak zwykle

1 pokrajać w ćwiartki, włożyć

w rądel, dołożyć rozmaitej wło-

Kalarepa

Młodą kalarepę pokrajać w

plasterki, zalać wodą i zagoto-

wać, poczem wodę zlać, włożyć

nieco masła i dusić aż do mięk-

kości, a wtedy zagotować na

biało trochę masła z mąką,

wsypać soll do smaku, odrobi-

gotować aż do miękkości, co po-

winno zabrać pół godziny, licząc

od czasu zagotowania. Gdy już

miękkie,, rozetrzeć łyżkę mąki

z lyżką masła

 

 

jest pudrem polecanym przez lekarzy

Nie dopośćcie, by tego lata skóra dziecka była -g
zaczerwieniona i zaogniona. Lekarze Wam powie-
dzą, jak utrzymać małe" ciałko w chłodzie, dobrym
stanie i bez wysypek.

„Obsypujcie dokładnie dziecko  Mennen's |Borated.
Toleum", oto ich rada. %

Probostwo swit weń się m *
i pieluszek, Działa on, jak miljon malutkich gą-
bek. Po za tem tworzy przegrodę między ciałem
1 odzieżą. Oprócz tego zawiera wspaniałe środki
desynfekcyjne, broniące od zapalenia i wysypek.

Używajcie czystego bezpiecznego pudru po każdej
kąpieli i zmianie pieluszek - lub w wypadkach,
kiedy dziecko niespokojne. -Matki wypróbowały
skuteczność przez pięćdziesiąt lat

 

 

 

 

szczyzny 1 jarzyn, zalać wodą i |
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O Piękności Kobiety
Dotychczas piękność - byłaprzywilejem tylko niewielu wy-branych - obecnie zaś, dziękiwysoko posuniętej nauce - mo-że się ona stać, udziałem całejludzkości, względnie tych, któ-rzy chcą być pięknymi:Dowiedzionem jest, że pięk-ność zależy nietylko od kośćca,t. j. od układu twarzy, lecz tak-że od wyrazui cery. Zdarza sięnieraz spotkać klasyczne wprostrysy, a jednak osoba sama jest |

mermlę i odpychającą. -1 naod- |
wrót - często twarz jakaś ma
rysy dalekie od klasyczności, w
jednak wszystkich czaruje
Podobno istnieje tylko ta jed-

na jedyna prawda na ziemi, że
„MYŚLI TWORZĄ SIĘ TWA-

RZF Wyraz twarzy, złem,
jest zaletnym .od panujących
wewnątrz uczući myśli, Piękne

| wzniosłe myśli nadają twarzy
inny wyraz aniżeli myśli breyd-
kie, poziome i dlatego uczeni
stwierdzają, że z wyrazu twa-
rzy nie trudno odgadnąć charak
ter człowieka. Zrozumiałem jest
również, że między moralną a
fizyczną pięknością istnieje ta-
ka sama harmonja, jak między
moralną a fizyczną brzydotą

"Postać człowieka jest wyra-
zem jego wewnętrznego stanu,
ponieważ według uczuć i popę-
dów, tworzących charakter, -
kształtują się mięśnie, podległe
ruchom dowolnym a temsamem
i mięśnie twarzy, których kształ
ty i ruchy, przedewszystkiem,
tworzą piękność lub brzydotg.
Każdy, przeto, często powtarza
ny skurcz twarzy, objawiany
czy to w śmiechu, płaczu, gnie-
wie, szyderstwie lub innem u-
ezuciu, pozostawia w częściach
miękkich ślady, ułatwiające po
wtarzanie ruchów tych samych.

 

„Ślady te uwydatniająugcoraz
męce) i nadają kształ? mięk-
niom i innym tkankom. Dlatego
też, znawcy, dostrzegając nie-
raz tak wiele zmasszęzek na twr›
rzy starszej osoby, gą w stanie
określić jej'czy powstały one na
zasadzię częstego skurczu mięć
mf, wywołanych śmiechem czy
też płaczem za lat młodych. Każ
dy bowiem skurcz mięśnia, źlo-
bi bruzdę w innym kierunku.
Zauważyć można z
łatwością, że katy ust człowie-
ka śmiejącego się, zazwyczaj u
noszą się ku górze, wtedy, kie-
dy u człowieka płaczącego, -
wprost przeciwnie, opadają ku
dołowi, Chege więc być pięk-
nym - trzeba się często i ser-
decznie śmiać, - gdyż to da
możność zachowania na długo
miłego i pociągającego wyrazu  

twarzy, kształtując mięśnie -w
sposób odmładzający. Płacz po
starza każdego człowieka, a na-
wet. dziecko. Zauważmy, że kie
dy dzwcko płacze, -kąty ust
obmsua ku dołowi i wtedy ro-
bi ono wrażenię znacznie star-
szego, aniżeli jest niem w rze-
czywistości, Dlatego też, każda
matka, która pragnie, aby jej
dziecko było pięknem w przysz
łości, - powinna starać się od
maleństwa stwarzać mu takie
warunki, ażeby był jego
częstszym udziałem niż płacz

Obecnie, dzięki posuwającej
się naprzód wiedzy, dochodzimy
już do tego, że i obawa o brzy-
dotę zaczyna znikać. A przynaj
mniej tak twierdzą plastycy -
piękności, lekarze - chirudzy
którzy dokonywają tak czę-
stych i skutecznych operacji, że
jak mówią, wkrótce już nie bę-
dzie zupełnie ludzi brzydkich,
a tylko pozostaną "piękni, 1 to
piękni na taki sposób, Jaki so-
bie sami obiorą, albowiem pigk-
ność dzisiaj można już sobie ob

 

 

stalować tak samo dobrze, jak
każdy inny przedmiot.  Twier-
dzą oni, że głównym rysem w
twarzy; przyczyniającym się do
piękności, - jest nos i dlatego
przeważnie odbywają się opera-
cje nosowe, po których, podob-
no, dany pacjęnt Staje sig for-
malnie pięknym. Operacje te
są dzisiaj coraz częstszym obja-
wem i zdaniem lekarzy - brzy-
dota zniknie zupełme, jeśli lu-
dzie tylko zrozumieją i przezwy»
ciężą przesądy i obawy przed
operacjami zupełnie, zresztą pro
stemi i bezpiecznemi. Żadna ko-
bieta nie może być piękną, jeśli
nie posiada regularnie Wormg-
wanego nosa - dzisiejsze zaś o-
peracje pozwalają jej zamówić
sobie u lekarza twarz, jaka jej
się żywnie podoba, Wśród zwo-
lenników „Piękności na obstalu-
nek", znajduje się podobno i wie
lu mężczyzn, którzy doszli do
wniosku, że przyjemna powie
chowność jest jednym z zaw;
niczych warunków -powodzen
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Karanie dzieci za gniew zapo-

mocą krzykliwych łajań1 bicia,

lub pryskania wodą w twarz, jak

to niektórzy robią, uważając

gniew za atak nerwowy, nietyl-

ko do niczego nie doprowadzi,

ale jest szkodliwe. Jakkolwiek

środek powyższy nie usuwa przy

czyn wybuchu, może jednak na-

razie, jak wogóle przy każdym

ataku nerwowym, byc pomoce
nym. .

Przypatrzmy się jednak ta-
kim wybuchom gniewu, zasta-
nówmy się nad przyczynami, któ
re go wywołują.

Wybuchy gniewu, jak każdy
atak nerwowy są wywołane
przez nadmierne nagromadze-
nie siły nerwowej, która znaj-
duje sobie ujście w krzykach,
skurczach twarzy! i ruchach nie
skojarzonych z sobą. Człowiek,
ogarnięty pasją, zapomina się,
łamie i niszczy co mu › wpadnie
wrękę, choćbyto był przedmiot
cenny, Nie darowuje czasem ya
wet zwierzętom.
Na pozór drobna przyczyna

wywołuje atak gniewu; słowo
 

 

Helen Wills, młodziutka szampjonka gry w tenisa, wyjechoła
obecnie do stanu New York, gdzię się będzie pópisywać swoją
umiejętnością, Panna Wills się obecnie w grze

by rodzimemu swemu stanowi wstydu nie przynieść

Żona poetyifllozofa
Słynny poeta i fllozof angigl

ski Tomasz Carlyle, by} synem
murarza. Znana ,byla jego
szorstkość i okrutny egoizm.

Ożenił się ze swoją uczermicą
panną Welsh, która uwielbiała
jego genjusz i służyła mu wier-
nie do końca życia.

Carlyle ożenił się z nią dla
.majątku, jak sam mówił, przy-
tem była ładna i wesoła i mał-
żefistwo to uwolniło go od ma-
terjalnych kłopotów

Była również bardzo Wykształ
cona i pragnęła z tałego serca
być jego duchową współpraco-
wniczką.

Ale wkrótce po ślubie genjal-
ny poeta, który .tak potępiał
„suchy egolzm" swoich współ
czesnych, zrobił ze swoje} tony
sługę kazał jej szorować podło-
gi, jak to robiła jego.matka i
piec chleb, bo kupny sprawiał

 

mu„kwasyw włądku.
Carlyle ubóstwiał

„Milczenie jest to żywioł, w któ
rym tworzą się wielkie rzeczy,
należy wznosić oktarze dla mil-
czenia i samotności."

Wielki filozof nie znosił ża-
dnego hałasu, zawiów swoją żo-
nę na wieś i kazał usunąć wszy,
stkie zwierzęta,
Wkrótce samotność stała się

jeszcze zupełniejszą, gdyż z -po-
wodu dokuczeń f obelg Carlyle'a
wszystkie służące uciekły
- Jeżeli kużę zu'pę z kamie-

nia, można mi podać zupę z ka-
miemi - wołał, chcąc utwler-
dzić raz na zawsze swój autory-
tet domowy

Pozogtala tylko jedna wieena
i cierpliwa shiga: toma.

Znosiła pokornie bled; 1 ty-
siączne przykrości.

"Ale po kilku latach ubaw
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(ASTORIA

Nieszkodiwy substytutolejkurycynowego, Paregorie, ,

kropeli kojących syropów-Nie zawiera narkotyków ,

Matki! Fletcher's Castoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie-
ciom i niemowlętom dla usuwa

nia zatwardzenia, wzdęcip. kolek,

biegunki i pochodzącej stąd go-

rączki ,oraz do regulowana ż0-

1 kiszek; pomaga ona w

 

trawientu; daje naturalny sen bez

środków nasennych. Prawdziwa

nosi podpis

EMTs

puma pani Carlyle straciła u-

, jej ręce'stały się szorstkie,

eż zaniedbana.
Wtedy jej mąż stał się slaw»

nym.
Ale jak dwmej unikał Judzi,

nie przyjmował nikogo - Jed-

nak lady Ashurton weszła prze-

mogą i znprosxła go do swojej.
rezydencjl w Bath House.

żona jego gorzej wygląda od
innych dam i to go gniewało,
zresztą lady Ashurton nie ukry
wala przed pamq Carlyle, że jej

rezydencji.
[-.Wkrótce biedna kobieta wpa-
dia w nerwową chorobę, na któ-
rą zmarła.
W czasie choroby Carlyle po-

święcak jej
20 minut po południu

Dopieto po śmierci poznał:co

ślnie

*,] stracił i ocenił ciche poświęce-
nić i miłość tej kobiety.

„ Nasze dzieci
- Mateczko, Józio zwarjo-

wal.

- Co ty pleclesz?
- A tak... powiedział, że bę-;

dzie się pilnie uczył x słuchał

 

 głarszych,

Wtedy Carlyle spostrzegł że '

obecność jest zbyteczna w- jej;

życze-

nie, zawiedziona nadzieja i td.

Właśnie jednak jest to tylko jak

by iskra, która zapala nagroma

dzony już proch. Bo wówczas

mózg musi być w stanie odpo-

wiedniego napięcia.

-Ludzie nerwowi miewają dni,

w których jakby czekali -tylko

na okazję do gniewu.

Co się tyczy dzieci, które łat-

wo ulegają atakom złości, to mo

żemy podzielić je na dwie kate-

gorje: na neurasteników, nieco

anemicznych, o zbyt słabym

temperamencie i na sangwini-

ków, zbyt krwistych i silnych.

Gniew pierwszych, to słomia-

ny ogień; wybucha łatwo, ale i

prędko gaśnie. Są to po więk-
szej części «dzieci wrazhws, de-
likatne, uczuciowe i'z haturk do
bre. 0 swym gniewie szybko za
pominają.

Za to dzieci należące do dru-
giej kategorji, są: znacznie zło-
śliwgze. Ustawicznie: coś peu-
ją, często bywają okrutne, mę-

czą zwierzęta i słąbszych towa

rzyszów. Malcy cl ciągle są w

ruchu, odznaczają się jędrnem

ciałomy świeżemi rumieńcami i

często niezwykłą żarłocznością,

przytem są dzielni 1 odważni,

Pierwsi są zwykłymi neuta-

stenikami, drudzy zbliżają się

do typu epileptyków. Sposób po

stępowania z jednemi i drugie
mi musi być rzecz profits. wręcz

odmienny.

Dzieci wątłe powinny: nie uży

wać wcale fermentów, które za-

truwają mózg, a więc nie pić ża

dnyćh alkoholów, ani podnicca-

jących napojów, jak kawa, her-

bata 1 t. p. Jak najmniej jadać

słodyczy, kwasów, pokarmów

bardzo tłustych, wogóle potraw

ciężko strawnych. Pić powin=

ny tylko mleko i wodę.

Ponieważ powodem choroby

jest w tym razie między innemi

osłabienie, zatem takie /dzieci

muszą być dobrze odżywiane.

Niechaj jedzą jajka, lekkie ry-

by, mięso, jarzyny, owoce, chleb

czerstwy albo suszony z masłem

i solą.

* Jednym z najważniejszych wa

runków poprawy zdrowia w tym

razie jest regularny tryb życia.

A więc (dziecko powinno o jed-

nej godzinie wstawać, jeść, pra

cować, bawić się, chodzić na spa-

cer i układać się do spoczynku.

Jako dowód, jak ważnem› jest

to, te malcy tacy wpadają zwy-

kle w złość. tylko w niedzielę, t.

j. w dniu kiedy. wychodzą -ze

zwykłego trybu,
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JAK LECZYC GNIEW U DIEC?

ma i tę dobrą stronę, że dziecko
wiedząc, że nie odstąpimy w ni-
czem od zgóry przyjętego pla-
nu, nie będzie się napierało by
odłożyć godzinę lekcji i t. p. let
to razy powodem ataku złości *
w malcach jest ukryta na dnie
duszy nadzieją, że spełnimy je-
go żądanie.

Dziecko wątłe, może używać
lekkiej hydropatji t. j. wyciera-
nia zimną wodą i zwykłych rze-
cznych krótkich kąpieli. Zale-
camy też bardzo gry, zabawyi
gimnastykę na świeżem powie-
trzu
Co się tłczy dzieci nadkrwi-

stych, to można zalecić:
„Sposób odżywiania ich musi

bvć mniej posilny, nawpół we-
getarjański. Naturalnie należy
unikać jarzyn ciężko strawnych
jak kapusta, fasola i t. p.

Niechaj dzieci używają dużo
ruchu na świeżem powietrzu,
ćwiczeń gimnastycznych, dłu-
gich spacerów aż do zmęczenia.

Wszystkie tę środki jednak o-
kazują się nieraz
mi u dzieci. alkoholików.  Zwra-
camy na. to utyagę młodym lu-
dziom którzy lubią likiery, konia
ki i t. d. Niech pamiętają, że
mogą być kiedyś ojcami że ich
upodobania odezwą sięw chara
kterze i zdrowiu dzieci.

Środki powyższe uważamy za
jedyne usuwające przyczynę wy
buchów gniewu u dzieci.
 

KOBIETA BEZ ŻOŁĄDKA

W Zurychu w Szwajc-aryi żyje

powna kobieta, pozbawiona żo-

łądka, afe' pomimo to zupełnie

| zdrowa.

Wielu lekarzy było już u niej

"w klinice, chcąg się przyjrzeć

temu fenomenowk Jest to fakt

wyzdrowienia nienotowany do-

tytlczas w rocznikach medycy.

Chirurg Schletter wyciął cho-

rej żołądek, zastąpił go innym

swojego pomysłu i - o cudzie,

chora, która przedtem nie mo-

gła zupełnie trawić, je obecnie z

wielkim apetytem.

Chora ma lat 26. Grozila je?

nieunikniona śmierć z powodu

ran.

Schletter wyciągnął żołądek,

zezył koniec przełyku z począt-

kiem jelit, słowem, żołądek zo-

stał zastąpiony częścią jelita.

Po upływie kilku dni dano cho

rej trochę mleka, potem roso-

łu. Po upływie miesiąca jadła
Już ona mięso w memelkxe: ilo-

Schlette't przekonał mę, że pro

ces trawienia jest prawie nor-

malny. Po sześciu miesiącach

chora zupełnie wyzdrowiała.
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STRONICA t

między jej światem a młodym kompozytorem, przybyłym dzieckiem z Rosji, który z Fast

Side wybił się na piedestał jednego z najbardziej popularnych -

ZASAMI, a zwłaszcza wA-
meryce, dzieją się rzeczy,
o których się zwykło ma-

wiać, że nawet filozofom się nie śni-
ły. Podobna rzecz zdarzyła się ze
znanym kompozytorem piosenek

    y, córką miljonera, posia-
dającego rozliczne limje telegraficz-
ne. O przygodach tych dowie się
czytelnik na tej stronie, dowie się
ze wszystkiemi szczegółami, ponie-

takowe dostały się do prasy za
pośrednictwem jednego z tych nie-
licznych, którzy mianują się zawsze
dóbrze poinformowanymi o najwig-
kszą tajemnicą osłanianych wyda-
rzeniach w miljonerskiej kolonji.
Amerykańska arystokracja dowie

dziawszysię o nawiązanym roman
sie panny Mackay z Berlinem, po-
czątkowo wiadomość tę da-
rzyła niedowierzaniem, gdy:
jednak fakt stał się ogól-
nie znanym, powiedziała z
poddaniem się losowi We'll,

to najlepiej świadczy, że w

dwudziestym wieku w A-

meryce najbardziej nawet

nieprawdopodobne fzeczy

stają się rzeczywistością.

Ellin Mackay liczyła po-

wyżej dwudziestki. Należa-

ła do elity towarzyskiej,

przed którą otworem stały

wrota najbardziej „striet"

rezydencyj. Jej ojciec, Cla-

rence H, Mackay, stał na

czele Postal Telegraph Co.
Dla ścisłości dodamy, że u-

ważany jest za multimiljo-

nera. Rodzice wychowywa-

li swoją córkę zupełnie w

takiej samej atmosferze,
jak to czyniono przed woj-

ną w europejskich pałacach

książęcych.

Posłuchajmy, co o zna-

nym kompozyforze „jasz",

Berlinie, pisze jeden z jego

najlepszych przyjaciół, któ

remu wiele najdrobniej-
szych szczegółów jest zna-

nym z życia Berlina:
„Było to w roku tysiąc

ośmset dziewięćdziesiątym

  

 

 

Irving Berlinem i panną El-

Pod mimerem 12
przy ulicy Poli, w
New Yorku. młody
Irving Berlin prace
wat jako keiner.

Tak wygląda letnia rezydencja
Clarence H. Mackay'a w Roslyn, L. 1.

sprzedający pisma, znany po-

wszechnie swym rówieśnikom z

Cherry Street, pod nazwiskiem

Izzy Baline, stał na brze-

gd East River, Maly, ży-

doki chłopak, przybył z
rodzicami

do St. Zj.

z Rosji, #
r z u cony

od pierw:
s z e g o

l(Ima przy (@

twórców piosenek i muzyki "Jazz." Zakochana miljonerka udala

się nawet do Rzymu, gdzie jako katoliczka, uzyskała od papie-

ja zezwolenie na poślubienie żydowskiego

*.... kompozytora,

Kilka wydań nut i słów Irvinga Berling

  
  

  
  
   

  

  

      

  

   

   

  

   

  
   

 

  

  

   

   
  

  

  
  
   

   

  

   

   

  

które mu przyniosty sławę, fortunę
1 miłość: miljonerki.

bycią do nowego świata, w wir nies
przejednanej walki o byt. Kto go
Kay} muzyki? Uczyla go jej ulica,
Mija jednego łamie, drugiego pro-

stuje, jednego napawa wiara i m
stwem .w życiu, z drugiego robi łaci
man ludzki. I któż „byłby wówczas
przypuszczał, że ten chłopak, który
rozpoczynał. życie

-

sprzedawaniem .
gazet codziennych w New Yorku,:
stanie na stanowisku j nego z naj-
bardziej znanych kompozytorów pio

senek popularnych, ubiegając się o

rękę córki amerykańskiego miljone-

ra? Nie ulega wątpliwości, że Izzy

Baline miał talent muzyczny, który

w nim drzemał podczas pierwszych

lat walki o byt. W późniejszych ta

tach, gdy przyszła kolej na ,„jazz",

Irzy zaczął się powoli wybijać. -

Skomponował jeden kawałek, potem

drugi. Początek zadecydował o jego

losie, Za sławą przyszła fortuna.

Berlina zarzuconó różami. Pomig-
dzy rzucanemi nań różami znalazły

się też kolce życiowe. Berlin ożenił

 

NOWY ŚWIAT (NIEDZIELA, 12 LIPCA, (SUNDAY, JULY 12), 1995 te,

W jaki sposób kompozytor Irving Berlin

potrafił zdobyć miłość

córki znanego miljardera

Panna Ellin Mackay, córka miljardera, przełamała wszelkie przeszkody, nagromadzone po-
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Ellin Mackay nie dała się

"_ WYDANIE NIEDZIELNE

  

 

  

          

  

     

     

      
złamać oporem ofca, który jej nie zezwala

związek małżeński z "Berlinem.

 

Mackay: - Czy

manego szeląga?

Podobizna
Clarence #
- Mackay's,
telegraficz.

. nego .mage
nata, zna:
nego po-
wszechnie
w klubąch
amerykmń.

skich.

sięcy później umarła, Berlin skom-
ponował wówczas nadzwyczaj smu=
tną piosenkę: „When I Jost You". OpCzas okazał się jednak najlepszym
lekarzem, *

Berlin już od dawna nie należał
do East Side. Wtym właśnie czasie
spotkał się z panną Mackay. Było
to na pewnej próbie muzycznej, pod
czas przygotowywania się do sztu-

i ktérymé tam. Obojętne.
Mały, obdarty chłopak,

  

 

się w dwudziestym trzecim roku z ki amatorskiej, Berlina zaproszonoBerlin w kostiumie

_

Dorotą Goetz, siostrą Rny_ Goetza, tam, jako specjalistę od. „jaza".-kąpielowym. „również kompozytora, Kilka mie- Dobrze poinformowani twierdzą, że

 

--

URYWEK Z ROZMOWY BERLINA Z P. MACKAY

pan zdaje sobie z tego sprawę, że

"jeżeli pan poślubi moja córkę, nie wypłacę jej ani zla-

Berlin: - Wtakim razie muszę się dla niej posta-

rać o ślubny prezent, wartości dwóch miljonówdolarów.

\ &

- miłość pomiędzy Berlinem a panną

Maękay była od pierwszego wejrze-
nia. W kilka miesięcy po przedsta-
wieniu, gdzie Berlin był dyrygentem
i reżyserem, młody kompozytor o-
„świadczył się pannie Ellinie. Panna
Mackay odpowiedziała na oświad-
czyny przytwierdzająco, I wówczas
to właśnie wybuchła bomba. którą
okazał się papa Mackay. Ojciec kó-
chał córkę, córka uwielbiała ojca.
Takie przywiązanie w miljonerskich

| sferach nie zawsze do zwykłych zja-
wisk. należy,

Ojciec był gotpw wszystko uczy«
nić dla swej cółki, lecz nie mogło
mu się w głowie pomieścić, by cór-
ka miała wyjść zamąż za człowieka,
nienależącego do tej samej klasy.:
Chodziło o odmienność wyznań re-

, ligijnych, Mackay'e byli gorliwymi
katolikami, Irving Berlin był Zy-
dem.Ażeby małżeństwo doszło do
skutku, trzeba było uzyskać żezwo- >
lenie papieża. Mackay nalegał, by
córka zapomniała o Berlinie. Nama-
wiał ja do wyjazdu do Europy. Cór- '
ka nie oponowała. Nie dając nikomu
zamiarów swych poznać, odpłynęła
z przystani w New Yorku. |

Kilka miesięcy później panna El-
lin Mackay powróciła do Ameryki.

rócz ślubnej sukni, przywiozła ze
Sobą pozwolenie od papieża na za-
warcie ślubów małżeńskich z Ber-
linem, Córka urządziła się sprytnie.
Napisała do ojca, że pragnie być
przyjętą przez papieża na audjencji,
Ojciec-katolik nie oponowal. Coru-
nia jednak wywiodła ojczulka w po-
le: na przyjęciu w Watykanie uzy=
skała to, za czem do Rzymu.poje- ..
chała,
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  Śmiej się ze mną lub śmiej
się do mnie, ale nie śmiej się
ze mnie Pomiędzy jednem a
drugiem jest olbrzymia różnica.

Gdy się śmiejesz ze mną, je-
steśmy współuczestnikam! ra-
dości, śdziemy ręka w rękę, to-
warzysze, druby. Gdy się śmie-
jesz ze mnie, ty jesteś nademną
niby na tronie, a ja jestem pod
spodem. upokorzony.
Gdy się śmiejesz ze mną, na-

sza radość jest zdrowa, orzeź-
wiająca jak woda zdrojowa, ko-
jąca jak błękit nieba. Gdy się
śmiejesz ze mnie, sam tylko do-
znajesz przyjemności, trującej
przyjemności,

Zaden handel, żaden kontrakt
nie jest uczciwy, jeśli obydwie
strony na nim nie zyskują, ża-
dna gra nie jest dobra, w któ-
rej tylko jedna strona zawsze
wygrywa. Gdy się śmiejesz ze
mnie, tylko ty doznajesz mile-
go wrażenia, ja czuję upokorze-
nie i zawód. Jest to zły handel
1 licha gra.

Śmiejmy się z głupich, tę-
pych, słabych, ze zwierząt, z lu-
dzi, którzy się potykają, są nie-
zgrabni lub ograniczeni Nie
zaliczaj mnie do nich. Może ja
tam należę, ale nie śmiej się ze
mnie, dopóki nie odwrócę się
piecami, proszę cię.
Śmiejmy się, ze zręcznym!

aktorami, z dowcipnym! mów-
cami. z interesującymi plsarza-
ml, z przyjaciółmi, których ce-
nimy, szanujemy lub z którymi
radzibyśmy zawrzeć przyjaźń,

 

 

 

 

Dwa rodzaje śmiechu

Śmiać się z kim pospołu. to
postępek demokratyczny. Śmiać
się z kogo, to trąci autokracją.

Królowie, księżniczki, główni
kelnerzy i starsi bracia śmieją
slę z ciebie" Towarzysz, z któ-
rym bawisz się w piłkę, łowisz
fyby lub biegasz swobodnie,
śmieje się z tobą
Także dziewczyna, z którą

romansujesz, żołnierz, przy któ-
regd boku walczysz, towarzysz
pracy, z którym kopiesz lub bu-
dujesz razem, śmieje się z tobą.-

Zwyczajni ludzie, jakich spo-
tykasz na tramwajach, na ull-
cach, śmieją się z tobą, pśmie-
chają się do ciebie. Zarozumial-
Cy | wszyscy, którym się zdaje,
żesą najmędrsl z ludzi, śmieją
się z cleble. .
Gdy jemy i pijemy razem,

śmiejemy się ze sobą. Gdy da-
jemy włóczędze co do jedzenia,
śmiejemy się z niego.

Francuz śmieje się z tobą,
Prusak śmieje się z ciebie. --

Nauczycjela, który się z nas
śmieje, nienawidzimy, zaś tego,
który dlę z nami śmieje, uwiel-
blamy.

Ludzie w automobilach śmie-
ją się z pieszych na chodnikach,
a szofer śmieje się często ze
swego pana 1 z jego towarzy-
stwa.

Śmiać się z kogo, to dowód
złego wychowania; śmiać się z
kim, to dowód ludzkiego serca.
Śmiać się z kogo, to najprze.

bieglejszy sposób zniewagi.
Śmiać się z kim, oznacza wol-
ność, równość 1 braterstwo

ROK 1925 SPÓŻNIŁ SIĘ

O JEDENAŚCIE LAT

Rachuba lat .należy mimo
swej pozornej jasności do bar-
dzo zawiłych problemów nauko-
wych R

Naogół wszyscy są przekona
ui, 12 obecny rok 1926 jest nim
w rzeczywistości, gdyż tyle lat
upłynęło w układzie słonecznym
od czasu narodzenia Chrystusa.
Nauka ścisła twierdzi jednak,

' że rok 1925 jest roklem 1931 je-
gli nie 1936.

1 uzasadnia w ten sposób.
Istniało wiele sposobów dato-
wania dziejów ludzkości. Naj-
większe uznanie zdobyła jednak
metoda odmierzania ich od dnia
narodzenia Chrystusa. Twórcą
tego systemu był Opat Djonizy
Eqziguus
Nowa teorja trafiła jednak na

glebe zasianą tylu kamieniami.
różnych dat i rachub, że upły-
nac musiały całe stulecia do
czasu jej powszechnego przyję-
cia
We Włoszech uznano ten

stem w Wieku VI, we Francji w
Wieku VIII, w Portugali dopie-
ro w roku 1415, zaś cały świat

  

grecki oswoił się z nim dopiero
po upadku Konstantynopola w
roku 1458

Skorzy do badania fijantow,
ojrowiw: kościoła spostrzegli  

wkrótce, że Opat Djonizy zbu-
dowal teorje na mylnych prze-
słankach. Albowiem wyznaczo-
na przez niego data narodzenia
Chrystusa na rok 763 od założe-
nia Rzymu, nie zgadzała się ze
zdarzeniami z dziejów rzymskich
1 żydowskich, I
Z początku przypuszczano,że

pomyłka wynos! dwa lata. Póź-
niejsze badania XIX Wieku
ustaliły jednak, źe błąd wynost
conajmniej sześć lat.
A więc według tej hipotezy

Chrystus urodził się na sześć lat
przed pierwszym rokiem od na-
rodzenia Chrystusa.

Mało tego. Najnowsze bada-
nia naukowe, szczególnie odkry-
cla iumizmatyczne z epoki
Heroda skłoniły uczonych do
postawienia nowej teorji 1 co-
fmigcia daty narodzenia Chry-
stusa o jedenaście lat, W takim
razie rok 1925 należałby do da-
lekiej przeszłości, a jego miej-
ste zająłby rok 1936 od nao-
dzenia Chrystusa.
Wyobraźmysobie, że zgodnie

z odkryciem tego błędu, chcieli-
byśmy poprawić wszystkie daty
dziejówludzkich! Jasnem jest,
że byłoby to niemożliwem 1 bez-
celowem, gdyż liczenie lat jest
tylko środkiem pomocniczym
dla naszej pamięci,
 

 

Prezydent Coolidge nie moe się uskarżać na brak korespone
dencji. Wolałby zapewne, by jej mniej było. Przed kilku dniami
przybył do jego letniej rezydencji meroplan typu Sikorskiego,
przywożąc przedstawielelkę harcerek, która przywiosta
dentowi dwadzieścia pięć tysięcy kartek z życzeniami imien-

nymio&./etrjeh koleżanek-harcerek a
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Policja nowojorska otrzymała dwie specjalne do jej usług oddane karetki pogotowia ratunkowego,
celem niesienia pierwszej pomocy ofiarom nieszczęśliwych wypadków. Pierwsze próby,

nione na naszej fotografi, wypadły nadzwyczaj, pomyślnie

Zwykliśmy przypisywać wie-
le złego pyłowi a bardzo mało
zwracamy uwagi na dobro, ja-
kie on powoduje. Bez pyłu nie
mielibyśmy ani lazurowego nie-
ba, ani żadnego innego rozpro-
szonego światła. A jedynem
światłem człowieka "w dzień,
byłoby; bezpośrednie światło
słoneczne.

Światło wytwarza się przez
ciągły ruch fal eterycznych ró-
źnej szybkości |'rozciągłości.
Krótkie lub długie fale odbija-
ją się rozmaicie, stosownie do
działania ziarnek pyłu, z któ-
rym sig spotykajg«pray falowa-
niu ku ziemi, Dejkatny pył od-
bija tylko wajkrótłke fale eteru,
to jest niebieskie. Pył średniej
wielkości odbija żółte 1 zielono
fale, podczas gdy pył najgrub-
szy odbija same tylko czerwone
fale.

Błękit nieba zawdzięczamy
delikatnemu pylowi atmosfery-
cznych wysokości, gdzie powie-
trze -jest . * Gdy
 

 

„ADLAY"-NOWY RODZAJ ZBOZA

  

Zawiera więcej pożywienia
niż pszenica
 

Uczeni, przewidujący, że w
przyszłości zabraknie na świe-
cie pszenicy I Innego zboza do
wypieku chleba | że ludzkość
znajdzie się wobec braku tego
podstawowego środka pożywie-
nia, mogą uspokołó się, 1 nie
obawiać tej ostateczności. Od
kryto bowiem nowe zboże, któ-
rego ziarna mogą częściowo za-
stąpić miejsce pszenicy, a upra-
wlać je można we wszystkich
krajach podzwrotnikowych 2
włączeniem Wysp Filipińskich
Pierwszym, który pozfał za-

lety tego zlarna i zobaczył mo-
źlwości uprawy "Adlay", był P
J. Wester, uczony przy Biurze
Rolnictwa na Filipinach. Po-
dróżując po Wyspie Mindanao w
sierpniu 1917 roku, zauważył on
w pewnej niewielkiej wiosce ro-
ślinę mającą , twarde zlarna.
Dla zanalizowania złarn | po-
znania ich wartości wsiął z so-
bą trochę "Adlay" do swego la-
boratorjum. Rezultaty doświad-
czeń były niespodziewane. Oka-
zało się, że roślina "Adlay" wy-
daje więcej ziarna niż pszenica,
a analiza wykazała, żę, "Adlay"
zawiera więcej składników po-
żywnych niż ziarno któregokol-
wiek z Innych gatunków" zbóż,
Po przepr tych do-

świadczeń, próbowano zużytko-
wania ziarn "Adlay" w formie
mąki. Z prób wynikło, że z
"Adlay" zmieszanego z mąką
psrenng motna wypiekaé bar- |
dzo smaczny chleb. Dalej oka-
zało się, że tłuczone "Adlay" da-
je doskonałą potrawę na śnia-
danie, a sucharki wypiekane" z
tej mąki zyskały ogólną po-
chwałę tych, którzy je jedli,
Dalsze dociekania wykazały, że
"Adlay" było znane już daw.
niej jako zboże mogące służyć
za pożywienie, ale że uznawano
je przeważnie za ziarno służą-
ce do ozdoby pod nazwą "zy
Jobe." Rozmaite gatunki tego
zboża były hodowane w Euro-
pie i Ameryce dla twardych na-
sign; z jakich robleno paciorki

1 Inne ozdoby, Krajowey Wysp

Fllipińskich przez całe pokole-

nia używali złarn "Adlay" do

ozdoby syej powierzchowności.

W starym świecie znano pacior-
ki roślinne już od czasów Pl-
njusza, ale wzmiankio miękko-

Iuskiem -"Adiay" pojawiły .sig

dopiero w dziełach pisarzy
XVII Wieku.

Do wyrobu chleba nie trzeba

specjalnych maszyn

.* Gatunek "Adlay" mający

miękką łuskę jest rodzajem

zboża, ktére-Jak się spodzie»

walg-ma dostarczyć nam w

przyszłości chleba. Próby do-

konane z różnymi przyrządami

do mielenia zfarna "Adlay"

przekonały, że do mielenia' tego

zlarna |można używać zwy.

kłych przyrządów stosowanych

do wyrobu mąki z innego zbo-

ża. Pierwsze próbki "Adlay"

były mielone w zwykłym młyn

ku do kawy,

Początkowo sądzono, że czy-

nione na Filipinach doświadcze-

nia z "Adlay" są pierwszemi, ale

okazało się, że Holendrzy robi-

Il próby we Wschodnich Indjach

 

 

wroku 1919 i że otrzymali rów-

nie pomyślne rezultaty. Zdaje

się także, że w Indjach niektóre

plemiona krajowców używały

"Adlay" Jako poywlenia od kil-

ku pokoleń. Watt, angielski pl-

sarz rolniczy, w dziełach swoich

robi wzmiankę, że "Adlay" ja.

ko zboże było uprawiane w In-

djach, Chinach 1 Japoni.

W pierwszem stuleciu przed

Chrystusem chiński generał

Mayuen wtargnął do Indo-Chin

i poznawszy "Adlay", tak się w

niem rozsmakował, że zabrał z

sobą znaczną Ilość tego zboża !

przywiózł je do Chin

Eksperci zachwalają nowe

zboże

Pierwsza demonstracja do-

świadczeń Westera ze zbożem

"Adlay" miała miejsce na przy-

jęciu w Amerykańskiej Izbie

Handlowej w Manii, w począt-

kach roku 1921. Wszyscy obec-

ni wyrazi! się pochlebnie o no-

wem poływientu. W roku 1922

Wester zainteresował nowem

zbożem ekspertów Biura Rol-

nictwa Stanów Zjednoczonych

w Washingtonie. Przy śniada-

niu urządzonem specjalnie w

celu demonstracji, podawano

sucharki, ciasteczka, chleb 1 In-

ne rodzaje płeczywa z mąki

„Adlay" w połączeniu z pszen-

ng mąką. Obecny na śniadaniu

nik Biura wa

Domowego jak i inni eksperci

uznali to za bardzo dobre poty-

wienie 1 wydali doskonałą opi-

mje 0 nowem ziarnie.

Największą korzyść przyno-

si maka z "Adlay" pomieszana

z pszenicą. Jeżeli stosunek mg-

ki "Adlay" przenosi dwie trze-

cie, pieczywo będzie za ciężkie

1 zakalcowate. -Chleb upieczony

z 80 procent mąki „Adlay" bę-

dzie rodzajem pumpernikia, -

smaczny'ale za ciężki.

Dziko rosnące "Adlay",ma

twardą łuskę

Roślina '"Adlay" jest rodza-

jem grubej trawy, dorastającej

na Filipinach .do " wysokości

siedmiu lub ośmiu stóp, podob-

nej do kukurydzy lub końskie-

'go zębu. * .

Ziarno w dzikich roślinach

Jest osłonięte twardą łuską,

stanowiącą trzy czwarte części

 

 

Tak wygląda pani Dora Howard,
która miała zasztyletować ursęd-
nika celnego w Sam Francisco,
Cal., Alberta Andersona. Do od-

, powiedzialności sądowej został
równiet pociągnięty Leo Grigsby,
rzekomy współwinowajes w nae

padzie na urzędnika celnego

-

wagi całego złarna, ale w ga-

tunkach uprawianych na poźy-

wienfe łuska staje się miękką.

Na Wyspach Filiptńskich zna-

lezlono siedm odmiennych ga-

tunków "Adlay", a w Burmie i

w innych dalekich wschodnich

krajach rosną jeszcze Inne od-

miany tej rośliny. Jedne ga-

tunki mają okrągłe ziarna, 'n.

ne wydają ziarno podłużne.

Najmniejsze ziarnko mierzy

tylko ćwierć cala długości, pod-

czas gdy największe dochodzi

do połowy cala, a nawet | wię-

cej. Na funt, trzeba od 1,400 do

6,200 złarn "Adlny."

Jedną z najważniejszych za-

let "Adlay" jest wielka plenność

tej rośliny. Doświadczenie do-

konane na sześciu polach w róż-

nych okolicśch Filipin 1 Holen-

derskich Wschodnich Indy) dały

przeciętny zbiór po 2,650 fun-

tów z akra. Jakkolwiek nie

przedstawiono liczby uzyskane

go zboża w buszlach, można so-

ble wyrobić pojęcie, porówny-

wulgo do przeciętnego zbioru

pszenicy z akra w Stanach Zje-

dnoczonych-czterdzieści buszli

czyli 840 funtów, jedna trzecia

część przeciętnego zbioru "Ad-

lny." Racjonalna gospodarka,

ulepszona uprawa mogą jeszcze

podnieść wydajność tej rośliny.

 

"Adlay" w porównaniu z innem

zbożem

Wysoka zawartość tłuszczu w

"Adłay" czyni to ziarno waż-

nym czynnikiem w przemyśle

plekarskim, _Niedawne próby

przeprowadzone w Mani! przez

piekarzy dały wielce dodatnie

rezultaty,

Jeżell więc "Adlay" daje sma-

czne i potywne ziarno, dlacze-

go nie zostało wprowadzone w

użycie w strefach podzwrotni-

kowych?

dem tego jest długi czas potrze-

bny do wyrośnięcia 1 dojrzenia

tej rośliny. Potrzeba) bowiem

od czterech do sześciu miesię-

cy, aby "Adlay" dojrzało. Po-

załem ziarna "Adlay" są tak

twarde, że z trudnością dają

się tłuc w stępach lub możdzie-

rzach używanych przez krajo-

w'ców. Pod uderzeniem stępo-

Ta: złarna rozpryskują się nar

wszystkie strony 1 wobec (egg

ludzie tamtejsi, mając do wy-

boru "Adlay" 1 ryż, wybrali ryż

jago łatwiejszy do obrobienia.

Jednak przy zastosowaniu wła-

ściwej uprawy 1 ódpowiednich

przyrządów do czyszczenia 1

mielenia "Adlay", okaże się ono

bezwątpienia Iepuem/1 prakty-
czniejszem, ,
Chemiczna wartośćpoływno-

ści "Aqląy" w porównaniu z in-

nemi zbożam! przedstawia się

jak ustępuje: "Adlay" zawiera

.95.4 procent wartości spotyw-

ere}, pasenica 87.4, kukurydza

91.2, ryż 88.3 a owies 80.6, pro-
cent.

-
Wester czyni dalsze doświad:

czenia z tą rośliną i jeżeli wszy-

stko, czego uczeni spodziewają

się po „"Adlay", spełnisię, zboże

to stanie się jednym z najwat-

niejszych czynników ludzkiego
pożywienia. Szczególnie w oko-
licach tropikaliych, gdzie obec-

nie ryż jest Podstawowym po-

żywieniem, "Ahuy" może stać

 

się ważnym czynnikiem ekono-

mieznym.

 

Otóż głównym powo- |-

wiatr poruszy te górne, delika-

tne warstwy pyłu, szarość za-

stępujć piękny niebieski kolor.

Dym cygara jest niebleskawe- '

ROZMA

KULE BILARDOWE

Z MLEKA

Zdawsłoby się, że na kpiny

to zakrawa, jeżeli ktoś mówi o

kulach bilardowych z mleka. A

jednak jest to fakt oczywisty.

Przez traktowanie kazeiny, czy-

li będącego głównym

skłądnikiem mleka, roatworem

formalny, otrzymuje się drogą

chemiczną twardą .i elastyczną

substancję zupełnie w wyglądzie

podobną do kości słoniowej, celu

loigu, wulkanizowanego kauczu-

ku lub bakelite. Produkt ten

nadaje się do obróbki, można go

pięknie farbować i zamieniać na

najrozmaitsze artykuły, takie

jak kule bilardowe, rękojeści do

nożów, grzebienie i wiele in-

nych.
 

ODKRYCIE LEKARSTWA -

NA ODWAGĘ

Na odbywającej się obecnie w

Londynie wystawie farmaceuty

cznej zaprezentowano po raz

pierwszy w Europie środek na

odwagę. Jest to jakiś podnie-

cający wyciąg rdślinny, używa-

ny przez Indjan w dolinie Ama

zonki. Po zażyciu napawa czło-

wieka stanowczością | odwagą

w wykonywaniu _przedsięwzię-

cis, potem następuje wyczerpa-

nie i potrzeba długiego snu. Na-

zywa się „Canpi".

Turniej palaczy cygar

Z Londynu donoszą, I odbę-

dzie się tam międzynarodowy

turniej palaczy cygar.

Głównym! kandydatam! do

godności "Mistrza Cygar" są

WYDANIE NIEDZIELNE

Rola, jaką odgrywa pył

go koloru, gdy się unos! z cy-

gara, podczas gdy ten sam dym

wypuszczany z ust jest już biała

wo-szary)a to dlatego, że cząst-

ki szarawego dymu powiększyły

się w objętości przez parę wod-

ną oddechu. Niebieski dym pa-

lącego się, cygara jest podobny

błękitowi nieba, a podobnie jak

parowanie wodne zmienia kolor

dymu z ust, tak parowanie mórz

gęścieje na cząsteczkach atmo-

sferycznego pylu i zmienia ko-

Jor niebieski na szary. Bez py-

lu ziemia nie mogłaby mieć de-

szczu, Anf kropla wody

rowanej z mórz nie powróciłaby

z powrotem do złemi, gdyby nie

ten atmosferyczny pył, na któ-

rym się - para -zgęszcza.

"Gdyby nie było tego atmoste-

rycznego pyłu-nie mielibyśmy

ani chmur, ani mgły, ani desz-

czu i śniegu, nie byłoby tych

wspaniałych zachodów i wscho-

dów słońca | lazurów nieba.

Powierzchnia ziemi, drzewa, do-

my, ludzie 1 zwierzęta byłyby

przedmiotami, na których para

wodna by się zgęszczała. Ubra-

nie człowieka | futro zwierza

ciągle ociekałoby wodą.

ITOŚCI

Amerykanin, liczący: 79 lat 1

Anglik Kellys, "tylko" 67-letnl.

Robblus twierdzi, że w ciągu

swego życia wypalał po 25 cy-

gar dziennie, co czyni razem

611,875. cygar.

"Działalność" Kellysa .Jest

nieco skromniejszą. Jego re-

kord doszedł dotychczas tylko

do sumy 230,000.

Obecnie, obaj "rekordsmani"

rozpoczynają zapasy turniejo-

we. Szanse obydwu są prawie

równe. _Amerykanin posiada

wprawdzie -większą -wprawę.

Anglik jednak jest znacznie

młodszy, a zatem odpowiedniej»

szy na działalność nikotyny,

Na temat: kto kogo "przepa-

II" powstały fuż liczne zakłady,

 

 

WALKA z MUCHAMI

TSE-TSE

 

Rządy angielski i belgijski

podjęły obecnie wspólną kam

panję przeciwko musze tse-tse,

której spustoszenia w koloniach

afrykańskich, należących do An

glji i Bełgji, przyjęły charakter
klęskowy.

Jak wiadomo ukłucie muchy

tae-tse wywołuje śpiączkę, rzad

ko uleczalną i przeważnie koń-

czącą się śmiercią. W ostatnich

tygodniach od ultucia tse-tse,

zginęło kilka tysięcy ludzi, nie II

cząc zwierząt, których codzien-

nie nienia! setki padają ofiarą.

Z tymi śmiercionośnymi owa-

dami, oba rządy podjęty energi-

czną walkę, do której mają być

użyte w pierwszym rzędzie aero

plany.

Tak bogacą się sposoby wal.

ki człowieka z' przeciwnościam!

 dwaj staruszkowie: -Robbins, natury. -|

 

 

 

Marta Frost z Paterson, której podobiznę podajemy, zdobyła

onegdaj nagrodę za posiadanie największej piegów wśród

dzieci w Paterson, N. J. Podobno na jaj twarzy mieści się 2,200

piegów. Kto nie wierzy piszącemu, niech przeliczy, Nie tak nie

  

  



WYDANIE _NIEDZIELNE

 

  

   

Jakkolwiek utrzymuje się prze- ›
konanie, że gazy trujące używane
podczas ostatniej wojny pociągnęły -
za sobą wielką liczbę ofiar, to obliczenia
rządowe dokonane z jaknajwiększą akurat«
nością &twierdzają, że lk;zba zabitych i ranio-
nych skutkiem gazów Arującychw stosunku
do ofiar spowodowanych innemi gatunkami
broni, nie jest wcale większą,-przeciwnie

o wiele mniejszą.
 
O STATNIE badania gazow

trujących jako narzędzia

wojny odbyte na międzynarodo-

wej

_

konferencji ograniczenia

handlu bronią i amunicją w Ge-

nowie przeprowadzone przez Li-

gę Narodów czynią dyskusję nad

silnemi chemikaljami 1 trujące

| mi gazami, bardzo na czasie

St. Zjedn. z wielkiem zaintere

sowaniem śledzą rozwój potę

znych środków chemicznych

"gazów trujących"jak

-

ich

chcecie nazywać.

Przedstawiciel

-

Stanów

_

ZJe-

dnoczonych na międzynarodo-

wej konferencji w Hadze w 1809

roku nie zgodził się na napięt-

nowanie użytku gazów trują:

cych, jako broni nieludzkie) i

przeciwnej duchowi cywilizacji

Anglja | Niemcy także nie zgo-

dziły sig. na wyeliminowanie

użytku

-

gazów trujących,

.

ale

zgodziły się na to później.

Niemcy w kwietnfu 1915 ro-

ku pod Ipres nagle i bez zapo-

wiedzi puścili na niespodziewa-

jące się czegoś podobnego woj:

aka alianckie chmurę gazu chlo-

rynowego

Od tej chwili pomiędzy Niem-

cami a aljantami rozpoczął się

 

jg nad rozwojem najbar-

dziej zabójczych gazów i nad

wynalezieniem najlepszych ma-

sek gazowych.

-

Od czasu wojny

światowej

-

wszystkie

-

wielkie

państwa prowadziły

-

doświad-

czenia w tym celu, aby mogły|

być przygotowane na odparcie

ataku gazowego państw nie-

przyjacielskich. .

Na konferencji w Washing-

tonie w 1922 roku przedstawie

ciele pięciu państw - Anglil,

Francji, Włoch, Japonji | Sta-

nów

/

Zjednoczonych podpisali

umowę wzbraniającą używania

gazów trujących podczas przy-

szłej wojny.

Umowa ta jednak dotychczas

nie jest obowiązującą, jak te- |

go wymagają ułożone w niej |

ważunki przez złożenie jej w

Washingtonie po zatwierdzeniu

przez państwa będące jej ucze-

stnikami, Zadne państwo nie
powzięło dotychczas odpowied-

nich kroków w tym celu.

Zresztą umowa taka choćby,

ratyfikowana oznacza tylko, że

państwa będące jej uczestnika- |

mi zobowiązują się nie używać l
gazów trujących w walce prze- |

ciw sobie.

 

 

 

 

 

 
 

Major General AMOS FRIES

$zef Chemicznego Wydziału Wojennego Armji Stanów Zjednoczonych

BĘDZIE korzystną rzeczą dla
narodu amegykańskiego do-

wiedzieć się, że gazy trujące uży:

wanepodczas wojny, nie 8ą tak

straszną rzeczą, jak to ogłaszany

w czasie wojny światowej i po jej

zakończeniu. z

Wiele napisano o straszliwoś-

ciach spustoszenia 1 nieludzkich

następstwach z powodu używania

gazów trujących. BXżaze jednak

rozważanie strat spowodowanych

działaniami wojennemi ( śmiertel-

ności, jaką za sobą pociągają dzia-

tania wojenne twierdzą, że stosu-

nek śmiertelności i stałego

władnienia skutkiem gazów trują- g,
cych w stosunku do liczby ran=

nych spowodowanej innemi ro-
dzajami broni, jest niewielki. .To

porównanie daje prawdziwy obraz

gazów trujących, jako narzędzia

wojennego.

Jeżeli to jest faktem, co, zosta-

nie później wykazanem, to należy
dać wyjaśnienie, dlaczego użyciu

gazów trujących przypisuje się tak

ujemne skutki.

|

8g triy powody

błędnego przypisywania gazom
trującym wspomnianych -wyżej

okropności. :

Po pierwsze gaz trujący użyty

Ipres w Belgii w 1915 roku

był gazem chlorynowym. Obec»

nie stwierdzono, że gaz chloryno-
wy, należy do grupy gazów tak

"zwanych duszących, który powo-
duje śmierć pacjenta skutkiem

uduszenia. Należy zauważyć tu-
taj, że gaz chlorynowy sam W 80-

bie ma niewiele siły i z tego po-
wodu już został wyłączony od uży-

tku w przyszłych wojnach.

Po drugie, wojska angielskie,
walczące pod Ipree nie posiadały

masek, ani okopów chronięcych

je przed trującym gazem, anin-

nych narzędzi wojennych chronią-
cych ich przed działaniem trują-

cego gazu. Skutkiem tego śmier-

telność podczas pierwszego ataku

była bardzo wielka i dochodziła
36 procent. Każdy żołnierz, który

znajdował się blisko linji bojowej

został zaczadzony wielką ilością
gazu i umierał. -

Po trzecie, użycie gazu trują-

cego posłużyło do doskonałej pro-

pagandy, że Niemcy, ażeby osią-
gnąć zwycięstwo nie cofają się
przed użyciem choćby najstrasz-

niejszej broni.
Oskariano Niemcy, że nie mają

szacunku dla podpisanych przez

siebie międzynarodowych umów,
w których się zobowiązali nie uży-

wać broni niedozwolonej. Pro-
paganda ta miała niezwykle po-

myślne następstwa, ponieważ pod-

niosła ducha wojennego wśród

aljantów i była zupełnie-usprawie-

dliwiona, chociaż w nienaturalny

sposób przesadzona.
Te powody jednak dla potępia; '.

nia użytku gazów trujących, jako
broni wojennej ustały i nadszedł
czas, ażeby do istotnej prawdy w
tej sprawie dotrzeć. Historja wy-
kazuje, że zrużyciem nowych me-
tod w prowadzeniu działań wojen-
nych przy zastosowaniu nauko-
wych odkryć,  zminiejscyła _się
śmiertelność na polach bitew.
Gazy trujące są najnowszą bro-
nią wojenną | praktyka zarówno,
jak obliczenia statystyczne stwier-
dzają, że gazy jakkolwiek są sku-
teczną bronią powodującą wielką
liczbę ofiar, zarazem jednak są
najbardziej ludzką bronią wojen
ng, jakiej kiedykolwiek używano
na polach bitew,
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Nazwa "gaz trujący" powstała
w czasie wojny i jest całkowicie
błędną, a tym bardziej w obec-
nym czasie, Wszystkie sposoby
wojowania z wyjątkiem ręcznego
starcia są wojną chemiczną. Ma-
terjały używane do prowadzenia
wojny, czy to będą gazy trujące,
są niczem więcej, jak tylko płyn=
nemi lub stałemi chemikaljami
użytemi do bezpośredniej akcji
wojennej.
Proch strzelniczy | naboje o

wielkiej sile wybuchowef niczem
się nie różnią od działania gazów
trujących, także duszą swe ofiary
na bliską odległość

Siedemdziesiąt procent gazów
wytworzonych po eksplozji nabo-
jów o wielkiej sile wybuchowej,
składa się z trującego gazu "Car-
bon Monoxide", który jest jednym
z najbardzigj trujących gazów.
Gaz ten powoduje śmierć skut-
kiem bezpośredniego działania

na krew, gdy
jest wdychany przez płuca. Spo-
wodował on prawdopodobnie ty-
siące wypadków śmierci w. czasie

, wojny światowej. . Będzie on po-
wodował śmierć i rany we wszyst-
kich przyszłych wojnach, w któ-
rych będą używane matefjały wy-
buchowe o wielkiej sile. Wobec
tego, nowoczesna wojna, jeżeli się
wyłączy użytek gazów trujących
w dokładnym tego słowa znacze-
niu, będzie mimo to wojną przy
obecności gazów trujących.
Raport naczelnego dowództwa

armji amerykańskiej
Według ęsprawozdania general-

nego lekarza armji Stanów Zje-
dnoczonych za rok 1920,-258,338
żołnierzy amerykańskich zostało
ranfonych podczas wojny świato-
wej, z tego 34,249 padło na polu
bitwy, w 18,691 zmarło w szpta-

~ _' używano na polach bit

Wbrew mniemaniu, że ofiary zatrucia trującemi g@s
zami, skłonnesą do suchot i innych rodzajów chorób
płucnych, doktorzy amerykańskiej floty oświadczają,
ze nie ma podstaw do podobnych przłpuslcxen i ta-
rzuty w tym względzie nie są poparte

dzącemi z wyczerpujących badań

 

aktami pocho-

lach, Do szpitali zostało przyję-
tych 224,09 rannych. Z tej licz»
by 70,552 czyli 27 procent było
zaczadzonych gazem. Z 70,552
zaczadzonych gazem
ko 1,221, Z pośród 1
nych kulami przyjętych do szpita-
li, zmarło 12,470
głych na polu bitwy nie zmarło
skutkiem gazów więcej jak 200
żołnierzy, ponieważ nagromadze-
nie takiej ilości gazów, aby przy
ich pomocy można było spowodo-
wać śmierć większej liczby żoł-
nięrzy, rzadko było osiągane.

Jeżeli przypuścić, iż, 200 żołnie-
rzy na liczbę 70,552 zaczadzonych
zmarło na polu bitwy skutkiem
zatrucia gazami trującemi, to licz-
ba wypadków śmierci nie będzie
przewyższać 2 procent. OW tym
samym stosunku, jeżeli na 187,586
rannych kulami zmarło 46,449, to
skała śmiertelności będzie wyno-
sić przeszło 20 procent. I mimo
to, ludzie uparcie twierdzą, że ga-
zy trujące jako broń wojenna, są
bronią nieludzką. Był czas, że na-
wet. zawodowi wojskowi mogli
być wytłumaczeńi ze swej nie-
świadomości istotnego stanu rze-
czy o gazach trujących, ale czas
ten minął bezpowrotnie.

Wiele też pisano | mówlono o
powojennych skutkach gazu tru-
jącego. To samo możnaby powie-
dzieć o tych przesadnych następ-
stwach straszliwości gazów tru-
jących po wprowadzeniu ich w u-
życie.
Mylne informacje odnośnie ran

spowodowanych gazami trującemi
wywołały jak najmylniejsze poję-
cla o skutkach gazów trujących

powstałych u glinianych gazami.

Na gazy trujące została złożona

odpowiedzialność za wszystkie nie-

   

Nąstępnu wojna, jak twierdzą rzeczoznawcy wojskowi, bę-
dzie prowadzona w powietrzu skutkiem czego wszystkie
sprzęty wojenne, morskie czy lądowe okażą się bezużytecz- _
nomi i przestarzalemi.; Okręt wojenny będzie mógł być
łatwością zniszczony przez jedn „ enie bo wore,bombę rzuconą z aero
planu, jak wykazuje rycina, która przedstawia eksplozję
bomby Inform”) wybuchającej ponad okrętem wojennym.

 

Z pośród pole-
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Major generał Amos Fries,
szoł Chemicznego -Wydziału
Wojennego Armif Stanów Zje-
dnoczonych twierdzi, że
śmierć skutkiem gazów trują-
cych jest bardziej ludzką, ani- > ,
żeli straszne długoletnie cier-
pienie spowodowane ranami

od kul karabinowych lub
armatnich.

domagania u Inwalidów. Nie było
orgatu u chorych inwalidów, któ-
rego złe funkcjonowanie po wy-
leczeniu nie byłoby przypisywane
straszliwej działalności gazu tru-
jącego. -Nie ulega wątpliwości, że
powojennym niedomaganiom in-
walidów nie należy przypisać je-
dynie działanie gazu trującego.
Dowód na to można znaleźć w

fakcie, że jakkolwiek w czasie
wojny światowej było 70,552 za-
czadzonych gazem w armji ame-
rykańskiej liczba aplicy) inwa-
lidzkich domagających się odszko-
dowania na skutek uszkodzenia
gazem była znacznie większa, co
dowodzi, że ci, którzy czuli się
chorymi z powodu innych powo
dów przypisywali swoją słabość
działaniu gazów trujących.

Władze wojskowe przewidziały
tę ewentualność i natychmiast po
ukończeniu wojny zarządziły w
Fort Grand, III, egzaminację tych
inwalidów, którzy swe niedoma-
gania przypisywali działaniu ga-
zów trujących. Specjalna komi-
sja przeegzaminowała tysiące In-
walidów i doszła do przekonanta,
że niedomagania tych inwalidów
nie były spowodowane działania-
mi gazów trujących. .
Po ukończeniu swej pracy ko-

misja ogłosiła następujące spra-
wozdanie:

Plerwsze:-Inwalidz}, zaczadze-
ni gazem trującym bęz względu
na gatunek używanego gazu nie
wykazują skłonności do suchot,
albo Innego rodzaju chorób pluc-
nych.

Drugie:-Płuca inwalidów za-
czadzonych trującemi gazaml nie
wykazały jakiegokolwiek większe-
go zniszczenia tkanki płucnej.

Trzecie:-Ze  Inwalidzi -zacza«
dzeni gazem w połączeniu z in-
nemi ranami, trudniej przychodzie
li do zdrowia, aniteli ci, którzy
byli tylko gazem zaczadzeni»
W dodatku do powyższego spra-

wozdania złożonego przez specjal-
ną komisję lekarzy-naczelny le-
karz armji rozesłał 200 osobistych
listów do lekarzy woje
skowych prosząc ich o wyrażenie
swej opinji o Chorobliwych następ-
stwach u inwalidów zaczadzonych
gazem, Większość tych lekarzy
wojskowych miała duże doświad-
czenie w leczeniu w czasie wojny
i po wojnie zaczadzonych gazami
Anwalidów, Z tego 40 procent le-
karzy nie odpowiedziało na listy
naczelnego lekarza a 47 procent
odpowiedziało, że niedomagania
powojenne u inwalidów zaczadzo-
nych gazami nie stoją w żadnym

»

 

Przeciwnie najbardziej ludzkim sposobem wojowania, jakiego kiedykolwiek ©

ew i skutki tych wojen nie będą tak dotkliwe jak «

początkowo wykazywano. ,,,,
związku z zatruciem inwalidów
podczas działań wojennych. Trzy
naście procent lekarzy odpowie-
działo, że pomiędzy powojennemi
niedomaganiami inwalidówa ich
zaczadzeniem podczas działań wo-
jennych istnieje _pewien ścisły
związek.

Z odpowiedzi otrzymanych, od
30 lekarzy, zarządzających szpita<
lami, gdzle leczono inwalidów 25,
stwierdziło, że z małemi wyjątka-
mi, inwalidzi zaczadzeni gazem
nie wykazują żadnych większych
niedomagań, Lekarze ¢i opierali
swoje wnioski na zbadaniu 16,515
zaczadzonych gazami, Pięciu le-
karzy, którzy/badali 2,030 inwali-
dów zaczadzonych gazami stwier-
dziło, że istnieje pewien związek
przyczynowy :pomiędzy powojen=
nemi niedomaganiami inwalidów
a pierwiastkowem  zacządzeniem
gazami trującemi.

Odpowiedzi -w tym «samym
względzie na ankietę rozesłaną do
różnych stowarzyszeń lekarskich
w tym kraju były następujące:
- Osiemdziesiąt procent lekarzy
wypowiedziało się przeciw ujem=
nym skutkom zaczadzonia gaza
mi i związku z powojennemi nie-
domuganiami, a szesnaście opinji
stwierdziło, że zaczadzenia gaza-
mi trującemi były powodem po
wojennych niedomagań u inwali-
dów.
Wśród ludzi dotychczas utrzy-

muje się przekonanie, że Ch któ-
rzy byli zaczadzeni, narażeni są na
chorobę -Jako dowód
przyjęcia tego błędnego pojęcia
były liczne listy wielu inwalidów
zaczadzonych trującenii gazami,
którzy się zapytywali, kiedy mo-
gą się spodziewać rozwoju suchot.
W istocle wszyscy weterani wojny
światowej, którzy podczas wojny
nie odnieśli żadnej innej rany tyl-
ko byli zaczadzeni trującemi ga-
zami, cieszą się dobrem zdrowiem,
a jeżeli są wypadki chorób, to
skutkiem załamania nerwowego,
spowodowanego tak zwaną "neu-
rastenją gazową."

Odnośnie powojennych skutków
zaczadzenia dużo mówią wyjątki
ze sprawozdania dr. Alberta P.
Francine, złożone przed senac-
ką komisją wyznaczoną do zbada-
nia działalności biura weteranów.
Jeden z tych wyjątków brzmi:
"Z tego powodu czuję się zobo-

wiązanym -wyrazić -przypusz-
czenie, powzięte ostatnio, że o ilo
pozostają jakie następstwa na
skutek zaczadzenia gazami, to
chyba te, że okazują tendencje do
przeciwdziałania chorobie sucho".

. Dalej stwierdzono, że żołnierze.
którzy byli w początkowym stanie
suchot po zaczadzeniu zatrutemi
gazami okazywali większą odpor-
ność przeciw chorobie i łatwiej
przychodził do zdrowia, aniżeli ci
żołnierze, którzy byli dotknięci. su-
chotami, a którzy nie ulegli zacza-
dzeniu.

Trzeba zaznaczyć, że dr. Fran-
cine służył w armji w korpusie le-
karskim w stopniu pułkownika,
odbył kampanję z armją amery-
kańską w wojnie światowej i miał
sposobność obserwowania wielu
wypadków zaczadzenia,

Przed wojną był profesorem na
wydziale medycznym na Uniwer-
sytecie Penna, gdzie wykładał
szczególnie o chorobach płuc i
dróg oddechowych, i z tego powo-
du został powołany do leczenia in-
walidów zaczadzonych gazem.
Według sprawozdania general-

nego lekarza armji amerykańskiej
wśród wojsk aljańckich w 1918 ro-
ku było ośm razy więcej chorych
na suchoty aniżeli wśród zacza
dzonych. To znaczy, że zaczadze-
nie gazami trującemi nie powo-
duje rozwoju suchot, ale raczej
powstrzymuje.

Według opinii największych
uczonych lekarzy zaczadzenie za-
trutemi gazami pozostawia tylko
nieznaczne ujemne skutki w orga-
nizmie ludzkim. R
W konkluzji można powiedzieć,

że w niektórych wypadkach za-
czadzeni wykazują takie skutki

* jakie wykazują osoby po przejściu
Influenzy, które w swym przebie-
gu jest dziesięciokrotnie gorsza w
skutkach aniżeli zaczadzenie tru-
jącemi gazami. Podczas wojny
światowej, gdy influenza szerzyła
się epidemicznie zarówno wśród
ludności cywilnej jak i armji, nie
zauważono w pierwszej chwili zło-
śliwych następstw influenzy i po
zakończeniu wojny światowej we-
terani wojenni, a szczególnie in-
walidzi zwykli byli przypisywać
wszystkie zło następstwom zacza-
dzenia gazami trującemi, chociaż
w istocie niedomagania były na-
stępstwem przebytej influenzy,

Cenyright 1925 ay. the Publle Ledate Ge,
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Nowe zdumiewające fakta o gazach

Skutki wojen gazowych nie będą tak straszńewi jak je przedstawiano pod-

czas wojny światowej i jej zakończenia - powiada generał major Amos
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WYDANIE: NIEDZIELNE 

Niejaki Harvey Bincham myślał

 

ze jak zapisze zonie dom i $40
miesięczne, tytułem utrzymanta, to już wszelkie troski mu ziecą
» karku będzie mogł zażywać wolości Stało się inaczej
Podczas rozprawy sądowej żona Harvdy'a wymieniła jeszcze dwie
inne: kobiety
paria Edny Hortael,
od niego jake: na jwyżene

 

August Klrkndhor"

w mianowicie Ruth
które połączyły: się: razem,

odszkodowanie

 

ukidocznioną :powyżej: oraz
by wyciągnąć

zw niedotrzymanie

Bajkao Herkule51e

 

 

Bajka ta była -odpowiedziąStrindberga na oburzenie opinjipublicznej. wywołanej jego sa- |tyrami |
Herkules -ukończył -swoich |sześć pra. miał się więc zabrać |do siódmej. # mianowicie do |stajni Augiasza -Praca ta, jak |kolwiek nie najtrudniej by-ta jednak jerantejazaTrzy tysiage wołów stało tamod 30 lat we własnym gnoju, |którego nikt nie ważył się ze |stajni usunąć. -Nie było to by-najmniej miłe zajęcie. -Podjął

 

sig go jednak HerkulesNajpierw próbował usunąć na |wór przy pomocy łopaty i mio:ty, Wówczas ozwał się jedno-głośny ryk trzech tysięcy

.

wosłów:

 

staw nam nasz wiasnyTo jest nasz gnój.Idźcie do djabia -odpo-gnój J

oczyszczając I

 

   

 

wiedział Herkules,

dalej stajnię -

- Pozwól nam zatrzymać

nasz gnój. - z ly znowu

woły, grożąc mu mum rogami

Darcmnie. -Nie przeszkodziły

mu w pracy. Uderzył je po ro-

gach lopata, zamilkły więc

 

Wygarnia) i wymiatał stajnię

dalej, stojąc aż po w

nawozie

Wtedy

szydzić.

- Patrzcie, widzicie tego bru-

dasa wolaty

- To wy, wy jesteście bru-

dasami, odpowiedział Herkules,

- Nie ja zagnoilem stajnię i nie

ja jestem temu winien, że wda-

jąc się z wami, zbrukałem się.

Woły zamilkły.

:

Wtem wypel-

zły żuki, mieszkające w gDOJU.

- Zostaw nam nasz gnój -

zabrzęczały

- To nie wasz gnój, tylko wo-

łów - powiedział Herkules.

- Tak, ale my zamarzniemy,

gdy go zabierzesz.

- Pracujcie, to

wam zimno

I wziętysig do pracy. Wieczo-

rem, gdy Herkules ułożył się do

. snu, zniosły napowrót wszystko

do stajni, co za dnia wyniósł I

następnego dnia stajnia wyglą-

dała jak poprzednio.

Herkules zawrzał gniewem.

- Niema rady, trzeba będzie

stajnię zalać wodą.

Gdy woły ustyszaiy o wodzie,

której nie widziały od lat trzy-

dziestu, wszczęły hałas i rycza-

ly tak doniośle, że żuki, opusz-

czające swe kryjówki,

.

tylko o

zmroku, rozwinęły skrzydełka,

szukając schronienia na wolich

grzbietach,
Lecz Herkules nie by} bynaj-

mniej trwożliwy. Zrobił, jak po-

wiedział i wpuściwszy dwie wiel

kie rzeki, zalał całą stajnię wo-

dą.
- To jest wróg ludu - ryczą

woły zaczęły z niego

 

nie -będzie

+=ty woły - chce zniszczyć społe-

czeństwo, chce całą ziemię 28

topić.

- /Tego nie chcę - powie-

dział Herkules - chcę tylko za-

topić wodą gnój, a wrogiem lu-

du nie jestem, tylko istotnym

. wrogiem wołów i żuków.

Gdy Herkules ukończył swą

| szych nie boi

| to zrobił z

 

pracę, opuścił stajnię i polozfl

się spać

Tik ..£.

Jak my mamy się na nim

  

nemsci¢ - pytaiy wo'y. Czy ma-

my jaką broń, którą mogłyb

my mu odzić? Rogów na-

  

- Obrzućmy go ynqem -
yezal byk

To sig obmyje - odpowie»
al sasiad

roko omawiano kwestję i
długiej naradzie. w której

za

dzi  

 

po

   

 

je mądre doszły do przeko-
nania. ze nie posiadają broni
zrożne› dla Herkul
W tem żuk, który preysluchi-

wał się naradom, wpadł na myśl
bardzo starą, /dlatego właśnie
znajdującą posłuch -wśród wo-

 

łów,
-- Zalać go wodą. tak, jak on

naszą stajnia.
-- Nad tem warto się zasta-

nowić, to była jego własna broń.
Ale woda, skąd ją wziać"

Żuk szepnął coś bykowi do u-
cha, ten pochylił leb w strone
sąsiada i wkrótce -jasnem było
dla ws
ą wziąć wodę
tem mówić obecnie głośno, gdy
już były tak czyste
Herkules obudził się zalany

brudną falą, lecz znalazł radę.
Wdrapał się na swoją maczugę.
zrobioną z drzewa oliwnego, -

jacą po wodzie jak o-

    

Z zupełnie naturalnych przy-
czyn strumień wkrótce opad! i
Herkules znalazł się na suchem
miejscu.

Poszedł dostajni i z gniewem
podniósł swą maczugę. - Lecz
wstrzymał ją.

e zabija się wszy mło-
tem. -Moglyscie przynajmniej
użyć czystej wody. Nic to je-
dnak nie szkodzi, woły żostaną
zawsze wolami. Gdy was teraz
uderzę po waszych zadach -za
tak małostkową zemstę. to nie
opowiadajcie potem, - że ja sh -
na was mééilem. Ja się nie
megeze - ja was tylko karzę.

I uderzył po zadach wszystkie
woły, jak ich było trzy tysiące,
żukom zaś pozwolił uciec.
Od tego czasu wszystkie wo-

ly ają przedzielone zady i za
każdym razem, gdy kto chce o-
czyścić ich stajnię, podnoszą o-
gony wgórę..

Przełożył Jan L.

   

« William A. Spring z Nowego
Yorku został mianowany prze-
wodniczącym delegacji Rycerzy
Kolumba na konwencję w Du
ląth, Minn., która odbędzie się

i w sierpniu be

kich wołów, skąd ma- |
Nie chciały o |

 

|

 

 

 

PIERRE MILLE

 

JAPONCZYK   Siedzieliśmy z Barnaveaux wprzedziale kolejowym i widzie»liśmygo, jak wsiadłPasażerowie, którzy z powo-du braku wolnych miejsc siedzących, stali trzymając się zwiesających od powały, pasów rze-miennych, robili wrażenie wiel-kiej trzody baranów, spędzonejw ciasne i duą/ne wnętrze wa-
goyu.
Gdy na przeslankm h drzwi się

otwierały i nowa fala tłoczących

się wpadała do wnętrza, ręce jesz

cze bardziej kurczowo zaciskały

się dookoła rzemieni, nogi zda-

wały się wrastać wziemię.

Ogólna antypatja, z jaką spo

giądano na Japończyka, byłaby

może skłoniła Prameuza do cof-

niecia _się -- ule .Japończyk

wszedł do wagonu z mina zdecy-

dowang, z pewno siebie, w

której było tyleż niedbałej ele-

gancji. ile wielkiej zarozumia

Posuwał się cicho, jak»

w. stopa! po aksamicie

s y, ilu ich było w wz

«onie, mili sie. -Wsz

dzie posuneli się tera

jeszcze więcej i zrobili przyby-

szowi miejsce.

Patrzałem po twarzach obe-

enych, chcąc wyczytać w nich po

wód ,któryich do tego skłania!

Ptzyezyny tego zachowania się |

by.y rozmaite: jedni czynili

ze zwyklej uprzefimości -wobec

obcych - inni może wskutek

zdecydowanego, pewnego siebie

wystąpienia tego małego, blade

go mężczyzny ze skośnemi occ

ma, inni wkońcu może wskutek

instynktowego uczucia niepew

ności, jakiego doznajemy ZWY-

kle na widok nieznanych stwo-

rzeń, -Francuz, -Amerykamin,

czy Niemie@ - o tych wie się

przecież, jak reagują na mniej

grzeczne zachowanie, czy też

niestosowną uwagę -- ale ten Ja

pończyk. który obco i zimno spo

wlądał dokoła z pod swych zło- |

tych okularów, jakędyby nie wi i

dział nikogo... Jeszcze trochę się |

posunigto, jeszcze trochę więcej

miejsca znalazło się dla niego |

Tylko Barnaveaux Jukgi sig
nagle obruszył.
- Zam go - mruknął na- |

ple poznaję go To Tsame:
mara! Musi już być dziś chyba
pułkownikiem, może nawet ge
neralem Ze swymi suchym|

twarzami i czarnymi włosami ci |

ludzie nie starzeją się. Spotka|

lem go 15 lat temu w Tonkinie.

jego i jego kolegę Ben-hei.

.

C-

baj byli wtedy poruczntkami. |

Widzę ich przed sobą, tych Ja: |

pończyków.

-

Byli wówczas Bar- |

dzo młodzi. włóuyh się po wszy

stkich kawiarniach w swych la-

dnych kepis, w szerokich kurt

kach i spodniach, które trzepo

taly się im dookoła nóg, jak list"

ki osiki na wietrze.
Kazano nam odnosić a]:do

nich z wielką uprzejmością.
dawali się nam bardzo smxeszm'
Tego wrażenia nie mogliśmy się
wyzbyć.
Gdy czuli na sobie nasze bae

dawcze spojrzenia robili się szty
wni i poruszali się, jak maneki
ny. Ale, gdy sądzili, że nikt z
nas na nich uwagi nie zwraca,
krzywili się wtedy dziwacznie,
krzyżowali -ręce, -wykonywali
głębokie pokłony, jak to czynią
zkale tubylcyma znak powita-

to miej być żołnierze"

Śmx ć mi się chciało! To byli
mali chłopcy poubierani w mur
dury! Czyż zresztą żółci mogą
robić wrażenia żołnierzy?
"Jin Herthy, Anglik, /który

 

  

   

  

   

  

 

 

   

wstąpił do naszej legji, zawoła)«|-
raz za nimi: my dear, przyszyj=
no mi guzik do nocnej koszuli, «
a potem pójdziesz na pocztę za› a

nieść tam list!

Wiedzieliśmy, że Japonczycy

władali doskonale językiem an-

gielskim, szli jednak dalej obo-

jętni, jak gdyby nie słyszeli ani

słowa. Zawsze byli tacy sami:

bardzo łagodni, bardzo grzeczni,

bardzo ciekawi. Oglądali nasze

karabiny, nasze tornistry, waży

IN w rękach nasze buty z ostro-

znością: pokojowej. Gdy studjo-

wali mapę robili na mnie wraże-

nie dzieci, bawiących się papier

kiem, Mówiłem: „Baw się, ma-

leńki, baw się". Nie, doprawdy,

nikt nie brał serjo tych dwóch

młodych ludzi.

Ale dokądkolwiek szliśmy. ci

dwaj grzeczni Japończycy towa

rzyszyli nam nieodstepnie. Dar-

li się z nami przez pola ryżowe,

 wspinali na pagórki, złazili z

nich, by znów wpaść w pole ry-

how

Gdyw maju lav/fly się na do

 

bitek złego deszcze, wybuc

legji choroby, i wielu towarzyszy

zmarło. Dc-synvena to klęska, a

  

   

 

tej, -Rozmyślałem

tem, ze gdyby się Chińcz

lej wgłąb kraju cofali. hxnbx s-
my leden po drugim paging]! z

chorób, Nie wiem do dus, co

zdołało skłonić ich do [Jr/mma

bitwy pod Phu-Bin.

Zajęli doskona'ą pozycję: by

Ia to wieś obwarowana, polo:

na wysoko wśród pagórków:

przed nią razciagała się -istna

zieć rowów, wykopanych dis o-

chrony strzelców, dookoła ota-

czała ją gęstwina zarośli.
Obieżeni mieli konała osło-

ne w pam-m gęstych bambuso-

wych p'otów. za którymi zoajdo-

y sig mury, a my nie mieli-

-my zbytniej ochoty uderzać na

kody i narażać się na

ogień przeciwnika. Ale

szedł wypadek, -który oddał

    

twierdza w nasze rece.

   i padł trupem na miejscu.

nierozłączny przyjaciel i. towa-

rzysz, legjonista Delebeque

"Ii/DTHtomnym

 

rę razy; a że kilka kul świene'o

mu koło ucha, mam wrażenie.

;o doznał nagle silnego uczucia

trwogi.

boko przekonany, -że

strach go obleciał! Nie było cza

su do namysłu. trzeba było zmy-

kać!

wie 

 

  

1 zaczął -uciekać - ale

miast w tył, uciekał

|

napr ql
to męstwem, & J8

    że to instynkt samo
Ruszyliśmy -za

nim. a on gnał. jak zalony ku

wsi. Dobiegł do niej! Nie tra-

cac ani chwili, skoczył na plot

bambusowy, porwał belkę, lef:

cą na jęgo chu, skoczył

twierdzę,
zachowawczy    

  

w

| przez mur do środka, rozbił od

środka bramę i otworzył ham w

ten sposób drogę Potem nastą

piło to, co się zwskle w takich

  

r.:/(uh dzieje:

-

Chi któ-

rzy nie spodaiewali sig czegoś

podobnego. dali się zaskoczyć.
zgłupieli i do pieciu minut wies

była już naszą, Pamiętam twarz

Delebeque'a w chwili, gdy otwie

tal nam bramę, Był blady. jak

trup, zwykła w takie razach re
akcja -nastąpiła
knał: „Ni
tem
- Dlaczego Belgja?

    

Belgja!"
- spyta-

, lem.
- No przecież był Belgiem!
odparł z prostotą Barnaveux
Czyż pan sądzi, że powinien

y nułarniech żyje Fran-

? - To jest to, co nazy wa-

my duchem korpusu. Pierwszą

myślą jest „egja", a potem do-

piero własna ojczyzna każdego z

nich -o ile, co prawda, ma się

czas na rozmyślanie. Ale nie o

to chodzi. Cóż to wogóle znaczy,

czy jeden żołnierz więcej póda,

czy mniej - to jego zawód!

Wchwili, gdy Delebeque, roz

bijając bramę, krzyknął: „niech

żyje legja" i gdy potem jak to

zwykle na wojnie bywa, nasi lu-

dzie zaczęli plądrować

 

  

 

Znana tancerka Evan Burrows
Fontaine wniosła obecnie drugą
skargę do sądu, żądając miljona
dolarów od Korneljusza Vander-
bilt Whitney'a, rzekomego ojca
jej syna. Pierwszą skargę wy.

rzucono ze sądu przed rokiem z
powodu niewłaściwego jej usa»

sadnienia

  

Doprawdy jestem mię- |

 

 

nię Buddy, a także i inne domy,

nie mówiąc już o zwyczajnych

rzeczich z kobietami - wtedy

usłyszałem nagle inny okrzyk,

powolny do wycia, który równo

cześnie, jak giuchy top: gongu

wyrwał się z dwóch. piersi

Byli to nasi Japończycy, ci ma

I: chłopcy, podobni do groomów!

Ach nie wyglądali wtedy bynaj

mniej śmieszni - nie zważając

na swe piękne kurteczki i elegan

ckie kepis, rzucili się z rozpaczy

na ziemię.

Tarzali się w blocie pola ry-

Zowego, nabierali pełne garście

mułu i rzucali go ku niebu,

wrzeszcząc coś... Z początku nie

rozumiałem, o co im chodzi, ale

potem wyjaśnili po angiel@ku na

szym Angliko co -wprawiło

ich w taką wściekłość, w taką

rozpacz, której zresztą wcale się

ydziłi, Przeklinali awe

bóstwa za tchórzostwo źółtej ra-

sy. Czuli się poniżeni; zbezcze-

s ni! W swej zapamiętałości

powtarzali wciąż w kólko: It

will change, it will change...

Wtedy to zrozumiałem. jakie

plany i jakie zamiary V ują ci

mali ludzie -- i dreszcz mię prze

szedł.

Dużo zmieniło się od tego cza

su. Ale gdy ujrzę Japończyka,

zdarzenie to zawsze żywo staje

mi przed oczami i myślę wtedy

o tem, co jeszcze nastąpi. J

pończycy nie powiedzieli jeszcze

«wego ostatniego słowa,

Pociag nasz staną! właśnie na

placu Bastylii. Japończyk wy-

siadł, patrzeliśmy za nim. Po-

dziwia'em elegancki krój jego

europejskiego ubrania, doskona-

te zrobione i zgrabnie leżące spo

dnie. Było to coś dziwnego -

prosze się nie śmiać; wiem z

doświadczenia, jak trudno wni-

kp_ w szczegóły toalety, gdy

sig jest dzieckiem innej cywili.

zacji; kto nosił kiedykolwiek fez

muzułmański, ten wie, ile czasu

i trudu trzeba poświęcić, by na-

uczyć się nosić porządnie to na:

krycie głowy - a ten Japori-

czyk ubrany był bez -zarzutu.

Przy ostatnim stopniu schodów

czekała na niego piękna, młoda

dziewczyna. Miała blond włosy.

a na różowych policzkach widać

było delikatny puszek, właściwy

tvlko bardzo młodym dziewczę

tom. Nie była zapewne księ- ,

zniegką, przybiegła tu z jakiegoś |

atelier, ale była rozkoszą, god- <

ną pożądania istota, która zdawa

ła sie zupełnie oddaną temu po-

gordliwie i zimno patrzącemu

cudzoziemcowi, temu żółtemu sy

nowi wschodu ze skośnemi oczy

ma. Zdawało się,że wzupełno-

ści horduje on starojapońskiej

zasadzie, że nie należy zbytnio

wzrusząć się zachciankami cia-

ła i nie odczuwać zbytniej sła-

bości wobec kobiet. Widok tej

pary zrobił na mnie jakieś przy

kre wrażenie, odczułem jakby

zazdrość, która nagle ścisnęła ml

serce.

 

  

 

 

 

   

ak, tak, - mruknął Bar.

naveaux i rzucił z pasją niedo-

pałek papierosa. - Już nam za-

bierają kobiety!

Z wściekłością wrzasnął

dziewczyną:

- Doro!

To japońskie słowo nie zawie-

ra bynajmniej komplem@ntu dla

kobiety. Barnaveaux nauczył

się go w jakiejś samunaklej spe
lunce.

Nie zrozumiała oczywiście te-
go okrzyku, ale Japończyk zmar
szczył brwi, w oczach jego bly-
snął gniew - lecz'opanował sie
szybko i odszedł, prowadząc pod
rekę dziewczynę. Lekkie drże-
nie jej młodego, świeżego
ła, zdradzało miłość.
- Ależ Barnaveaux! - rze-

kłem przyciszonym głosem. -
I czemże się tu tak znowu obu-
rzać! Gdy my przyjeżdżamy do
Japonji, szukamy także za ma-
łemi „mousme"..
- Tak, ale to co innego -

rzekł naiwnie Barnaveaux po ma
myśle. - To całkiem coś innego
- wszak my należymy do bialej
rasy! >

za

HUMOR
 

w sklepie

- Wzięłabym te ryby, ale
strasznie małe. Chyba mniej.
szych nie macie?
- Pani dobrodziejka chciała

jeszcze mniejsze?
- Dlaczego nie? -.
-- Icele, podaj pani sardynki.  

 

Po ukończeniu konferencji, ośmnastu gubernatorów wybrało się
na wycieczkę po stanie Maine, podczas której gubernator Trapp
z Oklahoma popisywał się umiejętnością trzymania w obu rę»
kuch. olbrzymich raków, bez najmniejszej szkod) dla: swych

" gubernatorskich. palców

 

O „RACJONALNYM" PARA.

SOLU I NAIWNYMKUPCU

 

Był zimny. ponurydu

Deszcz siekł bez ustanku a wi-

cher wyprawiać harce,, zrywał

dachówki z domów, kapelusze z

głów przechodniów, wykręca) pa

rasole na drugą stronę, nibyrę

kąwiczki, nie mówiąc o innych

psotach, które płatał z dnmqkle
mi sukmiami.

W taki czas
Clerc, zamożny kupiec londyń-
ski, przechodził przez Hyde
ark, trzymając prawą ręką pa

rasol od dołu, a lewą w górze,
gdzie się schodzą druty. Cała
jego uwaga pochłonięta była
walką z wichrem, który od pol
godziny uwziął się, aby wywró-
cić mu parasol na drugą stronę
i w ten sposób w jednej chwil
pozbawić gu wszelkiej użytecz-
ności 1 zmienić w przedmiot,
który swego włuścicielu naraza
na pośmiewisko a przyprawić
może o całkiem zrozumiały stak
desperacji i wściekłości.
Samuel Clerc miał wrodzoną

dużą dozę „flegmybrytyjskiej",
ale czuł, że lada sekunda nastą-
pi katastrofa i jedwabny para-
sol za który w jego sklepie kli-
jenci płacą cały funt, pójdzie na
marne. Tak był pochłonięty tą
walką z wichrem, że nie widział
nie przed sobą się do-
piero, kiedy sig natknal na ja-
kiegoś gentlemana w kaszkie-
cie, który zamiast zajmować o-
bie ręce beznadziejną walką o
parasol, trzymał je w kiesze-
niach nieprzemakalnego plasz-
cza, P

Samuel. Clerc, jak przystało
na grzecznego człowieku, prze-
prosił za nieuwagę, pochudzącą
z rozpaczliwego zmagania się z
wichura. W odpowiedzi posty-

 

pan Samuel

  

szał niebardzo grzeczne, ale bar |
dzo stanowcze zdanie:
- Trzeba być naprawdęme-

spełna rozumu, aby na taki czas
chodzić z takim parasolem po
mieście. e
Pan Samuel .poctul sig dot-

knigty dó żywego nie tyle alu-
zig do swego rozumu, ile okre:
ślenięm: taki parasol. Nie trze-
a zapommać że sam był kup<

cem i uważał swój parasol za naj
lepszy towar ze swego sklepu.
Odparł więc urażony:
- Z jakimże więc parasolem,

według pana powinni ludzie wy-
chodzić na taki czas? '

Gentleman w kaszkiecie odpo
wiedział spokojnie:
- Z żadnym, tak jak ja, sko-

ro są zagłupi na to, abysię zdo-
byćna parasol, „racjonamy

 

Kapelan więzienny ks. Tomasz
P. Hayden został oskarżony o
mbier-mą łapówek od zamote:,

8 mę w.whflemu w Atlanta,

\\'tej chwili pan Samuel, za-

jęty rozmową, popuścił lewą rę-

kę. Wicher na to tylko czeka-

jąc, w okamgnieniu wywrócił

parasol na drugą stronę, czy»

m. z niego jakiś nieprzewidzia-
nie śmieszny przedmiot, który
teraz szamotał się w ręku wła-
ściciela niby kura, trzymana za
nogi 1 pragnąca ulecieć,
Gentleman w kaszkiecie,

wyjmując rąk z kieszeni,
zwał się z przekąsem:
-- Czy to nie lepiej trzymać

rece w kieszeniach, niż wysta-.
wiać je na zimno na własne po-
śmiewisko, Samuel Clere mic
nie odpowiedział bo w tej chwi-
li wiatr zerwał mu kapelusz z
głowy który potoczył się szybko
na asfaltowym, śliskim |chodni-
ku, nurzając się po drodze w
błocie. Jakiś litościwy police»
man podniósł go wreszcie ostroż
nie dwoma palcami, jedynie dzię
kf temu, że wpadł mu pod no-
gi.
Z beznadziejnego położenia

wybawił kupca gentleran w
kaszkiecie. Zatrzymał
dżające teki, wepchnął go do
środka, z wywréconym paraso-
lem i zabłoconym kapeluszem,
którego nie można było włożyć.
›am siadł również i kazał: jechać
do pobliskiego baru. Tutaj przy
szklance gorącego grogu niezna
jomy wyłożył panu Samuelowi
teorję „racjonalnego" parasola.
Kupiec poruszony widocznym do
wodem życzliwości i opieką, tak
był przejęty wdzięcznością dla
niego, że z zapartym oddechem
słuchał wykładu.
- Jest kilka projektów takie-

go „racjonalnego" parasola, mó-
wił tamten, Wszystkie one są
moją własnością, ale są one wszy
stkie tak proste, że doprawdy
dziwię się, że dotąd nikt prze-
demng nie wpadł na nie.

Z kolei nieznajomy przedsta-
wił kilka projektów. Był tam
pomysł elastycznych drutów,
był pomysł otworów, którym!
pewna część wiatru przedosta-
wała się na zewnątrz, zmniej-
szając napór, był wreszcie naje

- genialniejszy z nich wszystkich,
pomysł parasola podwójnego.
którego można używać „na każ
dą stronę" , przesuwając laskę
dowolnie w- Jedną lub drugą stro

   

nie
ode-

 

Re'lultatem tego spotknms by
ta spółka, jaką zawiązał pan Sa
muel ze swym nowym .znajo-
mym celem wyrobu _„racjonal»
nych" parasoli. Zanim jednak
fabryka została puszczona w
ruch, sprytny -wspólnik wylu-
dził od naiwnego kupca kilkana-
ście tysięty funtów szterlingów,
a potem ulotnił się bez śladu.
Kupiec wniósł skargę, Dowle-
dział sie jednak na policji, że po
dobnych ofiar było daleko wię-
cej. Wszystkie projekty „racje
nalnego" parasola były oddawna
wypróbowane w Ameryce i
wszystkie okazały się w prakty
ce bez wartości. Policja londyń
ska przypuszcza, ź6 sprytny
wspólnik Samuela Cerca jest
tym samym „kawalarzem". któ-
ry przed kilku laty nabrał jedne
go z lordów angielskich na kro-
ciuwe sumy. wmómwszy w me—

 mily londynalnej
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„IDŻ NA WSCHÓD,

MŁODY NIEMCZE"

Pod powyższym tytułem zna-
ny szeroko publicysta Frank H.
Simonds pisze w nowojorskim
tygodniku "THE NEW REPU-
BLIC" co następuje:

Niemcy skupiają całą swą
uwagę na Wschodzie

"W poprzednim mym arty
kule wypowiedziałem się, jakie
wrażenie robi na mnie pogląd
Niemców na sprawę ich zachod-
nich granie i podkreślłem ich
gotowość zagwarantowania gra-
ni@ Francji 1 Belgi, oraz pogo-
dzenie się ich z faktem, że każ-
dy zamach na bezpieczeństwo
Francji uwikła je w takie sa-
me fatalne cje z Bry-
tanią, jak to miało miejsce je-
denaście lat temu w czasie na-

+ jazdu na Belgję. Nie można je-
dnak sobie wyrobić dokładnego
pojęcia o poglądzie Niemców na
bieżącą politykę, zastanawiając
się jedynie nad ich stanowis-
kiem względemzachodnich gra-
nic. Przed laty pewien sławny
Francuz doradzał swym roda-
kom, aby zapomnieli o Arj I
uwagę swą skupili na Afryce.
Dziś wygląda na to, że Niemcy
chcą zapomnieć o zachodzie 1
całą swą uwagę skupić na
Wschodzie 4 Południu.

Niemcy z którymi miałem
sposobność rozmawiać, tak
urzędnicy, jak 1 prywatni oby-
watele, formułowali swe zapa-
trywania na przyszłość swego
kraju w następujący sposób:
„Spotkało nas niepowodzenie
w krajach zamieszkałych przez
niemiecką ludność 1 nlepowo-
dzenie to rozciąga się również
na mówiącą po niemiecku, lecz
sympatyzującą z Francuzami
Alzację,  Rozeądek i interes
nasz wymagają, aby polityka
nasza w przyszłości polegała na
dążeniu do wyzwolenia 1 oto-
czenta opieką mlljonów Niem-
ców, którzy dziś mieszkają po-
za granicami naszego państwa."

Geograficzna parafraza tej
koncepcji niemieckiej polega na
odebraniu _Polsce _Gdańska,
zniesieniu Kurytarza i odzyska
niu części Górnego Śląska, a
także na aneksji Austrji | roz-
ciągnięciu opieki nad 3,500,000
Niemców, zamieszkałych w ob-
rębie Czecho-Słowacji. A oprócz
tego, o ile można sądzić z ko-
mentarzy Niemców w sprawie
sporu z Rumunię, który miał
miejsce w czasie gdy byłem w
Berlinie, Niemcy pragną otoczyć
opieką dość liczne niemieckie
kolonie w Rumunii.:

Jak Niemcy zapatrują się na
problema polski?

W sprawie , problematu pol-
sklego, który jest najbardziej
aktualtym, Niemcy argumentu-
ją w. następujący sposób:

"Gdańsk jest miastem mie-
taleckiem 1 nikt nigdy temu
nie przeczył: mieszkańcy je-
go chcą należeć do Rzeszy i
nikt nigdy w to nie wątpił
Odmawiać raś mieszkańcom
Gdańska prawa samostano-
wienia o sobie, znaczy tyle,
co wypierać się głównej za-
sady na której rzekomo opie-
ra się obecny stan rzeczy w
Europie.
Co do Kupytarza, to czy
można sobie wyobrazić coś
bardziej niedorzecznego od
od tego ramienia wrzynają-
cego się pomiędzy niemieckie
Prusy Wschodnie 1 resztę
Rzeszy? Prawda, że więk-
szą część ludności Kurytarza
składa się ze Słowian, cl jed-
nak nie są Polakami. Są to
Kaszubi, którzy nłgdy nie
wyrazili chęci odłączenia się
od Niemiec 1 gdyby przepro-
wadzono plebiscyt, to przeko-
nanoby się, że są oni germa-
nofilami. Spójrzcie sam! na
mapę i przekonajcie się, jak
szalonym pomysłem jest po-
dział Niemiec 1 uwierzcie,
gdyż musicie, że nigdy żaden
Niemiec nie uzna obecnego
stanu rzeczy za ostateczny."

Widząc taką niewzruszoną
postawę Niemców w sprawie
Gdańska i Kurytarze, przyznaję 

 

alg, te ze zdziwieniem przeko-
nałem się, iż większość ich przy-
znaje, te Poznańskie posiada lu-
dność przeważnie polską I fe de-
cyzja powzięta w Paryłu w
sprawie tego terytorjum, może
nadal obowiązywać. -Nie sądzę,

„) że przesądzam, gdy twierdzę, że
Poznańskie nie stanowi zagad-
nienia. Co do Kurytarza, to we-
dług zebranych przezemnie wia-
domości Niemoy uważają, że
rzeka Noteć. powinna stanowić
granicę pomiędzy ich krajem a
Polską, z Bydgoszczą 1 Kana-
łem Noteckim w obrębie Nie-
miec
W kwestji Górnego sigma

również

do umiarkowanych żądań, Je-

den z wyższych urzędników nie-

mieckich oświadczył mi z całą

otwartością, że powlaty pezczyń-

ski i rybnicki, które stanowią

większą połowę terytorjum od-

stgplonego Polsce, uznawane 8g

przez Niemców za polskie z do-

browolnego wyboru i dał mi do

zrozumienia, że Niemcom cho-

dzi jedynie o Katowice, Królew-

ską Hutę i jeszcze jedno, czy

dwa miastaw środkowym prze-

mysłowym okręgu. Ale należy

pamiętać o tem, że te pozornie

umiarkowane żądania obejmują

de facto wszystkie przemysłowe

osady 4 kopalnie węgla, które

obecnie są w ruchu, choć wiel-

kie pokłady znajdują się w po-

wiecie rybnickim Muszę tu

dodać, że pretensje Niemców w

danym wypadku opierają sig

na fakcie, że wymienione wyżej

miasta opowiedziały się za pań-

stwowością piemiecką w czasie

głośnego plebiscytu, gdy tym-

czasom ludność wiejska ol-

brzymtą większością głosów

wyraziła chęć połączenia się z

Polską.

Niemiec pogardza Polakiem

Niemiec ze źle ukrywant (po-

gardą uważa Polaka za kreatu-

rę pośledniejszego gatunku,

mniej zdolną: jest on zupełnie

pewny, że Polak nie potrafi ob-

chodzić się z maszyną, ani

stworzyć sprawnego rządu i nie

może sobie rościć usprawied!i-

wlonych pretensy], by go uważa

no za równego. Zdradza on ta-

kie samo zadowolenie z niepo-

wodzenta Polaka i taksąmo pra-

gnie wchłonąć lub pojednać się

z Polakami, jak Anglik zacho-

wuje się w stosunku do Irland-

czyka. Jest on oprócz tego

przekonany, że wcześniej czy

później Rosja przyjdzie do siebie

1 zniesie wAqystkie rozległo gra-

nice Wielkiej Polski, które stwo

rzył Traktat Ryski po zwycię-

stwie odniestonem przez Pola-

ków nad bolszewikami.

Niemcy, z którym! rozmawia-

łem o zmiśnie ich wschodnich

granic, zawsze zastrzegali się,

że nie mlmzamiaru użycia si.

ty 1 zawsze stereotypowo doda

wall, to nie posiadają sty zbroj-

nej, a arfnja polska przewyższa

ich własną | liczebnie 1 pod,

względem uzbrojenia. Ale za-

wsze dawali równień do zrosu-

mienia, że niemiecka siła zbrój.

na nie będzie wkońcu fotrzeb-

na, gdyż Rosja wcześniej, czy

później, sama upora się z Pol-
akg. s

Niemcy nigdy nie wyrzekną

się ani Kurytarza, ani

Gdańska

Może ml się uda zesumować

otrzymane przezemnie wrate-

nia, gdy powiem, że każdy Nie-

miec, z którym rozmawiałem,

twierdził, 1ż klęską Rzoszy by-

ła nie utroża Alsacji i Lotaryn-

gfi, lecz okrojenie ich wschod-

nich granic 1 że zupełnie tak sa-

mo jak Francja, utraciwszy w

swoim ozaste dwie swe prowin-

cje, nigdy dobrowolnie nie po-

godziła się z faktem istnienia

Traktatu Frankfurtsklego, tak i

żaden Niemiec nie wyrzecze się

nigdy nadziel | zamiaru odzys-

kania Gdańska i Kurytarza.

Sprawa Austrji różni się za-

sadniczo od kwestii granicy z

 

niej się przedstawia. Co do tej

ostathle}, to wszyscy Niemcy

protestowali przeciw popełnio-

nej w przeszłości krzywdzie |

wykazywali chęć naprawienia

tej krzywdy, spodziewając się

jednocześnie, że Brytanja, o

której sądzi, że mają jej pod

tym względem całkowite po-

parcie, okaże im pomoc. Alt

aneksja Austrji jest czemó zgo-

ła odmiennem. Jest to spra-

wa ostatecznego zjednoczenia

narodowego; powrotu go sty,

utraconej dzięki traktatom po-

kojowym; odszkodowania za Al-

zację, Lotaryngję 1 Poznańskie,

za utracone kolonje 1 na-

dziel odzyskania pierwszorzęd-

nego w Europie

Otrzymałem wrażenie, te na-

dzieje Niemców na prędki po-

wrót do normalnego stanu Ro-

sji i na zdobycie wielkich ryn-

ków moskiewskich, nie przy-

świecają im więcej i że nie spo-

dziewają się już oni dobrobyt

swój oprzeć na rosyjskich ryn-

kach, a potęgę na przymierzu z

Rosją,@ Nie zauważyłem rowe

nież w Niemczech żadnych wiel-

kich marzeń o rozszerzeniu

swych granic, ani wzdłuż Bał.

tyku, ani poza pruską granicę

z roku 1914. O ile to się tyczy

Wschodu 1 Słowian, Niemiec

zdaje się pragnie jedynie znle-

sienia Kurytarza 1 kilku mniej.

szych zmian granicy, o których

już powyżej wspominałem. Po-

zatem pogodził się on już r fa-

ktem stałego istnienia etnogra-

ficznego Polski.

Ale myśli on wiele o niemiec-

kiej większości narodowej w

Austrji, 0 niemieckich mniej-

szościach narodowych w doli-

nach Dunaju i Elby, o państwie,

w skład którego wchodziłaby

także Austrja 1 które posiada-

Toby sledmdzlesigt milfonéw lu-

dnofict T ta 'wiaénie faza nie-

mięckiej myśli politycznej zro-

biła bodaj największe na mnie

wrażenie, Niemiec nie poczu-

wa slp do winy, że wywołał

wojnę, nie sądzi, że całkowicie

ponost za nią odpowiedzialność.

Przeciwnie, ma on raczej poczu-

cle ofiarnej niewinności. Ani

na chwilę nie podziela oń opi-

nji, jaką o nim mają w innych

krajach, ale całkowicie zdaje

soble z niej sprawę 1 jest dla-

tego chorobliwie wratliwys

Niemcy przekonali się, że nie

potrafią wynarodowić

Polaków

Fiasko usiłowań zasymilową-

nia lub pochłonięcia Polaków,

Alzatorykow, Duńczyków, spray-

siężenie się przeciw niemu pra-

wie wszystkich narodów w cza-

sie wojny, moralne odosobnie-

nie w czasie wojny i po wojnie

-wszystko to razem wzięte

sklerowało asptracje Niemca w

tym kierynku, gdzie widz! on lu-

dność niemiecką żyjącą w wa-

runkach, które dają mu przeko-

nanie, że będzie przyjęty jak brat

1 oswobodziciel, Przed wojną

z pewnych niemieckich pism 1

mów otrzymywało się wrażenie

o upojeniu, o słudnem poczu-

elu wielkości, o przekonaniu, żo

posiannietwu Niemiec jest sze-

rzyć kulturę niemiecką we wszy: 

stkich kierunkach 1 wszystko to

łączyło się z urojenterń o śpią-

cej Anglii 1  zdenerwowanej

Francji. Ale pozostałości tych

myśli nigdzie nie mogłem zna-

leźć mni śladu.

Zauważyłem natomiast, że

wszyscy Niethcy zdają soble

sprawę z wewnętrznej mocy na-

rodu, liczącego sześćdziesiąt z

okładem mlljonów głów, we-

rzą, że kraj ich powróci do dn-
wnej 1, ale jed
nie są przekonani, że przyszłość
Niemiec leży nie na modrych
wodach, ani w Zachodniej Eu-
ropie, lecz raczej w kierunku
południowym, w krajach, w któ-
rych mieszka conajmniej dzie-
sięć miljeiów Niemców. Dla
Niemców. zmiana wschodniej
granicy jest w obecnym czasie
sprawą wielkiej donfosłości i
ma wyłącznie polityczne zna-
czenie, ale przyłączenie do Rze-
szy Austrji, a może i niemiec-
kich mniejszości w Czecho-Sło-
wacji -jest sprawą przyszłej
wielkości narodu, który w dal.
szym ciągu odczuwa, że przezna
czeniem jego jest być wielkim,
Jadąc do Berlina, nie spodzie-
walem się w nim zastać przeję-
tych skruchę Niemców 1 nie
znalazłem ich tam. Ale rów-
nież nie spodziewałem się, że
zajmujący najwyższe stanowls-
ka Niemcy powiedzą mi, it Pog
znańskie fest krajem polskim,
że Alzacja pragnie należeć do
Francji, że Niemcy pogodziły
się z myślą o utrację Alzacji 1
„Lotaryngfi, a jednak przekona»
łem się, że się mylM:m

Niemcy za Kurytarz i Gdańsk

gotowi są zrezygnować

z pretensji do Poz-

nańskiego

Jeżeli zapytacie się mnie, czy
rzeczywiście sądzę, że istnieją
nowe Niemcy w tym sensie, Iż
nastąpiła w nich formalna lub
świadoma zmiana przekonań,
przyznanie się do moralnego
upadku 1 chgć naprawienia zła,

to muszę na to odpowiedzieć

przecząco. Jeżeli zapytacie

mnie,! czy zę, że Niemców

nie zmieniły dośwładczeniaosta-

tnich lat dziesięciu, to będę

zmuszony dać taką samą odpo-

wiedź, To, co mi powiedzieli

Niemcy o swych tendencjach 1

zamiarach, da się streścić w

następujących głowach:

"Jeżeli Francuzi, to jest

wszyscy alfancl, wycofają się

zupełnie z niemieckiego tery-

torjum, jeżeli przystaną na

połączenie się Austrji z Rze-

szą 1 częściowe wyrównanie

naszych wschodnich granic,

wtedy zagwarantujemy nasze

zachodnie granice, wyrze-

kniemy się pretensji do Po-

znańskiego, zgodzimy się na

zneutralizowanie Nadrenji, ale

tylko takie, które tyczyć się

będzie tak Francji, jak 1 nas

samych. Żad@n= rząd, który

ofiarowałby coś więcej, nie

mógłby się utrzymać w

Niemczech 1 obecny rząd

znalazł się w trudnem poło-

żeniu dlatego, że zgodził się

na tyle ustępstw."

Może wypada mi tu dodać, że

wobec prowadzonych obecnie

dyskusji o niewypełnienie przez

Niemcy zobowiązań rozbroje

niowych, mam przekonanie, i

dalsze rozbrofenie nie może być

na większą skalę przeprowa:

dzone przez zagranicę, gdyż po-
 

mu, wszelki nadzór zagranicy

-godzi w niemiecką dumę naro-

dową i ich suwerenność. Czu-

jąc się rozbrojonym L bezbron-

nm, Niemiec uważa każde

usiłowanie aljantów powiększe-

nia tej jego bezbronności za

prześladowanie 1 obrazę.

Jeżeli pomyślicie na chwilę o

niemożliwości przestrzegania w

praktyce problbłcji w tute}
szym kraju s powodu, że opl-
nje }
pomimo faktu i% prohibicJa ta
ma za sobą poparcie całej ma-
szyny rządowej, to ufrzytomnl-

cle sobie, jaką niemożliwością

jest zmuszenie Niemców do roz-

brojenia się przez zagranicę 1

jak bezellnym musiałby się czuć

rząd nawet wtedy, gdyby rze-

czywiście starał się zrobić wszy-

stko, co tylko może.

Podstawy gotowości Niem-

ców dania gwarancji 1 zgodze

nia się na ustępstwa szukać na-

leży w ich chęci zdobycia sobie

wolności za wszelką cenę, a ka-

#da forma kontroli aljanckiej

jest dla Niemca uszczupieniem

jego wolności. Niemiec dąży do

tego, aby armje okupacyjne

opuściły jego terytorjum, aby

rząd niemiecki wolnym był od

kontroli aljanckiej i aby Niem-

cy sami byli gospodarzami we

własnym domu; takiem jest je-

go życzenie | żądanie.

Niemiec /jakiego _poznałem,

Wie, że został pobity na wojnie,

zdaje sobie sprawę z tego, że

spotkało go niepowodzenie w

stosunkach z podwładnym! mu

narodami, pogodził się z myślą,

że te dwa fakty pocląquó za

sobą muszą pewne trwałe stra-

ty, zrozumiał, że Wielka Bryta-

nja stanowczo przeciwną jest

jego dalszej ekspansji na Za-

chodzie 1 również pogodził się

z tą myślą. ~Ale upiera się on

ostatkient swej energji przy

swym prawie do zupełnej wol.

ności w obrębie świata niemiec-

kiego i domaga się, aby w stosun

kach z Innym! narodami uwa-

łany być nle za parjasa, nie za

kryminalistę pod wyrokiem, ale

jako równy w całej romiąglości
tego słowa.

Jeżeli mam dodać cammie
nie fnające związki.z rzeczą
słowo, to muszę nadmienić, że
wybór Hlndenburga według mo-
jego przekonania był raczej nie-
wyraźną, ale zbiorową zemstą
za aljancką interwencję 1 aljan=
cky kontrol, niż raptownem
skrystalizowaniem się chęci
wyeliminowania republiki i po-
wrotu do dawnego ustroju z je-
go militaryzmem.

Był czem w rodzaju namięt-
nego, głupiego wyzwania, de-
klaracji: -„W koniec końców,
pomimo _wszystko, jesteśmy
Niemcami! Pozostaniemy Niem-
cami! -Wy H z tego
wnioski jakie uważacie za sto-

(ś  

URZĘDNIK POLSKIEGO MINISTERJUM ZDRO-

WIA STUDJUJE AMERYKANSKE METODY
~ SANITARNE |_. _ 

Opowiada, że miasta w byłym zaborze nmxkun obzymuią
zapasy wody z kałuż ze stojącą wodą

Pod powyższymi nagłówkami
w Knoxville, Tenn.

dzlennik "SENTINEL® plazo:

"Doktór Karol Ryder, urzęd-

nik polskiego ministerjum zdro-

wia 1 członek Międzynarodowe-,

go Wydziału Zdrowia Fundacji

im. Rockefellera, który obecnie

baw! w naszem mieście, twier-

dzi, że amerykańskie metody za:

znajamiania ludności z higjeną

przy pomocy kształcących kam-

pani} są bardzo potrzebne w

Polsce i one jedynie mogą roz-

wiązać tamtejszy problema!

zdrowotny,

Doktór Ryder stol na czele

komisji zdrowia publicznego w

tej części Polski, która dawnfej

stanowiła zabór rosyjski 1. posia-

da przeszło pół miljona ludnoś-

el, (?) z 60 proc. do 65 proc.

analfabetów. Rząd polski ist-

nieje niedawno 1 wobec bar-,

dzo ograniczonych ułatwień

oświatowych, niedostatecznych

zapasów wodye prasy, którą

czyta zaledwie kilka tysięcy lu-

dzi 1 kont, jako jedynego spo-

sobu odbywania podróży, pro-

blemat zdrowotności jest zda-

niem dr. Ryder całkowicie in.

ny, niż w Ameryce.

Większość miast czerpie za-

pasy wody ze studni 1 kałuż ze

stojącą wodą, a ponieważ w

niektórych miastach studnie

wysychają l niema jw nich wo-

dy w ciągu całego niemal ro-

ku, przeto każda prawie kropa

wody używana przez mieszkań-

ców przynoszoną "jest w butel-

kóch z odległych bardzo oko-

le (7). :

Jednocześnie jednak dr. Ry-

der wskazuje na fakt, że sto-

sunki stale i szybko się popra-

wlają. "Nasz kraj jest no-

wy" (?)-powlada dr. Ryder-

"I nasze prawa są przepiękne.

Nasz sejm ma tę wyższość, te

ustanawiając prawa, wzorował

się na najlepszych prawach

wszystkich krajów | rząd nasz

jest postępowy. Czego nam

najwięcej potrzeba, to sposobu

zetknięcia się z masam! 1 za-

znajomienia ich z naszym pro-

gramem oświatowym."

W toku są obecnie starania,

aby każde miasto | miasteczko

posiadało zapasy wody. Mini-

ster zdrowia 1 jego komisarze

posiadają pełną władzę policyj-

ną 1 robię wszysto co mogą,
aby wy
urządzenia 1
zdrowotne

przeprowadzić
reformy. Polska

posiada obecnie ośmiu przedsta
wieleli, którzy są członkami
Fundacji im. Rockefellera i
których rząd przeznaczył do
pracy sanitarnej, Koszta kształ
cenia tych ludzi w tutejszym
kraju w połowie ponos! rząd
polski, a w połowie Fundacja
im. Rockefellera.

Doktór Ryder uczęszczał na
kursa Wydziału Zdrowia Uni-
wersytetu im, John'a Hopklne'a,
a obecnie objeżdża szereg młast
amerykańskich, aby się przypa-
trzyć urządzeniom zdrowotnym
1 metodom sanitarnym.
« Tytus, który dawniej zo wszy=
stkich chorób największe czynił
w Polsce spustoszenia, w ciągu
ostatnich kilku lat został zna-
cznie opanowany, W roku 1918
było" w Polsce 219,088 wypad-
ków zasłabnięć na tę chorobę, a
w roku 1928 dzięki pracy mint
sterjum zdrowia 1 po
amerykańskiejtylko 11,000.
Doktór Ryder twierdzi, że

kraj jego zrobił wielki krok na-
przód pod względem odbudowy
zniszczonych w czasie wojny
budynków. W czasie wojny w
Polsce _zniszczono -1,700,000
domostw, a oprócz tego kraj po
zbawlonym został milfonów ko-
ni, bydła rogatego 1 owiec.
Zniszczona również mlljony ak-
rów lasów 1 uprawnej roli.
Doktór Ryder przepędził dzi.

siejszy dzień w towarzystwie dr.
M. F. Haygood's, urzędnika
miejskiego wydziału zdrowia |
omawiał z nim obszernie meto-
dy sanitarne praktykowane w
naszem mieście.  Prawdopodo-

działku."

==--

Kopernikowl. An! słowem nie
wspomniano o zadziwiających
czynach . pani Curle-Skłodow-
sklej, która tazem ze swym mę-
żem, Francuzem, profesorem
Plerre'm Curlo odkryła radjum
Mego cudowną właściwości.

I nikt nie złożył Polsce uzna-

nia za tak sławne powieści, ja-

«kiem! są znana szeroko w Ame-

Tyce "Quo Vadis" Sianklewicza

1 wspaniałe nowele morskie

Joseph'a Conrada, który posia-

dal wyłącznie w żyłach krów

polską i pozostał Polakiem, choć

do wysławiania się używał ję-

zyka angielskiego z chwilą gdy

opuścił ulu-ew głębokich mórz J
q karjerze literao-

kiej. Jezunuwisko pierwotnie
brzmiało: Teodor, Józef,. Kon-
rad Ke z 

WIELE POCHWAŁ NIE WYPOWIEDZIANO

Pod powyższym tytułem wy-
chodzący w Cleveland, Ohio,

dziennik "CLENELAND NEWS"

pisze: , ' ,
"Wieloma zasłużonemi po-

chwalami obdarzono Polskę na

bankiecie, wydanym we wtorek
przez Stowarzyszenie Wetera-
nów Armji Polskiej Ameryki na
cześć pewnych mieszkańców
Cleveland, których odznaczono
„Mieczami Hallerowskiemi" za
 

mijając już kwestję milltarys-
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usługi oddane w czasle wojny

światowej Polsce, lub dprawie

drogiej polskiemu ludowi: Za-

rządca miasta Hopkins, sędzia

Sullivan, generał MacQuigg, ks.

Joseph E. Smith, pani Adela

Prentiss Hughes | inni przema-

wiali na serfo 1 zgodnie z praw-

dą o ofiarach złożonych przez

Polaków we krwi i bohaterstwle,

w muzyce I wzniosłych ideałach

światu chrześcijańskiemu 1

sprawie wolności. .Nie zapom-

niano 1 o polskich cechach cha-

rakterystycznych.

Ale wiele rzeczy nie dopowie-

dziano takich, o których można

było nadmienić, jak, naprzykład,

o chwale Polski, o talentach i

zdolnościach Polaków. Temat

to za wielki, by go można wy»

czerpać, a za wiele frzeba było

powiedzieć, aby został wykof-

czony. . je

Naprzykłąd nikt nie, wspom-

niał ani słowem o zuhxgach po-
łołonych przez Polskę na polu
naukowem, _Nie powiedziano
nic o Koperniku, tym wielkim

półpolskim, pół-nxemlecklm (1)

plonierze królestwa astronomji,

którego wspantała umysłowość

rozpoznała prawdę o ruchu zle-

mi i innych planet słonecznego

systemu na sto lat przed złoże-

niem ostatecznych | bardziej

dokładnych dowodów przy po-

 Polską i zupełnie

V

 

mocy którego brakło

Ale wszystko to było

naturalne, skoro 31:0me
sprawiedliwość tak wielkiej rze»
czy w krótkich pnemówianlmb.
wygłoszonych . po bankiecie,
Historję chwały Polski nie mo-
na odpowiednio omówić w ta-
kl sposób. "Za wiele jest do po-
wiedzenia; za wiele jest rzecze,
które zulnxumna to, babya
nich. wspomni

PRZEMYSŁW POLSCE
oZYWM SIE

W wychodzącym wHarlem,

FALO COURIER" pod powyi-
szym nagłówkiem czytamy:
"Ze względu na doskonale

zapowiadające się w roku ble
żącym w Polsce źniwa, wszyst»
kle nadające się do użytku ma-
szyny | narzędzia rolnicze w
Bydgoszczy zostały już rozsprze
dane iw dalszym ciągu nadcho-
dzą tam nowe zamówienia na
jesień.
Fabryka w Czułowie, na Gór

nym sląsku, która dotychczas

wytabiała wyłącznie same tylko

surowe materjały, ostatnio roze

poczęła budowę własnej papier

ni, która puszczona będzie w

ruch bieżącego miesiąca | wyra-

biać będzie tylko jedwabny bia-

ty papier.

Poszczególne (Mfe Banku Po!-
sklego donoszą, że sytuacja w '
przemyśle polskim stale się po-

 prawie,

17 »

lu @;

bnie pozostanie on tu do ponte--

N. Y. dzienniku "THE BUF. |
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tój. Nie zapali, J9 Pleciosz głupstwa.
żeli! nie odejdziesz Przecież już po
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